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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską1 
wynosi za IV ćwierórocze w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc paździęj> 
nik w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 c i; | 
z „Przewodnikiem” za IV ćwierórocze | 
w miejscu 3 zł. 75 c i , pocztą 4 zł. j 
75 ct., za miesiąc październik w miej- j 
sou 1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. |

czyste nabożeństwo w archikatedrze 
rz. kat. w obecności dostojników cy
wilnych i wojskowych reprezentan
tów władz rządowych i autonomicz
nych, korporacji i zakładów publicz
nych i przy licznym udziale ludności 
wszelkich stanów.

CZĘŚfi URZĘDO W I
W myli rozporządzenia wys. e. k. Mi

nisterstwa snraw wewnętrznych z dnia 38 
września 1875 odbędą się egzaraina lekarzy 
i wetei ynąręy, przepisane rozporządziłem 
wys. Ministerstwa spraw wfcfipętłZKjeh z 
2 i marca 1873 (dz. u. p i  87), w celu u- 
zyskania stałej posady w publicznej służbie 
zdrowia płZy władzach administracyjnych, 
w listopadzie b. r„ a to dla lekafljsy w Kra
kowie, ?,ąś weterynarzy wn Lwowie. ProśjSy} 
o przypuszczenie do tegoż mają być wnie
sione najdalej do 15 październi ka b. r. do j 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie przez wla 
ściwe c. k. stairoStwa i zaopatrzone w 
dowody wymagane w § 7 wzgjędńie 17 po
wyżej powalanego rozporządzenia.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, 29 września $879.

CgĘ&fi bieu r zęd o w a

Iavów, 4 października.

Dziś jako m dzień imienin Jego 
ces. i król. Apostolskiej Mości naj- 
miłościwiej panującego nam Cesarza 
F ranciszka J ózefa"I., o d b y ło  się uro-f

Lwów, 4 października.

Skoro nie ulega wątpliwości, że 
i tym |j|zem Afganistan. nie otrzyma 
pomocy rossyjskiej przeciw posuwają
cym się naprzód kolumnom brytyj
skim, ponowne zajęcie Kabulu i krwa
wy odwet za śmierć Cayagnar.ego jest 
tylko f  westy% czasu. Niepewnym jest 
tylko stosunek, w jaki Afganistan wej
dzie teraz do Anglii, i sposób, w jaki 
wódz angielski dla postrachu i. od
świeżenia powagi angielskiej zechce. 
ukaraA zrewoltowaną stolicę. Już za 
rezydencyi Caragnariego stanowisko 
emira nie o .tyiele było korzystniej- 
szem od roli, jaką cham cłnwiński od
grywa od czasu, kiedy go Rossya „u- 
karała”. Anglia dopiero teraz chce 
„ukarać” Afganistan, wjęc emirowi 
smutniejsza uśmiecha się przyszłość. 
Będzie to cień tylko panującego, a 
rezydent angielski w Kabulu, stanie 
się właściwym władzcą. Gdyby emi
rowi donieść się akio autorstwo łub

nąjpiiniej uczestnictwo w ostatnich 
rozruchach, zapewne Afganistan zo
stałby „ucywilizowany” według rece
pty zuluskiej, t. j. straciłby po prostu 
niezależność wszelką i zostąłoy po
dzielony na rezydencje.

Jeżeli Afganistan nie dozna tak 
srogie;; kary, to po części będzie to 
zawdzięczać także i tej okoliczności,

że co do zdobyczy Anglia popadła w 
embarras de ridiesse. W Londynie oba
wiano się już podczas ostatnich zawi- 
kłań na Wschodzie, -^ngha w ra
zie wypowiedzenia wojny Rossy!, bę
dzie zagrożona w swoich kojernaoh. po 
różnych częściach świata, gdzie sto
sunek wojsk brytyjskich do ro£feg$?; 
ści posiadanego terytoryum i liczby

Francuzom gloire zawracała głowę i 
kto jej najwięcej dogodził, kto sławą 
okrył oręż francuski, temu opozycya 
nie śmiała żadnego stawić oporu, cho
ciażby się w  końcu pokazało, że re
zultatem kampanii był tylko rozlew 
krwi i strwonienie grosza publicznego 
bez namacalnych korzyści. Anglików 
nie nęciła i nie nęci gloire wojskowa

podległej ludności najczęściej.'!!a óiĘfyź- ) a pthktyezaa korzyść góruje po nad 
sznośó zakrawa. Milionowych kolonii j innemi pobudkami t&k dalece, że dłu- 
strzegą oddziały wojsk, które nie po- f gie lata w^e&hwładnie panować mo- 
konałyby bez posiłków jako tako zer-1 g a j ó w k a  Iila/ą^hesterska, która pro- 
ganizowanej rewolucji. ępcaffei 
Anglia w  czasie pokoju z trudnoś§||j

z Eos-się zdobywa, a w razie wojny 
syą musiałaby los kolonii niemal zdać 
na los szczęścia. Tak stały L&ęyiy 
przed rokiem, a od tego efeeu sto
czono już dwie nowe wojńCy, podbita 
cały kraj Zulusów, zapkpglono „nau
kowo” granice od Afganistanu i roz
poczęto nJjfe wojnę! To nieustanne 
rozszerzanie się w różnych częściach 
świata ma przecież kres, wismzany 
stosunkiem środków militarnych do 
rozmiarów przestrzeni i liczby ludno
ści. Ten kres został już dawno osią
gnięty, a, wigowie mówią, że lord 
Beacónsfield w zapędzie 
już go nawet przekroczył.

Porównywano niedawno poi$ykę 
lorda BeaehWSelda, której owocd^jiiess 
jedna wojna po drugiej, z 
polityką Napoleonów", którzy także 
wojnami szczęśiiwemi zmuszali opozy- 
cyę do milczenia i utrwalali swoje 
panowanie. Si parm  magnis componere 
licet, jeżeli godzi się zestawiać jaką
kolwiek wyprawę napoleońską z po-

pagowała zupełne usunięcie się od 
glatyki eurlpejskiej i wyłączne pie
lęgnowanie. interesów ekonomicznych. 
W wyprawa® ostatnich lord Beacons- 
field nie osiągnął żadnych dodatnich 
korzyści. Wojna z Zulusami miała na 
celu tyli o ochronę, tego, co Anglia 
dotąd posiada, a dwukrotna wałka z 
Afglpistańem także ma głównie na 
celu zabezpieczenie dotychczasowych 
posiadłości. Z tego powodu opozycya 
angielska liczyć może na skutek? je
żeli podniesie w parlamencie głośny 
protest przeciw polityce tak wojowni
czej. Protest ten mógłby od razu do- 

| prowadzić do przesilania, jeżeliby do 
' togo czasu lord Beaconsfield nie mógł 
wykaząp .j sję zisąyciężką satysfakcyą 
dla obrażppego honoru Anglii w  Ka
bulu.

KORESPOSDEICYE
października.

(A) Od wczoraj zrana .rozpoczął się.  „ l i  n  ! ' J. 4 1 , ^ 0-} v / u .  v% fjisx Cul juxaiiiai ,1 u z i u u o n u i  o r o

gom a za nagirn wladzca- Zulusom, to | rucłi me.pomięfay w'Krakowie. Wprawdzie 
podobieństwo jest tylko w pozorach, s przed dzitóęeija zjechało się mnóstwo

Wizyta u Longfeilowa.

i.
B o s t o n.

Odwiedzani Boston po raz pierwszy. 
Stolica Nowej Arglii, rozłożona na niezli
czony eh, zębatych pagórkach, między które-! 
mi lśnią szerokie zatoki, tak pomięszane i i 
.plątane z lądem, na którym miasto się wzno- \ 

si, że ka'da ulica urywa się nagle nad brze- ; 
- iem modrego morza — stolica ta była m i1 
dotąd nieznaną, a pwjjazd mój do niej był 
r o d z a j e m  pielgrzymki, spowodowanej chęcią 
złożenia hołdu największemu z żyjącfoh au
torów angiel kich, jednemu_ z pierwszych po- i 
etów świata — Longfeiiowi. Jak wypadało 
na pielgrzyma, nie przykAm z próżnemi 
rękoma, ale pr/y wiozłem daiy dary naj- 
cenaiejsze, jakie człowiek mego zawodu i na- 
rodu mógł złożyć poecie,  ̂mlskie przekłady 
jego najcelniejszych utworow: Złote) Legen
dy, Ewangeliny, ILiawathy.

Listy, które odbiejaLm. niekiedy od 
łaskawego, os -biście nieznanego mi wieszcza 
nosJy datę Cambridge, moje odpowiedni adre
sowałem do Cambirdge, a to Cambridge two
rzy wielkie przedmieście, oddzialone od śród
mieścia Bostonu szeroką odnogą morską. zwa|p 
ną Charles Riv»r. Jest ono wielką kolonią 
nauczycieli i studentów, otaczającą pierwszy 
uniwersytet amerykański — słynny Harmird 
College. W tej kolonii zajmuje poeta jeden 
dom wśród tysiąca, dom znany tak dobrze 
wszystkim Bostońezykom i listonoszom, że 
każde pismo zaadresowane do Henry W. 
Longfellow dochodźj niechybnie sławnego 
człowieka. tego nie wypływa jednakże, 
ażeby cudzoziemiec, przyjeżdżający pierwszy 
raz no Bostonu, mógł trafić wprost z dworca

Kolejowego do mieszkania poety; musiałem 
więc zatrzymać się w śródmieściu, a przy 
tej sposobności poznałem najciekawsze, naj
poważniejsze miasto amerykańskie i musiałem 
przyznać słuszność pochwałom, jakiemi wszys
cy turyści obdarzają Ateny amerykańskie, 
stolicę inajintelligentniejszej prowincji Sta
nów Zjednoczonych — Nowej Anglii.

La stolica przyswoiła Ujbie słusznie 
tytuł The Hub, czyli dzwona, bo jak z dzwo
na strżfijąją wsjjKtkie spryehy, utrzymujące 
koło powozowe w właściwej formie, tak pro
mienia przez długie lata z Bostonu na całe 
Stany-Zjednoczone oświafa, moralność pury- 
tanśjsi, miłość swobody i samorządu, tkwiąca 
w narodzie stanu Mąasachussets, od kiedy 
pierwsi pielgrzymi, ueatĄający z Anglii przed 
religijnem przeładowaniem, złożyli arkę wol
ności na skale Plymouth Bock. W Bostonie 
dano hasło powstania przeciw Anglii wrzu
ceniem do mor$fj! ładugi herbacianej. Tu 
wznosi się pagórek Hunker H ill, unieśmier
telniony M/ainą rozprawą między mieszczań
stwem a najemuikami Anglii, w której pa- 
tryętyzm przemógł siłę wojskową, i dał;,ów 
św iętuj' jjrzyjjłod, co zagrzał Amerykanów1 
do chwycenia za broń, jaR.jeden mąż. Bo
ston rodził źawsze nowe idee, które p'źniej 
elektryzowały c:.|ą rzeczpospolitę; on wyko- 
ły-ał stroimiętwo emwcypacyi murzynów

Nie  ̂mógłbym naliczyć znakomitych 
Amerykanów, pochodzących z Bostonu, lub 
ze stanu, którego Boston jest stolicą. Najcel
niejsze utwory literackie Ameryki zwykły 
wychodzić z pod pras wydawców bostoń- 
smun Autorka Chaty stryja Tomasza ujrza
ła światło dzienne niedaleko Bostonu, Whit- 
tier pisze w nim swoje ody, Emmerson durna 
w jeg° sąsiedztwie, LougfJlow tworzy nie
śmiertelne rymy, wielka wszechnica w Cam
bridge gromadzi w swych salach najlepszych 
profesorów i najtęższą młodzież nowego świa
ta, a turysir błądzący po mieśeię. spotyka 
na każdym kroku rzadkie na zachodniejbpół- 
kuli przedmioty sztuki i nauki. I jakkolwiek 
New 5 órk kusi się , ażeby pozbawić Boston

prymu umysłowego, (co mówiąc pawis-sem 
uda się mu przędzej łub później, gdyż inteł- 
ligencya narodowa skupia «fę ostatecznie w 
najwjękgzem mieście, odbiega Edymburgi i 
Weimary, a spływa do Lfiudynói^ Ber
linów) — dotąd nie wypadło berło oświaty 
z dłoni nowoangielskieg# grodu, zewszajh 

i otoczonego odnogami morskiemu, 
j Powierzchowność Bągtona nie ma jęc 
I wspólnego <i mnemi miastami. AMp^ysi. Sama

rhS zwykle pięknemi, gotyckiemu kościołami 
lub obsz&rnomi gmachami publicznemi, mu
szą się pod&MjJ turyście. Mury bił-lą się i 
rumienią tak świeżo, chodniki składają się. 
z płyt t:-A. pocę»&.yeh i czystych, napisy nad 
sklepami są tak czyste i wyraźne, okna tak 
schludnie umyte, wystawy tak świetne, prze
chodnie tak przyswoicie ubrani, a twarzyczki 
dśga$*$ D ostojne (piękność kobiet bostoń- 
sliłch słynie .szeroko w Ameryce), że każda

' topografia okolicy nie pozwala na tworzenie : przechadzka ufie/ort zostawia po sobie przy-
1 mi i (uj/y ch avenues, podobnych do siebie tók ; jemne wspomnienie.
j bliźnięta, prostych jak strzała, a mono ton- ; Kędy Hę obrócisz, spotkasz pomnik,
i nych jak życie kupiecki*—owych ulic pysz- ] Tam, ha szczycie Bunker Hill bieleje igła
j ny-eh ale powszednich, z j a k i c h s i r ł a d a  i w yniosłej okAisku, wskazująca z ' daleka 
; New York, Filadelfia 
i słońskie są szerokie.
; III l0XjiC3.ini O granitom T Uli iauyâ CbUlJij ---- ę O” — X V,ŁX /jKP W ajllJLÎ WilZi-
| kie i kręte. Zamiast jednostajnych frontów, j ko jezior malowniczych, na wzgórzu, zkąd 
‘ wyciągniętych jak pod sznurem w długie . widok na cały ogród sięga, wznosi się mar- 
j linie koszar, widzimy szeregi domów w ro z-; murowy pomnik z boginią wolności u szczy- 

maitych stylach, zaginające się po europejsku ; tu, ohączony pjęknemi, bronzoweroi płasko- 
: w malownicze łuki. Przy tern wszystko ta | rzeźbami, wzniesiony tu na cześć wojowni- 

wygląda silnie i świeżo, widać że domy me- j ków Bostonu, poległych w domowej wojnie 
zbudowane po amerykańsku, tanimi do jutra, j w roku i 862—65. Washington na koniu,

Ym-. j Saoj^ęr w todze senatorskiej!, nie wiem ilu 
mu znakomitych synów Nowej Anglii w mun-

ale 
wośó

W B 1 0

awdzj|ćzają
i na wieki. Tę ł *.
zają ulieir B ostonu^ślkiei

pożarowi, co zniósł przed kilku laty drewnia- • di^ieh .. ubiorach cywilnych spoglądają na 
ne dzielnice miasta. Wątłe kamieniczki z ^  j turystę m arm uro#j|ii lab steowem i oblicza- 
stąpiono po tym pożarze granitoweińi gma- \ mi. Park i place są pełne pomników, 
chami, godnemi Włoch, lub pałacami na j Żadne miasto amerykańskie nie posiada

gma- 
prowa-

 --------  . .. .. . ( ..  ̂ , a bu-
Gust właściwy Bostońezykom przebija się w . dynki przeznaczone na ten cel nie grzeszą
architekturze ich domów, a całe ulice skła
dają się często z gmachów, które śmiało moż
na porównać z najpiękniejsi emi budowam, 
przy wiedeńskich B in g a c h .  W grupowaniu
tych domostw daje się dostrzedz pewna har
monia, jakby ich właściciele zmówili się,

ekscentryeznością stylu, przesadą ornamen
tyki i [ogromem, nie są wzniesione jedynie 
na efekt, jak Amerykahie mówią „bez wzglę
du na wydatki”, ale powstały % potrzeby, 
są użyteczne i są piękne zarazem prostotą i 

jjjeKachetnośeią stylu. Dość odwiedzić Kapitol 
użćby nie psuć uroku miasta stawianiem w 1 stanu Massachujiets, zajmujący szczyt najwyż- 
zbytniei blizkości kamienic ŵ  sprzecznych j szego pagórka w mieście, aby się przekonać 
stylach, lub nierównej wysokości. Gały ten | o staranności Bostońezyków w utrzymywaniu 
układ nadaje Bostonowi miłą oku powierz- j syjnih gmachów. Przedsionek Kapitolu mieści 
chowność, a perspektywy uliczne, zakończo-! poirnikiljLelu znakomitych ludzi, oraz cho-



osób na pogrzeb odkrytych szczątków Kazi
mierza Wielkiego, ale porównać go nie moż
na z zjazdem dzisiejszym. Każdy pociąg przy
bywający wyrzuca mnóstwo osób z kraju, z 
Poznania, Królestwa Polskiego, które najlicz
niej jest reprezentowane. Dorożki napełnio
ne kuframi, kuferkami, paczkami, wioząc po 
kilka osób mijają się w rozmaitych kierun
kach. Ścisk, wrzawa, wszystkie numera po 
hotelach oddawna zamówione i zapłacone. 
Komitet udał się do gościnności mieszkań
ców. a wszystko, eo inteligentniejsze ofia
rowało mieszkania bezpłatnie, za to ludzie 
niższego autoramentu każą sobie płacić, nie
których zaś wymagania są prawdziwie nie
przyzwoite. Na dworcu kolei żelaznej jest 
bióro kwaterniaze, gdzie przybywający do
stają bilety na mieszkania.

Dziś jeszcze więcej przybyło, zwłaszcza 
też pociągiem rannym z Królestwa Polskiego; 
dziwić się tylko wypada, że kolej północna 
wiedząc o zjeździe nie przygotowała wago
nów, tak, że niektóre osoby zapłaciwszy bi
lety do pospiesznych pociągów musiały cze
kać na zwyczajne, a dzisiejszy ranny spóź
nił się przeszło o godzinę. Jeżeli my do tyeb. 
miłych niespodzianek kolei północnej przy
zwyczajeni jesteśmy, i wiemy jak mało so
bie robi z publiczności polskiej, to goście 
nasi z Królestwa bardzo przykrego doznali 
zadziwienia.

Ale jeżeli niespodzianka na kolei na
robiła złego humoru, to rozdawanie biletów 
w magistracie na wstęp do kościoła i Su
kiennie nie przyczyniło się wcale do jego 
polepszenia. Od godziny 7mej z rana do 8 
wieczór tłumy oblęgały biura magistratu, ale 
nie wszyscy mogli ich dostać, szczególnie 
też niektórzy delegaci, zameldowawszy się 
sapóźuo, biletów właściwych nie dostali. Za
męt był nie do opisania, tera bardziej, że kil
ku tylko urzędników było wyznaczonych do 
rozdawania, a żądających setki. Kraków zo
stał zaskoczony jak szlachcic, którego Ra
dziwiłł Panie Kochanku z całym najechał 
dworem. Około godziny 3 ruszyły tłuroy ze
wsząd ku kolei żelaznej; cały ogromny plac 
przed dworcem pokryty był publicznością; 
przed wyjściem straż ochotnicza, wewnątrz 
dworca młodzież akademicka odznaczona ko
kardami utrzymywała porządek. Zebrane ce
chy z chorągwiami oczekiwały około powo
zu przeznaczonego dla Kraszewskiego. Ko
mitet jubileuszowy mając na czele prezyden
ta miasta oczekiwał na peronie.

O godzinie 3V2 przybył pociąg pospiesz
ny z Drezna. W wagonie lszej ki&sy znaj
dował się jubilat wraz % prezesem izby han
dlowej Teodorem Baranowskim i wice-pre- 
zydentem miasta dr. Weiglem. Po wyjściu z 
wagonu prezydent wziął pod ramię Kra
szewskiego i poprowadził go wprost do po
wozu, a następnie odjechał w otoczeniu cho
rągwi cechowych.

Zaledwie Kraszewski wysiadł z wago
nu, gdy grzmiące okrsyki podniosły ■ się ze 
wszech stron, towarzysząc mu całą drogę aż

rągwie wszystkich pułków, jakich kiedykol
wiek dostarczył ten stan patryotyczny. Wyż
sze piętra zawierają piękne sals dla Izb pra
wodawczych. Z kopuły sięga widok na całe 
miasto, rozłożone pod nami nakształt pano
ramy , poprzecinane zatokami, od wschodu 
oblane morzem, po którem szybują niezliczo
ne, białe żagle, od zachodu opasane amfite
atrem wzgórz zielonych i grupami przed
mieść, a całe skąpane powodzią wrześniowe
go słońca. Nie znam wielkiego miasta, któ
rego widok byłby bardziej malowniczy.

Gdybym chciał opisać lub tylko wy
mienić szczegółowo wszystkie gmachy i za
kłady, godne oglądania w Bostonie, musiał
bym przedłużyć mój list do rozmiaru całego 
szkicu, ale zacząwszy go z zamiarem opisa
nia wizyty u Longfellowa nie śmiem nużyć 
czytelników wyliczaniem ciekawości miejskich. 
Ograniczę się więc na pobieżnej wzmiance, 
że stan Massaehussets służy wszystkim in
nym stanom rzeczypospolitej amerykańskiej 
jako wzór w urządzaniu więzień, ochronek, 
szkół i wszelkiego rodzaju zakładów publicz
nych, a cokolwiek Massaehussets posiada le
pszego w tynurrocljaju, to znajduje się w Bo
stonie, mianowicie w jego południowej części. 
Czytelnik pojmie też łatwo, ile pouczających 
rzeczy spotkałby w taMem mieście specja
lista, podróżujący dla obserwowania instytu
tów naukowych. Dla turystów ukształconych 
encyklopedycznie a podróżujących tylko dla 
rozrywk, posiada Boston odpowiednie wido
wisko, chlubiąc się półtuzinem dobrych te
atrów, najpiękniejszą i najliczniejszą w Ame
ryce biblioteką z wspaniałemu czytelniami 
dla dam i mężczyzn, do których wstęp jest 
każdemu wolny od świtu do 10 w nocy. i 
muzeum sztuk pięknych, zawierające najle
pszą g&leryę obrazów, znaną mi w nowym 
święcie, jak też przyzwoite zbiory kopij z 
najsłynniejszych posągów, oraz wiele staro
żytnych, średniowiecznych, chińskich, japoń
skich osobliwości.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Sygubd W iśniowski.

do hotelu. Tłumy publiczności wciąż wyda
wały okrzyki, i dopiero po kilkakrotnem po
dziękowaniu przez okno rozeszły się. Wie
czorem miało miasto być oświetlonem, za
pomniano jednak podać tej myśli mieszkań
com, tak, że zaledwie kilkadziesiąt do- 
mówr jaśniało światłem, a niektóre transpa
rentami. Jutro z rana odbędzie się poświę
cenie Sukiennic a następnie wprowadzenie 
Jubilata do sali dolnej, gdzie otoczony ko
mitetem i radą miejską odbierać będzie ad
resy i dary. Dotąd zgłosiło się 118 delega- 
cyj a niektóre dary są nadzwyczaj piękne. 
Napiszemy o nich jutro.

K r a k ó w ,  8 października.

(Z) Piszę w największym pospiechu, 
pragnąc koniecznie przesłać wam najciekaw
sze szczegóły uroczystości, jaką obchodzi 
nasze miasto. Notuję dorywczo — później, gdy 
ten świetny szereg festynów zamknie się i 
nabierze perspektywy, nie wątpię, że posta
racie się o opis dokładniejszy.

O samym przyjeśdzie Kraszewskiego 
macie już zapewne szczegóły dostateczna. 
Przyjęcie było bardzo serdeczne i stanowiło 
prawdziwie ludową owacyę dla jubilata, 
Wkrótce po swojem przybycia Kraszewski 
złożył wizyty prezydentowi miasta dr. Zybli- 
kiewiczowi i ks. biskupowi Dunajewskiemu.

Wieczorem mieliśmy iiluminacyę, ale 
że była improwizowaną, więc była częścio
wą tylko i zaledwie kilkadziesiąt obję
ła domów. Niektóre z nich były ozdobione 
biustami i przezroczami. Nad drukarnią Kor
neckiego umieszczono transparent z napi
sem: „Synowi ojczyzny za pół wieku
pracy."

O godzinie 9 wieczorem udało się gro
no młodzieży akademickiej do pomieszkania 
jubilata w hotelu Drezdeńskim z powitaniem 
i tu odśpiewano stosowną kantatę. Następnie 
przemówił do Kraszewskiego słuchacz me
dycyny Walczyński w krótkich słowach, na 
co jubilat odpowiedział równie krótko, iłó- 
mac-ząc się wielkiem znużeniem podróżą.

Dziś rozpoczął się właściwy program 
uroczystości nabożeństwem w kościele archi- 
prezbiteryalnym Panny Maryi, na którem cele
brował ks. biskup Dunajewski. Miejsca ho
norowe przed ołtarzem zajęli po jednej stro
nie JE. p. marszałek hr. Wodzicki i prezy
dent miasta dr. Zyblikiewiez, po drugiej stro
nie jubilat i prezes akademii umiejętności dr. 
Majer. Kościół był przepełniony; wstęp był 
tylke za biletami. W czacie nabożeństwa 
chór tutejszego towarzystwa muzycznego za
silony śpiewakami różnych zamiejscowych 
towarzystw, odśpiewał kilka staropolskich re
ligijnych pieśni.

Nastąpiła główna uroczystość — po
święcenie Sukiennic. Aktu religijnego dopeł
nił ks. biskup Dunajewski i przemówił tak
że w słowach namaszczonych, zastosowanych 
do uroczystej okoliczności. Po poświęceniu 
udali się zgromadzeni na pierwsze, piętro 
Sukiennie, i tu nastąpiło podpisanie aktu 
fundacyjnego, pod którym położył podpis 
najpierw marszałek potem prezydent miasta.

Kraszewski był obecnym na akcie po
święcenia, otoczony radą miejską. Po cere
monii tej udał się jubilat — którego już po
przednio delegat e. k. Namiestnictwa hr. Ba
dani uwiadomił o nadaniu mu przez Najj. 
Pana krzyża komandorskiego orderu F ran 
ciszka Józefa—do hr. Badeniego, który wrę
czył mu insygnia orderowe. Ozdobiony temi 
insygniami a nadto krzyżem oficerskim Ko
rony Włoskiej, powrócił Kraszewski do Su
kiennic, gdzie chór powitał go kantatą A- 
dama tAsnyka, do której skomponował mu
zykę Żeleński. (Kantatę podaliśmy wczoraj w 
fejletonie. — Red,)

Gdy ucichł śpiew, zabrał głos prezy
dent miast dr Zyblikiewicz. Podniósł wyso
kie zasługi jubilata, jego bezprzykładną twór
czość i pracowitość, a wskazując na imponu
jący udział w uroczystości jego jubileuszu, 
rzekł, że jest to dowód przywiązania narodu 
do mowy i literatury ojczystej, dowód czci 
dla zwyczajów narodowych i tej szlachetnej 
pracy hmysłowej, która stanowi najdzielniej
szą siłę każdego społeczeństwa. Skończywszy 
przemówienie wręczył prezydent jubilatowi 
wieniec srebrny, symbol wdzięczności na
rodu.

Teraz rozpoczęło się wręczanie darów 
i prezentowanie się deputaeyj. Zbliżały się 
deputacye jedna po drugiej w następującym 
porządku : Akademia umiejętności, lwowski 
uniwersytet z dyplomem honorowym dokto
ra filozofii, uniwersytet Jagielloński równie 
składając dyplom honorowego doktora, poli
technika lwowska, towarzystwa przyjaciół 
nauk % Poznania i Torunia, paryskie towa
rzystwo literackie, delegacja literatów war
szawskich, w których imieniu przemawiał re
daktor Tygodnika lilustrowanego Jenike; da
lej lwowskie delegację zakładu Ossolińskich, 
reprezentowanego przez dr. Antoniego Ma
łeckiego, towarzystwa pedagogicznego, Rady 
miejskiej, seroinarynm nauczycielskiego żeń
skiego, młodzieży handlowej, straży ognio
wej, towarzystwa sztuk pięknych. Szkoła

Dublańska przesłała adres. Dalej składali ży
czenia jubilatowi delegaci warszawskich, kra
kowskich i lwowskich artystów dramatycz
nych, lwowskiego i krakowskiego muzeum 
przemysłowego, delegat Wydziału krajowego 
(p. Podlewstó), delegaci, ziemskich obywateli 
z Litwy, Żmudzi i Podlasia. Dalej przemó
wił hr. August Cieszkowski do jubilata w 
imieniu Wielkopolan, a po nim składała ży
czenie deputacya podolska, P. Żaba powitał 
jubilata imieniem Polaków zamieszkałych w 
Australii. Dr, Spasowiez składał życzenia 
imieniem Polaków petersburskich. W gronie 
deputacyi z Wołynia znajdował się słynny 
nasz malarz Siemiradzki, którego publicz
ność powitała oklaskami.

Dr. Tonner przemówił do jubilata w imie
niu czeskich literatów; po nim mówiło jeszcze 
dwóch młodych Czechów imieniem młodzie
ży akademickiej z Pragi. Przemówienia cze
skie powitała publiczność okrzykiem: sSiawa\ 
Niech żyją Czesi!“ Następnie mówił delegat 
morawski Wanderiiez, powitany równie sym
patycznie, a po nim delegat włoskiej Akademii 
Mickiewicza z Bononii; mówił po francus
ku, a publiczność wydała okrzyk: Evviva 
i’Italia! Dalej składali jubilatowi życzenia p. 
Eliasz imieniem Polaków z Chicago, delegaci 
z Piotrkowa, Kielc, Łomży, Odessy, Rygi, 
Gdańska (hr. Soltan), Bielska i Drezna. P. 
Władysław Aaczyc składał życzenia imieniem 
Polaków zamieszkałych w Szwecji. Zakoń
czył szereg tych życzeń i powitań protome- 
dyk dr. Biesiadeeki imieniem wszystkich pol
skich towarzystw lekarskich.

Zaledwie jedna trzecia część deputaeyj 
mogła złożyć powinszowania jubilatowi. Dwie 
trzecie musiały się zrzec tego, gdyż absolu
tnie zabrakłoby było czasu. Poprzestano tyl
ko na złożeniu podpisów pod aktem , który 
drukiem będzie ogłoszony.

Kraszewski odpowiedział dłuższą mową, 
w której dziękował za tyle dowodów czci i 
uznania. Mowę swą czytał już drukowaną. 
(Podamy ją później. Red.) Ledwie skończył, 
gdy podniosła się burza oklasków i okrzy
ków; jubilata uniesiono w górę na ramio
nach.

Tyle na dzisiaj. Resztę szczegółów otrzy
macie drugą pocztą. Dodać winianem osobno 
i podnieść to na chlubę tak ludności krakow
skiej jak licznie zgromadzonych gości, że 
cały obchód wczorajszy odbył się z prawdzi
wą powagą, wśród nastroju świątecznego, w 
sposób szlachetny i przystojny.

Dziś o godzinie 6 uczta w dolnej halli 
Sukiennie, Jutro wycieczką do Wieliczki:;

(Ita lia  lrredenta).

Rzymski korespondent Norddeutsche 
AUgemeine Zeitung pisze 26 września: „Pod
czas gdy umiarkowane i poważne żywioły 
we Włoszech serdecznej przyjaźni pomiędzy 
Austryą i Niemcami, której zewnętrznym 
wyrazem była podróż ks. Bismarcka, do Wie
dnia, nie mogą odmówić wybitnie pokojo
wego znaczenia i co najwyżej w otwarłem 
proklamowaniu tego szczerego związku przy
jaźni chcą upatrywać symptom, że w Euro
pie nie wszystko jest tak, jak być powinno, 
to irredentyśei nasi nie posiadają się z gnie
wu z powodu, że ta przyjaźń niemiecko- 
austryacka staje w poprzek urzeczywistnieniu 
ich aspiraeyj na długie czasy. Wyrazem 
tego oburzenia z powodu zniszczenia ich na
dziej i, jest podniesione przez irredentystów 
w ostatnim czasie hasło: „odpowiednie alianse", 
przyczem nie kryją się oni bynajmniej z zda
niem, że w dzisiejszeni położeniu odpowied
nich dla Włoch aliansów należy szukać w 
Paryżu i Petersburgu. Zdania tego nie po
dzielają jednak myślące i decydujące koła 
polityczne we Włoszech. Ponieważ jednak 
organa, Italia irredenta nie śmią posunąć 
się tak daleko, aby niemiecko-anstryackiemu 
związkowi przyjaźni przypisywać charakter 
zaczepny, więc starają się śmiesznemu insy
nuacjami rzucić ziarno nieufności pomiędzy 
obydwóch sprzymierzeńców a mianowicie o- 
strzegają austryaekicb polityków przed pod
stępnemu planami i manewrami księcia Bis
marcka. Niemiecki kanclerz, który zawsze 
wielkiemu i śmiałemu planami osiąga wielkie 
cele — tak mówią wspomniane organa — 
upatruje ostateczny cel swojej polityki jedy
nie w całko witem uzupełnieniu dzieła zjed
noczenia Niemiec a tam samem w anneksyi 
nieraieeko-sustryaskich prowincyj; do tego 
celu dąży wszeikiemi siłami i z wielką zręcz
nością. Popieraniem wschodniej polityki na
kłoniwszy Austryę-Węgry do przeniesienia 
państwowego punktu ciężkości ku Wschodowi, 
pracował ks. Bismarck jedynie dla zrealizo
wania swojego wielkiego celu : zupełnego zjed
noczenia Niemiec a jeśli teraz zrobił sobie 
z Austryi-Węgier sprzymierzeńca, to tern nie 
odstąpił ani na włos od swoich wielkich pla
nów'. Chociaż bowiem posługuje się obecnie 
Austryą-Węgrami, aby utrzymać na wodzy 
innych przeciwników i ukończyć wielkie dzieło

wewnętrznej reorganizaeyi Niemiec, to w da
nej chwili nie wahałby się zgoła potargać 
węzłów przyjaźni rossyjskiej, tak iż stroną wy
wiedzioną w pole i płacącą koszta będzie w
każdym razie Austryą. Jeśli irredentyśei 
włoscy w rzeczy samej sądzą, że Niemny 
pracują podstępnie nad zniszczeniem Austryi, 
co właśnie umożliwiłoby urzeczywistnienie 
ich aspiracyj, to dlaczegóż, szukając odpo
wiednich aliansów dla Włoch, kokietują z 
Francją i Rossyą? Enuneyacye tego rodzaju 
odniosą skutek, nie odpowiadający zgoła in
tencjom irredentystów, gdyż z nich przeko
nają się Niemcy o wartości przesadnych za
pewnień przyjaźni, z kióremi radykaliści 
włoscy przy każdej sposobności produkowali 
się wobec Niemiec".

( P o w r ó t  j a m n e s t y w n o w a n y c h  
k o m u n i s t ó w . )

Zupełnie niespodzianie zawinął 28go 
września żaglowy okręt transportowy „Na- 
varin“ z 450 amnestyenowanymi do Brestu. 
Okręt tan opuścił Nową Kaledonię 9 czerw
ca; nie liczono na tak krótki czas podróży, 
dlatego nie przygotowano nie dla przyjęcia 
amaestyowanych. Ludność jednak przyjęła 
ich bardzo dobrze i witała ich okrzykiem: 
„Niech żyje republika!" Stan zdrowia ani- 
nestyonowanych był zadawaluiający, zacho- 
chowanie się ieh podczas podróży bardzo 
dobre. Tylko sześć osób otrzymało od ko
mendanta okrętowego kary dyscyplinarne i 
zostało wskutek tego zatrzymanych w Brest. 
Radykalny komitet w Brest rozdzielił pomię
dzy amnes ty ono wany eh 1,800 franków. Tego 
samego dala wieczór wyjechało do Paryża 
150 amnestyonowanych. Na zachodnim dwor
cu kolejowym, gdzie stanęli 29go września 
rano o godzinie 11, oczekiwały ich ogromne 
tłumy i dwa komitety, mianowicie: Comite 
central d’aide powr les amnisłies, na którego 
czele stoją Ludwik Blanc i Wiktor Hugo, i 
Gomite socialiste utworzony przez Blanqui’e- 
go; pomiędzy członkami tego komitetu w i
dziano wiele podejrzanych postaci. Pier
wszy rozporządzał 6,000, drugi 10,000 fran
ków. Obydwa komitety posprzeczały się 
z sobą, gdyż każdy z nich zamówił śniada- 
danie dla powracających i każdy chciał ich 
sam uraczyć. W końcu porozumiały się po
między sobą i podzieliły się gośćmi. Cłia- 
raktorystycznein jest to zajście o tyle, że 
dowodzi, iż Bianąui w tak krótkim czasie 
po wyjściu z więzienia zdołał sobie utwo 
rzyć partyę, Zgromadzone na dworcu tłumy 
wznosiły Ofrzyict rur cześć republiki, Amae- 
styonowani wyglądali, podobnie jak ci, któ
rzy już dawniej przybyli, bardzo przygnę
bieni, znużeni i poniekąd zrozpaczeni. Na 
okrzyki zaledwie odpowiadali. Polieya była 
silnie reprezentowaną; ale do zakłócenia 
spokoju nie przyszło nigdzie. Dwóch człon
ków centralnego komitetu, Gerardin i Rous
seau, znajdowało się pomiędzy przybyłymi. 
Pogrzeb zmarłego w szpitalu Filie amne- 
styonowanego, dał 28 września ultrsradyka- 
lislorn sposobność do urządzenia jeszcze 
większej demonstracji politycznej. Od godzi
ny 3 zaczęły się gromadzić przed szpitalem 
wielkie tłumy lodzi. 0 godzinie 8*/* otwarły 
się bramy szpitala i członkowie komitetu 
centralnego dla ananestyonowanych, repre 
zeatanci prasy i obecni amnestyonowani 
weszli na dziedziniec, gdzie się znajdowały 
zwłoki zmarłego. Tutaj miała miejsce szcze
gólniejsza scena. Urzędnik szpitalowy otwo
rzył trumnę, odsłonił twarz nieboszczyka a 
obecni wznieśli okrzyk: „Niech żyje repu
blika!" „Niech żyje amnestya!" Następnie 
obecni defilowali przed trumną a wielu ca
łowało złożone w niej zwłoki. Trumnę za
mknięto i pochód ruszył. Przed wozem ka
rawanowym okrytym wieńcami postępowali 
członkowie centralnego komitetu wsparcia, 
który urządził tę uroczystość; za tym komi
tetem niesiono wieńce z kwiatów, dalej zaś 
postępowali obecni amnestyonowani, którym 
przeznaczono w pochodzie osobne miejsce; 
pochód zamykały ogromne tłumy ludności. 
W drodze wznoszono od czasu do czasu 
okrzyki na cześć republiki i zupełnej amne- 
styi i dopiero o godzinie 5tej stanął pochód 
na cmentarzu w Ivry. Vert.ijour, członek 
centralnego komitetu wygłosił pierwszą mo
wę nad grobem. Ubolewał nad tom, że zmar
ły obywatel Delourme, nie został prędzej 
zwrócony republice, i że tylu jeszcze zostało 
wykluczonych od amnestyi. Jedynie słowo 
może być wyrazem aktualnego objawu, mów
ca wzywa więc zgromadzonych, aby wznie
śli okrzyk: „Niech żyje republika!" „Niech 
żyje całkowita amnestya!" Tłumy powtórzy
ły kilka razy ten okrzyk, poczem amnestyo- 
uowany Boisot złożył oświadczenie, że am
nestyonowani pozbyli się wielu złudzeń, i 
mimo pewnych zawezwań zachowują się 
bardzo spokojnie. „Przed tym grobem, po
wiedział on, nczuwam potrzebę wypowiedze
nia głośno, że amnestyonowani powrócili do 
Francy i z myślą spokoju i pracy. Obywatele! 
Aby zjednać naszym zapatrywaniom zwy- 
cięztwo, powinna na przyszłość kartka wy
borcza być naszą bronią. „Niech żyje repu
blika! Niech żyje amnestya!" Przemawia-



ło jeszcze kilku mówców, pomiędzy innymi 
Olliyier Pain, jeden z najniepoprawniejszych 
amnestyonowanych i współpracownik Mar- 
seillaise, który pozdrowi! zmarłego w imie
niu londyńskich i genewskich emigrantów, 
poczem zebrani rozeszli się spokojnie do 
domów.

(L iga anticesarsba.)
Od chwili, w której królowa Wiktorya 

przyjęła tytuł cesarzowej indyjskiej, wytwo
rzyła się w Anglii liga antieesarska. Ta liga 
urządziła w sobotę zeszła w t. z. Bydeparh, 
zgromadzenie ludowe, które uchwaliło nastę
pującą rezolucję-; „Niniejsze zgromadzenie 
jest zdania, że rząd lorda Beaconsfielda o- 
kazał się całkiem nieudolnym do zajmowania 
tak wysokiego stanowiska i dlatego prote
stuje przeciw dalszemu istnieniu tego rządu, 
a to z powodu: że rząd ten inaugurował 
swoje urzędowanie wniesieniem niewcze
snych projektów i reakcyjnych środków, jak 
n. p. znanego okólnika o niewolnikach, że 
uczuciom i tradycjom Anglii zadał gwałt, 
indentyfikująe się z przestarzałym despotyz
mem w Turcyi i usiłując stłumió legalne 
dążności uciśnionych narodowości w połu
dniowo-wschodniej Europie; że swą imper- 
tynencką, bombastyczną i niezdecydowaną 
polityką zagraniczną sprowadził kraj (nie
przygotowany) nad przepaść wojny z Ros- 
syą, utrzymywał Europę w ciągłym stanie 
fermentu, ubezwładnił przemysł angielski, 
zaniepokoił wszystkie interesa i warstwy lu
dności, zwołał niepotrzebnie rezerwę i dał 
powód nędzy w k raju ; że bezwzględnie 
wmięszał nas w wojnę zaborczą i całkiem 
niepotrzebną z spokojnymi Afganami i Zu
lusami, ażeby tym sposobem odwrócić uwa
gę publiczną od spraw wewnętrznych, które 
koniecznie wymagają reformy; że z roku na 
rok pomnaża narodowe wydatki, tak, że te- j 
raz wynoszą już olbrzymią sumę 90 milio- | 
nów funtów sterlingów rocznie, i że zamiast 
mieć odwagę i wezwać kontrybuentów po-

do roboty. Do generała Robertsa strzelano 
a dr. Townshende został mocno zraniony. 
Siła zbrojna, wysłana generałowi Robertsowi 
na pomoc, utraciła 5 Judzi."

Z Simli donoszą Standardowi 28 z. m.; 
„Generał Baker odbył wczoraj rekonesans 
aż do Zargun Shahr, miejscowości odległej 
o 26 mil (ang.) od Kabulu a dzisiaj udał 
się do tej miejscowości z całą swoją ‘bryga
dą. Mieszkańcy wsi położonych przy gościń- 
cu są przyjaźnie usposobieni i obiecali do- 

i stawić nam żywności. Gidowie zajmą jutro 
Dafckę. Brygada złożona z 2500 ludzi*wkro
czy w przeciągu tygodnia do Bosa wal. “

, Standard nadmienia, że przybycie Ja- 
kóba chana do obozu generała Bakera, mu
si przekonać wszystkich, iż nie ponosi on 
żadnej winy w zamordowaniu Ludwika Ca 
vagnari’ego i jego nieszczęśliwych towarzy 
szy. „Bezczynność jego w chwili wybuchu 
rzezi dnia 3 z. m. da się wytłómaezyć ra
czej brakiem energii niż brakiem dobrych 
chęci i zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
liczne pisma jego wystosowane do wicekróla 
zawierały prawdziwe przedstawienie sytua 
cyi. Zdaje się być rzeczą pewną, że w cią
gu ostatnich tygodni zdołał się emir utrzy
mać w Kabulu, tylko dzięki przywiązaniu 
kilku wiernych sług, którzy bałamucili i prze
kupywali buntowników. Gdy minęła pierw
sza wściekłość zbuntowanego źołdactwa, spo
dziewali się niektórzy, że Jakób chan zdoła 
na swoją stronę  ̂ przyciągnąć znowu pewną 
część buntowników. Tymczasem nadzieja ta 
zawiodła. Wszystko, co mógł uzyskać Jakób 
chan od tłuszczy zbuntowanej, było, iż nie 
targnięto się na jego życie. Posłańcy jego 
wychodzili wprawdzie swobodnie i wchodzili 
do pałacu Bała Hissar, gdzie się ukrywał, 
ale tylko dlatego, ponieważ motłoch nie 
wiedział, dokąd udają się wysłannicy emira. 
Usiłowania Jakóba celem odzyskania władzy, 
spełzły na Biczem. W Kabulu panuje w tej 
chwili najzupełniejsza anarchia.* Emir przy
był do obozu angielskiego jako zbieg, bo na
ród, armia a nawet jedna część jego rodzi

datkowyeh do pokrycia tej sumy, układa fik- j *7. “  .zdracę ponieważ zaw,■* , . r „ * . i ,  i i r  f n An(T.!iLT«nil ł-rfSY nrYtfarła łronorcyjue budżety i domaga się ciągle kredytów | h 
dodatkowych, ażeby przed narodem zataić ' 
prawdziwy stan rzeczy; że naruszył konsty
tucję, sprowadziwszy nr. Maltę bez powodu 
wojska indyjskie, wmięszawszy się do przy
wilejów parlamentu i usunąwszy kontrolę par
lamentu nad finansami państwowemi; źe u- 
koronował swój pięcioletni zgubny nierząd, 
przekładając wniosek, ażeby w armii i w 
marynarce zaprowadzić na nowo chłostę 
cielesną potępioną stanowczo tak przez An
glię jako też przez cały świat ucywilizowa
ny, jednem słowem, że całą tendencją tego 
rządu jest zaprowadzenie rządów osobistych 
zamiast parlamentarnych, poniżenie moralno- 
śći politycznej i zburzenie spokoju i dobro
bytu kraju".

Równocześnie odbyła, się w Heywood,
(Lancashire) wielka liberalna manifestacja 
dJa poparcia liberalnych zasad i potępienia 
ministery sin ej polityd. Zebrało sie tam oko
ło 10 000 osób a przewodniczył zgromadze
niu Philips, reprezentant Bury w parlamen
cie. Jedna z przyjętych tam rezolucyj opie
wa: „Zagraniczna polityka rządu jest szko
dliwą dla dobrobytu kraju, pociąga za sobą- 
szkodę, niezadowolenie, zwątpienie i podej
rzliwość za granicą, wyższe podatki, złe in
teresa, znaczne straty, ubóstwo i nędzę w 
kraju". W dalszych uchwałach jest potępio
ną wojownicza i zaborcza polityka obecnego 
rządu i mieści się napomnienie do wybor
ców, ażeby oddawali swe głosy tylko takim 
mężom, którzy poddadzą rewizji politykę, 
tak szkodliwą interesom kraju, a zaprowa
dzą politykę pokoju zgody i politycznych 
reform.

(Wojna z Afghanistanem).
Wicekról indyjski donosi urzędowi in

dyjskiemu o przybyciu Jakuba chana do o- 
bozu angielskiego w depeszy telegraficznej, 
datowanej z Simli dnia 28 września: „Gene
rał Baker otrzymał w Kushi dnia 27 b. m. 
z rana list od‘afgbańskiego naczelnego wo
dza z zapytaniem, czy przyjmie jego i na
stępcę tronu emira w obozie? Baker odpo
wiedział przychylnie. W godzinę później 
przyszło poselstwo od samego emira z proś
bą wystosowaną do Bakera, ażeby przyjął 
do obozu emiia i 800 sowars’ów. Baker od
powiedział, że wyjedzie milę ze swego obo
zu, aby powitać emira. Emir przybył wczo
raj wieczór do Kushi z swoim synem, Sir 
dar Jahyah chanem, z Dand szachem, świtą 
liczącą około 45 osób i z silną eskortą. We
dług pogłosek wybuchły w Kabulu rozru
chy ; bramy miejskie są pozamykane. Gene
rał Roberts przybył dzisiaj do Kushi."

Daily News otrzymały z Allahabad 
następujące wiadomości pod dniem 28 z. m : 

wielkim pospiechem posuwają się wojska 
nasze naprzód. Spodziewamy się, że 5 paź
dziernika wkroczą do Kabulu. Jest rzeczą 
wątpliwą, czy powstańcy stawiać będą opór, 
ponieważ nic mają naczelnika i nie posia
dają organizacji wojskowej. Szczepy między 
Ali KheyJ i Shutargardan, dają nam trochę

rarł
_......  ̂ z Anglikami, Gdy brygada generała
Bakera przekroczyła wąwóz Shutargardan, 
musiał emir zdecydować się na krok sta
nowczy. Stanął tedy w obozie angielskim i 
ofiarował Anglii swe usługi; jestto krok tak 
ważny, że nie powinni go lekceważyć sobie 
poddani emira."

Times zapisują z zadowoleniem niespo
dziewane przybycie Jakóba chana do obozu 
angielskiego. „Czy zyskano przez to wiele — 
nie da się na razie powiedzieć. Na każdy 
przypadek jest to korzyść bierna. Jeżeli 

, sprawdzi się doniesienie wicekróla, że w Ka 
bulu panuje anarchia, to łatwo wytłómaezyć 

. sofcie nagle zjawienie się Jakóba chana w 
obozie angielskim. Zjawił się on jako zbieg, 
szukający angielskiej pomocy przeciw włas
nym wojskom. W Kabulu był narażony na 
utratę życia i na ewentualną karę ze strony 
Anglików. Z drugiej strony dobrze się sta
ło, że powstańcy nie mają naczelnika. Wła
dza Jakoba datuje się od niedawna, ale przy
kład jego powstrzyma niejednego od wda
wania się w zapasy z Anglikami. Są zresz
tą uzasadnione podstawy do przypuszczania, 
że Europejczycy nie natrafią na wielki opór. 
Szczepy górskie podniosą tu i owdzie rokosz 
ale krótkotrwały. Przed upływem tygodnia 
przekona niezawodnie generał Roberts Af
ganów, że opór ich na nic się nie przyda. 
Co do Kandaharu, jest sytuacja również nie
korzystną. Trzeba będzie udowodnić Afga
nom, że ani zdradą ani mordami nie da się 
Anglia odstraszyć od przeprowadzenia swej. 
polityki. Do Kabulu będzie musiało na no
wo być wprowadzone poselstwo angielskie a 
mordercy poprzedniego poselstwa będą mu
sieli Ciężko odpokutować swoją winę. Być 
może, że okaże się potrzeba jeszcze innych 
środków zaradczych; ale na razie nie zaszło 
jeszcze nie takiego, coby przemawiało za 
zaniedbaniem dawnej polityki i przystąpie
nia do dalszych zaborów. Nie istnieje także 
żadne zobowiązanie co do restytucji Jakó
ba chana. Samo rozumie -się, że Persom nie
możemy zezwolić na osiedlenie się w He- 
raeie."

**= J E .  p .  Wam# i e s t u l k , hr. Al
fred Potocki, wyjeżdża jutro do Krakowa, zkąd 
uda si§ na kilka dni do Wiednia.

*** P o ś w i ę c e n i e  s z k o ł y .  Prze
kształcona w roku 1.877 staraniem burmistrza 
dra Towarniokiego czteroklasowa szkoła żeńska 
w Rzeszowie na ośmioklasową szkołę wydzia
łową, pomieszczoną została w nowo przez gmi
nę rzeszowską, wzniesionym, bardzo pięknym 
budynku, którego poświęcenie odbyło się uro
czyście dnia 30 września. Solenne nabożeństwo 
w kościele farnym odprawił pleban miejscowy 
ks. kanonik Gruszka, a byli na niem obecni 
przedstawiciele władz i miasta, zarząd szkolny

nie przy odgłosie salw moździerzowych do no
wego budynku szkolnego, ładnie przyozdobio
nego zielenią, kobiercami, fostonami i bukietami. 
W jednej z najobszerniejszych sal, uroczyście 
przystrojonej, zgromadzili się zaproszeni goście, 
a ks. kan. Gruszka przemówił do młodzieży w 
duchu religijnym, wykazując potrzebę nauki i 
zachęcając do wytrwałości w pracy i posłu
szeństwa dla przełożonych, poczem odśpiewali 
uczniowie pieśń do Ducha św., a ksiądz kano
nik dopełnił aktu religijnego, poświęciwszy 
wszystkie sale budynku. . Następnie burmistrz 
dr. Towarnicki w dłuższem przemówieniu przed
stawił genezę budowy szkoły, podziękował wła
dzom szkolnym za poparcie w wykonaniu tego 
dzieła tudzież architektom i przedsiębiorcom za 
należyte wywiązanie się z zadania, a oddając 
klucze dyrektorowi zakładu wyraził oczekiwanie, 
iż grono nauczycielskie nie ostygnie i nada! w 
swej dotychczasowej chwalebnej gorliwości i do 
łoży starania, aby się ten młody zakład po 
myślnie rozwijał i jaknajobfitsze wydał dla 
kraju owoce. Następnie przemówił p.  starosta, 
zaznaczając, iż w potrójnym, charakterze: jako 
reprezentant c. k. rządu, jako przewodniczący 
rady szkolnej okręgowej i jako obywatel tutej
szego grodu a ojciec rodziny, wyraża najżywsze 
swe uznanie i dziękuje reprezentacji miasta za 
jej chwalebną ofiarność na cele oświaty ludu, 
Dyrektor szkoły w przemówieniu swem wyka 
zał ważność stanowiska kobiety w rodzinie 
konieczność udzielenia jej wyższego wykształ 
cenią, a podziękowawszy reprezentacji miasta 
i władzom szkolnym za troskliwość, jakiej do 
tąd doznawała szkoła żeńska w Rzeszowie, po
lecił ją i nadal ich opiece. W końcu jedna i 
uczennic klasy VII przemówiła imieniem mło
dzieży szkolnej i w słowach pełnych dziecię
cego uczucia złożyła serdeczną podziękę repre- 
zentacyi miasta za ten piękny przybytek nauki. 
Odśpiewanie hymnu ludowego zakończyło tę pię
kną uroczystość.

S t a ty s t y f c a  p o l i c y j n a .  W mie
siącu wrześniu b. r. organa dyrekcji polieyi w 
Krakowie, aresztowały 743 osób. Z tych oddano 
sądom oywilno-karnym 346, a mianowicie: za 
gwałt publiczny 7, za pobicie, skaleczenie 
inne uszkodzenie ciała 9, za kradzież 93, za 
sprzeniewierzenie 6, za oszustwo 7, za obrazę 
straży 9, za powrót z wydalenia 3, za przy
branie fałszywego nazwiska 1, za prędką ja 
zdę 1, za pozostawienie koni bez dozoru 3, za 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności 9, za 
włóczęgostwo i żebranie nałogowe 40, za wy
syłanie dziecka w celu żebrania 1, za pijań
stwo 157. Od tutejszych sądów karnych ode 
brano po odbyciu kary 96. Oddano magistra 
towi miasta Krakowa za żebranie, brak zatru
dnienia, brak miejsca przytułku, niemoralne 
życie, zbiegnięcie z terminu, oraz dla wyszu- 
pasowania z Krakowa, zbadania przynależności 
i t. d. 138. W szpitalu umieszczono 27 osób. 
Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, awan
tury i t. d. 232. Nadto pociągnięto do odpo
wiedzialności 81 osób, a mianowicie: za prze
winienia w służbie 47, za przekroczenie prze 
pisów dorożkarskich 16, za otwarcie szynków 
w godzinach niedozwolonych 8, za dręczenie 
zwierząt 7, za tamowanie przejścia na chodni
kach 3. W miesiącu wrześniu r. b- umarło 
dziecko jedno napiwszy się kwasu siarkowego.

— W  Sec Iz b  handlowych. We
dług depeszy Tagbl. z Pragi, w odbyć się ma
jącym w tern mieście wiecu Izb handlowych, 
z 29 izb takich w Austryi reprezentowanych 
będzie 16, a pomiędzy niemi brodzka (Kallir. 
Herzberg-Fraenkel), krakowska (Epstein) i lwow
ska (Simon i Bodyński).

f  S m a r l i  w ostatnich dniach: w
Rzymie rzeźbiarz Emil W o l f f ,  dyrektor akademii 
św. Łukasza, licząc lat 77; w Bonn uczony 
pisarz niemiecki na polu chemii, geologii i fizy
ki dr. Fryderyk Mohr, licząc lat 72; w Wie
dniu generał broni, członek Izby panów Ernest 
Hartung, kawaler orderu Maryi Teresy, którym 
odznaczony został za bitwę pod Gustozzą, prze
żywszy lat 72.

— W  s ls u te k .  śsa ieg d w  wstrzy
many został ruch pocztowy w niektórych okoli
cach Szwajearyi.

— Trzęsienie ziemi. Z Celowca 
otrzymała centralna stacya meteorologiczna w 
Wiedniu następującą depeszę: Dnia 1 b. m. o 
godzinie 2 min. 20 suk. 25 nad ranem dało 
się tu czuó gwałtowne trzęsienie ziemi Czas 
trwania zjawiska oznaczono na 2 do 3 sekund; 
wstrząśnienia, poruszały się w kierunku od pół-1 
nocnego wschodu na południowy zachód. Wstrzą- 
śnieniom towarzyszył głuchy łoskot.

— L ig a  p ok o ju , o której głucho 
było od lat kilku, w tych dniach odbyła ze
branie w Genewie, w którem. wzięło udział 150 
uczestników. Przewodniczył p. Le Monnier. W 
przemówieniu swem skreślił dzieje międzynaro
dowego stowarzyszenia tego, które „wojnę wy
powiedziało wojnie" — „Dwanaście milionów 
najsilniejszych mężczyzn — mówił p. Le Mon
nier — stoi obecnie w Europie pod bronią., a 
16 miliardów franków pochłania rok rocznie 
ten Moloch: oto bilans Europy."

  znowu niedawno w Moskwio
zniszczył dwie fabryki, a w parę dni później 
kilka domów. W obu razach ogień był podło-

nasze, niszczone zbrodniczą ręką. Co do wsi, 
to prawie dziesięć ich na dzień staje się pa
stwą płomieni. Nasz dobrobyt społeczny musi 
być ostatecznie tą straszną klęską zniszczony."

-— M £w itsiieni©  j a b ł o n i .  W nie
których dolinach karynckieh jabłonie okryły się 
w tych dniach rzęsistym kwiatem.

— P r z e m y t n i c y  w zeszłym tygo
dniu stoczyli formalną bitwę ze strażą grani
czną serbską pomiędzy Orsową a Teklą. Dzie
sięciu ludzi poległo w tern spotkaniu.

— <?> cholerze w Afganistanie do
nosi depesza wicekróla indyjskiego: Zaraza sze
rzy się tylko w okolicy Rawul Sindi aż do 
Jumrudu. Odosobnione jej wypadki zdarzyły się 
w Ali-Musdżydżie, obecnie jednak miasto to i 
okolica jego aż do Lundi wolna jest od zarazy. 
W miarę posuwania się wojsk po za Jumrud 
epidemia staje się mniej groźną.

— P ań stw o  m a r o k k a ń s k ie ,
niegdyś kwitnące dobrobytem i potężne, od 
dłuższego już czasu chyli się z wolna do u- 
padku, podobnie jak inne państwa muzułmań
skie, w ostatnich jednak czasach według do
niesień, jakie nadchodzą z Marokko bądź na 
Algier, bądź też na Saharę, zbliżyło się do o- 
statecznoj zagłady. Cesarstwo marokkańskie 
istnieje już przeszło dziesięć wieków. W roku 
874 oderwało się od kalifatu Cordowy i ogło
siło się państwem niezaleźnem. Zdaje się 
wszakże, iż wkrótce już rozpadnie się znowu 
na tyle państewek, ile obecnie liczy prowincyj 
pod zarządem gubernatorów, czyli tak zwanych 
ammalatów, których jest dziewięć. Zawiadowca 
ammalatu nazywa się haid, czyli wicekról, któ
ry zwykle należy do jednej z najpotężniejszych 
rodzin w kraju i którego władza jest prawie 
nieograniczoną, gdyż bez najmniejszej odpowie
dzialności rozporządza on życiem i mieniem 
mieszkańców. Z dziewięciu ammalatów zresztą 
już cztery, mianowicie Sahara, Draa, Sus 
i Tuarik oderwały się od sułtanatu Fez- 
kiego i rządzą się obecnie jako samodzielne 
krainy pod zwierzchnictwem tak zwanych sze
ryfów (potomków proroka), którzy mianują sa
mowolnie tak zwanych marabutów (księży, 
mnichów) wieegubernatorami, radcami, sędzia
mi i t. d. Szeryf w połączeniu z hierarchiczną 
swą radą rozpisuje podatki i organizuje obronę 
kraju. Każdy prawowierny w tych okręgach o- 
obówiązany jest dc służby wojskowej; tylko 
zamieszkali tam żydzi (jahud)  jako obłożeni 
klątwą proroka, wolni są od tego obowiązku. 
Natomiast jednak płacić muszą, znaczny poda
tek wojenny (Jiardieh). Nic tedy łatwiejsze
go, jak żeby jeden z dzisiejszych guberna
torów owych czterech zbuntowanych pro
wincyj zebrał z 20.000 żołnierza i zawojo
wał całe państwo cesarza marokkańskiego, któ
rego siła zbrojna składa się co najwyżej z 
15.000 wojowników. Zresztą i pod każdym in
nym względem państwo to dziś już na wskróś 
jest spruchniałe. Sam cesarz, czyli snłtan Mu- 
ley Hassan, złamany gośćcem i niezdolny poru
szyć żadnym członkiem swego ciała, w zupeł
nej bezczynności traci czas w wspaniałych ogro
dach swoich w Mers-Sułtan, o cztery mile od 
Fezu, dyktując czternastoletniemu synowi, 
następcy tronu Abdurrahmanowi dekret za de
kretem, z których wszakże ani dziesiąta część 
nie wchodzi w wykonanie, ponieważ właśnie 
tak powaga sułtana, jakoteż całej jego admi- 
stracyi z gruntu jest podkopaną. Prawda, że 
schorzały sułtan oszukiwany jest przez dwora
ków swoich jak najhaniebniej. Donoszą mu oni 
nieustannie o świetnych zwycięztwach wojsk 
marokkańskich, o tępieniu rokoszan całemi ty
siącami i t. p. baśnie, a Muley Hassan wie
rzy, iż wkrótce znowu będzie panem całego 
kraju. Dworzanie zatajają przed nim także o- 
pinię lekarzy o fatalnym stanie jego zdrowia; 
w ogólności nie przypuszczają nawet do niego 
lekarzy europejskich, w obawie, ażeby szczerze 
nie powiedziano choremu prawdy. Tymczasem 
już wkrótce dowiedzieć się możemy o śmierci 
sułtana, a wtedy rozpocznie się walka o tron 
pomiędzy synem jego Abdurrahmauem a dwo
ma stryjami tegoż, z których żaden nie tai się 
z pretensyami swemi do najwyższej władzy, i 
walka ta zapewne popchnie już ostatecznie w 
przepaść walące się państwo marokkańskie.

osób. Po nabożeństwie udano 
f e w ta  Lwewgfa, a tu lą  4 października 117®

i młodzież ucząca  ̂się, oraz wiele zaproszonych, żony. Gotos, donosząc o tych wypadkach po-
procesyonal- wiada: „Od Drywy do Dniepru palą się miasta

Pan Prowizyonalski 
na k o n t r a k t a c h  l w o w s k i c h .

i.
Niedawno odbyty targ zbożowy we 

Lwowie przypomniał nam ową porę kontrak
tów, którą niegdyś słynęło nasze miasto. 
Lwów należał w dwóch ostatnich wiekach 
do najzamożniejszych miast Rzeczypospolitej, 
a gotówki więcej się tutaj gromadziło ani
żeli w Warszawie. Wpływał na to częścią 
handel zbożem s Podola, częścią i oddalenie 
od dworu, od Warszawy, mniejsze pomiędzy 
szlachtą wymagania, mniejsze zbytki, a za
tem więcej dukatów w trzosie. Ludność też 
w znacznej części była kupiecka, złożona 
z najróżnorodniejszych żywiołów, pomiędzy 
któremi Ormianie niepospolite zajmowali 
stanowisko.
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Punktem kulminacyjnym owego ruchu 

handlowego były kontrakty, trwające zwykle 
po trzech królach przez trzy tygodnie. Ro
biło się na nich interesa na wielką skalę, 
tak, ze jeszcze w r. 1772, tuż przed pier 
wszym podziałem Rzeczypospolitej, suma 
złożonych w lwowskim grodzie pieniędzy 
z powodu ukończonych interesów, miała 
wynosić 10 milionów złotych gotówką.

Przyjeżdżali wtedy do Lwowa kupcy 
z Gdańska i ze Wschodu; pierwsi zakupy
wali w wielkich partyaeh zboże, potaż po
dolski, płótna, drudzy sól z prywatnych wa
rzelni pp. Pzieduszyekieh, Bielskich i t. d 
Do ogromnego obrotu gotówki i to się przy
czyniało, że w Polsce był system krótkich 
dzierżaw, trzyletnich a nawet jednorocznych, 
co wyniszczało wprawdzie majątki, ale na 
kontrakty sprowadzało znaczne kapitały.

Kredyt bywał wielki, rzetelność w do
trzymywaniu zobowiązań powszechna; ver- 
bum nóbile odnosiło się także do interesów 
handlowych, a księgi grodzkie dowodzą, _źe 
stosunkowo do zakontraktowanych sum nie
wiele powstawało procesów. Kto nie przyje
chał na kontrakt, albo nie przysłał swego 
pełnomocnika, aby się uiścić ze zobowiązań, 
uchodził za bankruta, a wiadomość o tern, 
że ten i ów nie przybył, rozchodziła się w 
mgnieniu oka po kraju i powszechne wywo
ływała zdziwienie.

Taki roczny obrachunek ekonomiczne
go sumienia narodu, ten wzajemny przegląd 
interesów przyczyniał się bardzo do podnie
sienia zaufania, gdyż na kontraktach interesa 
każdego ze szlachty przechodziły do publicz
nej wiadomości a księga jego kredytu sta
wała się otwarta.

Podział kraju zmienił naturalnie w zu
pełności stosunki handlowe, Lwów podniósł 
się jako stolica, zajaśniał jako ognisko towa
rzystwa, które z różnych dzielnic Polski tu
taj dawało sobie rendesvous, ale stracił 
cechę handlową, kontrakty nadzwyczaj upadły. 
Rząd dawał od roku do roku pozwolenia na 
ich odbywanie się, ogłaszał różn8 rozporzą
dzenia zmierzające do podniesienia interesów, 
ale prawa ekonomiczne były silniejsze od 
rozporządzeń, dawniejsze kontrakty traciły 
racyę bytu.

Pierwsze wrażenia owego, zachwiania 
się kontraktów przechowały się w_ kilku u- 
lotnyeh wierszykach, ale najlepiej może i 
nąjcharakterystyczniej w broszurze pana Pro- 
wizyonalskiego: Przypadki kontraktowe, wy
danej bez wyrażenia miejsca druku w roku 
1775. Jest to mały humorystyczny obrazek, 
bez znaczenia i z niewielkim talentem napi
sany, ale że daje kiika szczegółów z ówczes
nego życia lwowskiego , więc wyj mu, jemy 
z niego'kilka zabawniejszych ustępów.

Pan Pro wizy onalski jest niby Warsza
wianinem, przyjeżdża odbierać procenta, które 
mu się należą, i ówczesnym zwyczajem za
jeżdża do klasztoru Ojców Bernardynów, 
gdzie jego stryj był gwardyanem. Zajazdów 
we Lwowie nie wiele, po większej części 
niższego rzędu, zamożniejsi bowiem stają u 
znajomych albo po klasztorach. Nie było to 
zresztą rzeczą trudną, gdyż Lwów liczył 95 
kościołów i klasztorów, a przy samych ma
rach wewnątrz miasta było dziewięć klaszto
rów, które, * jak to jeszcze dzisiaj widzimy 
ślady w klasztorze Bernardynów, wchodziły 
w system obrony miasta. Zresztą wszystkie 
prawie zamożniejsze rodziny miały swoje do
my w mieście, tak, że uboższa ludność mie
szkała po rozległych przedmieściach, po za 
murami.

Prowizyonalski przyjeżdża z Warszawy, 
a że wiadomości ztamtąd trudniej już wtedy 
przychodziły, przeto spotyka niemałą cieka
wość, „krótko odpowiedziawszy na rozmaite 
i przydługie pytania o warszawskich robotach, 
uśmierza nareszcie klasztorną ciekaw ość

Zjeżdżająca się szlachta schodziła się 
na rynek, który był właściwą „giełdą", mó
wiąc po dzisiejszemu. Pan Prowizyonalski 
idzie tam także i wielu już zastaje szlachty, 
pomiędzy innymi trafia na plenipotenta je
gomości. który ma mu wypłacić należną 
sumkę. Ba, ale tym razem niełatwa to 
sprawa, nieprędko się człek ujrzy ze swe 
mi pieniądzmi. Prowizyonalski upomina się 
o kapitał z procentami, a plenipotent pro
ponuje mu facyendkę.

— Pryncypał mój — rzecze plenipo
tent — nie przeczy, że wiel. Panu winien 
sumkę, ale przez szczególne względy na za
sługi ojca wiel. Pana, rok jeszcze w kasie 
swojej Jego kapitalik zatrzymać deklaruje.

— Ależ ja teraz chcę mieć pieniądze.
Daremnie ! Wszelkie zaklęcia na nic

nie pomagają, plenipotent grzecznie się tłó- 
maczy:

— We wszystkich innych okoliczno
ściach mogę wiel. Panu być użytecznym, w 
tej żadną miarą nie mogę. Jestem, jak wiel. 
Pan widzisz, szczery i otwarty.

Tak mnie zbył i tak spełzł pierwszy 
mój interes — dodaje Prowizyonalski i mó
wi dalej: Byłem nieco i pomięszany i roz
gniewany, kiedy mnie z tyłu ktoś z nie- 
nacka pod biodra porwał. Krzyknąłem stra
sznie, bo się boję łaskotków, alem poznał 
dawnego mego przyjaciela i dłużnika.

Prowizyonalski się cieszy, że Opa
trzność nad nim czuwa, że jeżeli z jednego 
źródła nie dostał pieniędzy, to drugie nie 
zawiedzie i rzeczywiście radby uściskać da
wnego przyjaciela, który mu mówi:

— Szukam cię, chcę ci oddać tę ba
gatelkę, którąś roi wygodził w Warszawie, Ale 
przed poniedziałkiem nikt tu we Lwowie 
nie ma, a przynajmniej nie liezy pieniędzy.

— Do poniedziałku tylko dwa dni! — 
i pomyślał Warszawiak i pocieszył się na

dzieją wypłaty, tembardziej, że ostatni jego 
„interlokutor" znał towarzystwo lwowskie, 
zaczął mu opowiadać o panach, którzy przy
byli i jeszc-że przybyć mają, o interesach a 
nawet o zabawach, kontraktowych, co wię
cej sam ofiarował się „prezentować" go 
księżnie Kaatakuzeno, w której salonie te
goż dnia wielkie były asamble.

Z ciekawego listu hr. Pergena, który 
przytacza pan Łoziński w swoich Galieya- 
nach, wiadomo jak wybitne stanowisko w 
lwowskiem towarzystwie zajmowała owa spa
raliżowana staruszka, jak umiała pośredni
czyć pomiędzy nowym rządem a szlachtą, 
jak dalece na powszechny sobie zasłużyła 
szacunek, tak że i Stanisław August i pierw
si warszawscy dygnitarze pokładali zaufanie 
w jej rozumie i sercu. Na asamblaeh też u 
niej można było spotkać ludzi różnych od- 
cieni, i gubernatora i znakomitszych urzę
dników i polskie wybitne osobistości. Co też 
Prowizyonalski przyznaje opowiadając . że : 
tam „poznał gubernatora, ezeelencye, ofieya- 

i listów, co do jego interesów, jak mniemał, 
mogło być pomocą".

K . Ch .

O STA TK U  POCZTA

O w y n i k u  w y b o r ó w  do  s e j m u  
p r u s k i e g o  telegrafowano nam wczoraj z 
Wiednia, że stronnictwa liberalne utraciły 
dotychczasową większość i że centrum bę
dzie miało odtąd głos rozstrzygający w Iz
bie deputowanych. Wiadomość ta oparta 
na prywatnej depeszy Tagblattu % Berlina 
nie da się dotychczas sprawdzić, albowiem 
dzisiejsze dzienniki nie przyniosły jeszcze 
wyczerpujących sprawozdań o wyborach i 
zapisują tylko pojedyncze rezultaty, z któ
rych o całości wnosić na pewne nie można. 
Faktem jest tylko, że centrum nie straciło 
ani jednego okręgu wyborczego, zyskało n a
tomiast miasto Dusseldorf, gdzie przed trze
ma laty jeszcze liboraly mieli słabą wpraw
dzie przewagę. Obecnie zwyciężyło tam 
stronnictwo katolickie ogromną większością 
216 głosów przeciw 85 w samem mieście, 
a 112 przeciw 53 w okręgu wiejskim. Tak
że w mieście Kolonii zwciężyło centrum. 
Dwaj koryfeusze liberalnego stronnictwa 
L a s k e r  i R i c h t e r  przepadli w swych 
dotychczasowych okręgach wyborczych, pierw
szy w Frankfurcie nad Menem, gdzie partya 
demokratów Sonnemanowskich zyskała 280 
wyborców na 470, i w Hagen, gdzie naczel
nik stronnictwa postępowców, znany antago
nista ks. Bismarcka, Richter, przepadł zna
czną większością.

Organ rządu pruskiego Prov. Corresp. 
umieściła w dniu wyborów artykuł, w któ
rym podnosi, że przy obecnym wyborze de
putowanych chodzi o to, czyli kraj chce do- 
pomódz rządowi w przeprowadzeniu reformy 
stosunków politycznych i ekonomicznych, 
czyli też, dając wotum nieufności dotychcza
sowemu energicznemu kierownictwu rządów, 
wywołać szereg konfliktów albo też dopro
wadzić do rządów jednego stronnnietwa, któ- 
rebj największe zamięszanie wywołały w 
kraju. Prov. Gorr. podnosi dalej, z powodu 
nadużytych przy agitacji wyborczej roko
wań między—rządem a kuryą rzymską, że 
ks. Bismarck przestrzegał zawsze praw pań
stwa. Papież dał wprawdzie niejednokrotnie 
dowód pojednawczego usposobienia, ale pod
stawy pokoju z Rzymem skreślone są w zim
nem piśmie następcy tronu do Papieża. A r
tykuł swój kończy Prov. Gorr. temi słowy: 
„Jeżeli po obu stronach istnieje szczera chęć 
zawarcia pokoju, jeżeli cale zachowanie się 
ks. Bismarcka w tej sprawie znajdowało do
tychczas aprobatę narodu pruskiego i nie
mieckiego, czyż przypuszczać można, aby 
zaufanie to przez nieuzasadnione powątpie
wanie mogło być zachwianem, i jak można 
podejrzywać kanclerza, który przez tyle lat 
był prawdziwym inteliektualaym i politycz
nym przywódcą w tej walce, aby mógł się 
sprzeniewierzyć swym własnym dążeniom".

W ciekawym i inspirowanym, jak się 
zdaje artykule, pod tytułem: „ Ro s s y a  i 
p o l i t y k a  n i e m i e c k a "  stara się Kreuz- 
zeitung udowodnić, że. kanclerz niemiecki 
nie zrobił żadnego politycznego zwrotu, lecz 
przeciwnie działa konsekwentnie. „Rezulta
tem zjazdu trzech cesarzy było porozumie
nia co do następujących trzech punktów: 
Po pierwsze, wszystkie kwestye europejskie
go znaczenia będą wspólnie regulowane

przez Niemcy, Austryę i Rossyę; powtóre, 
w razie wybuchu konfliktu wschodniego sta
rać się będą mocarstwa o niezależność księstw 
lennych i o polepszenie losu chrześcijan w 
prowincjach pozostałych przy Turcyi; po 
trzecie, interesa Austryi będą uwzględniane 
zaiówao z interesami Rossyi, prżyezem ks. 
Bismarck myślał jeszcze specjalnie o.tera, 
aby Austryi dać ekwiwalent za posiadłości 
utracone we Włoszech. Dlatego też na po
czątku wojny, gdy Rossyaoie wkroczyli do 
Bułgaryi, spodziewano się równoległej akcyi 
austryaekkj w Bośnii a ks. Bismarck popie
rał misyę Sumarokowa. Gdy Austryi wsku
tek zaniechania takiej akcji groziło wobec 
pochodu Rossyan na Konstantynopol niebez
pieczeństwo, kanclerz niemiecki pospieszył 
jej z pomocą. Następnie zebrał się kongres; 
tutaj nie zdołał ks, Gorezaków ukryć swojej 
nienawiści do kanclerza niemieckiego, który 
wyrzucał Rossyi, że niesłusznie żywiła na
dzieje wychodzące po za zakres rokowań 
berlińskich. Z początku sytuacja Austryi 
zdawała się być niekorzystną, tymczasem 
jednak pozwala jej usadowić się trwale na 
półwyspie bałkańskim. Przez okupację No
wego Bazaru zyskała Austrya dominujące 
strategiczne stanowisko, tak, iż w razie po
trzeby zawsze pierwsza, będzie mogła stanąć 
na widowni nowych zawikłań."

Z dniem 1 października weszła w Niem
czech w życie jedność sądownictwa w spra
wach cywilnych i karnych, po której, za lat 
kilka, nastąpi ukoronowanie dzieła przez za
prowadzenie dla całych Niemiec wspólnego 
kodeksu cywilnego. Dzienniki niemieckie ob
chodzą ten dzień jako święto narodowe i to 
całkiem słusznie, bo jednolitość prawna jest 
jedną z. najważniejszych zdobyczy narodo
wych. Że nowe ustawodawstwo sądowe mu
si dopiero pod względem merytorycznym 
przebyć próbę ogniową i że dopiero doświad
czenie pouczy o wartości jego, nie ulega 
najmniejszej wątpliwości; przyznają to na
wet organa narodowo - liberalne. Ważnym 
krokiem są postanowienia tyczące się dzien
nikarstwa W skutek kompromisu narodowo- 
liberalnych z rządem zamieszczono w usta
wach postanowienie, według którego można 
dziennik pewien ścigać w całych Nemczecb, 
podczas gdy dotychczas, w całym świecie, 
wiaśeiwem forum dla dziennika było forum 
tej miejscowości, w której dziennik wycho
dził. Uwagi godnym jest także przepis ubie
rający prokuratorów i sędziów w birety i 
togi. O charakterze całego nowego, organiz
mu sądowego wyraża się Weser Ztg.: „Dwa 
najwyższe sądy, (w Berlinie i w Monachium) 
przeszło dwadzieścia wyższych sądów, kilka
set sądów krajowych i niezliczona ilość są
dów niższych rozpoczęło swój żywot 1 paź
dziernika 1879, a co ważniejsza, że od tego 
dnia zrównane są one pod względem formy 
i pod względem zasad postępowania. To po
stępowanie jest uregulowane w księgach u- 
staw, które należą do najświetniejszych dział 
ustawodawczych. Na podstawie tych ksiąg 
otwiera się także szeroka droga ustnemu po
stępowaniu w sprawach cywilnych. Wyda
nie wyroku nie na podstawie spisanych ak
tów i relacyj, lecz na, podstawie ustnych 
wywodów' stron spornych, jest ideałem, do 
którego dążyć powinien ustawodawca. W po
stępowaniu karnem, przez rozszerzenie kom
petencji sądu ławników, otwiera się ludziom 
niefachowym nowy udział w wydawaniu o- 
rzeezeń. Publiczne postępowanie akuzaeyjne 
wchodzi w życie nawet w tych państwach, 
które dotychczas nie chciały o niem słyszeć. 
Najwyższy trybunał sądowy czuwać będzie 
nad jednolitera zastosowaniem i nad jedno
litą interpretacją wszystkich norm prawnych, 
które na mocy ustaw stały się wspólną włas
nością niemieckiego narodu."

Uderzającym jest zwrot, jaki organ 
partyi rządowej w Anglii, Standard, zrobił 
nagle w sprawie p o r o z u m i e n i a  a u s t r y -  
a c k o - n i e m i e c k i e g o .  Dziennik ten, który 
kilka dni temu wyrażał się z entuzy&zmem 
o zjeździe ks. Bismarcka z hr. Andrassym, 
uderza naraz gwałtownie na ks. Bismarcka, 
ostrzegając Austryę, aby nie dowierzała kan
clerzowi, którego porównuje z carem Miko
łajem.

Z P e t e r s b u r g a  otrzymała Polit 
Gorr. wiadomość, że z m i a n y  p e r s o n a l n e  
w dyp l om. a e y i  rossyjskiej, postanowione 
od dłuższego czasu, nastąpią dopiero przy 
końcu października po powrocie cara Ale
ksandra z Liwadyi.

Wiadomo, że Porta oświadczyła repre
zentantom zagranicznym, że nie ma zamiaru 
obsadzić tej jesieni W s c h o d n i e j R u m e 1 i i. 
Zapewnienie to nabiera praktycznego zna
czenia przez dyslokację wielkiej części wojsk 
nagromadzonych u granic Wschodniej Ru- 
melii. Jak donosi Pol. Gorr. 12 batalionów, 
4 baterye i pułk kawaleryi gwardyi cesar 
skiej wysłane zostały na rozkaz seraskiera z

Kirk Kilissy do Laryssy. Dalszych 11 bata
lionów odejść ma w najbliższym czasie do
Epiru.

B r y g a a t- y z m, który wziął początek 
w północno - wschodniej części Wschodniej 
Rumelii, stał się prawdziwą plagą tej pro
wincji a przybrał w ostatnim czasie takie 
rozmiary, że może go uważać za prawdziwe 
p o w s t a n i e  ż y w i o ł u  t u r e c k i e g o  prze
ciw władzom bułgarskim. U podnóża „wiel
kiego Bałkanu" tam, gdzie Emin-Dagh pro
stopadle spada ku brzegowi morza Czarnego, 
pojawiła się przed 6—8 tygodniami dobrze 
zorganizowana banda mahometan, w sile 200 
ludzi, po największej części rozpuszczonych 
mustehafizów i redytów. Powiat, aidowski 
cierpiał wiele od tych hajduków. Banda ta 
napadała bowiem nietylko mnńjsze wsi, ale 
nawet pałania, rabując co się dało. Zwyczaj
ne zarządzenia policyjne okazały się niedo- 
statecznemi a nawet większe oddziały żau- 
darmeryi wysłane przeciw bandzie nie mo
gły nic wskórać, gdyż hajducy uciekali w 
takim razie do swoich niedostępnych kryjó
wek górskich, gdzie, dopóki im żywność 
starczyła, mogli się ukrywać bezpiecznie. Jak 
długo banda ta była małą i ograniczała swo
je rabunki na małą przestrzeń, nie groziło 
z jej strony większe niebezpieczeństwo. Ale 
w ostatnich dwóch tygodniach izeezy się 
zmieniły. Banda wspomniana urosła do 
600—700 ludzi, zamieniła się w oddział po
wstańczy i robiła w kierunku zachodnim 
znaczne postępy. Rząd nie mógł być oboję
tnym na to i wydał rozkaz komendantowi 
Drużyny, kapitanowi Petrini, aby z Aidos 
wyruszył przeciw powstańcom, Kapitan Petri ■ 
ni wyruszył na czele 400 ludzi pomiędzy 
którymi było 80 żandarmów, d. 17 września 
i niebawem spotkał się też z nieprzyjacielem, 
na kilka mii w północne-zachodnim kierun
ku od Aidos. Turcy dobrze uzbrojeni nie 
czekali na atak, lecz sami rozpoczęli nieba
wem walkę. Po półgodzinnej energicznej 
strzelaninie, zaczęli powstańcy posuwać sić 
naprzód a pierwszy ich szereg wśród gradu 
kul z prawdziwą pogardą śmierci rzucił się 
na milicję wsehodnio-rumelską, która we
dług urzędowego sprawozdania, nie zdołała 
stawić czoła, lecz pierzchłą, Powstańcy tu
reccy odnieśli więc tym sposobem zupełne 
zwyciąztwo. Straty milicji stosunkowo do 
jej liczby i ze względu na krótkość walki 
były bardzo wielkie. Nie ulega wątpliwości, 
że to. zwyeięztwo doda otuchy powstańcem i 
pomnoży ich siły tak, że będą mogli wkrótce sa
rno miasto Aidos zrobić celem swoich opt- 
racyj. General Sfcrecker odbył radę wojenną 
z wyższymi oficerami milicji i porozumiał 
się z nimi co do planu operacyj. Bułgarzy 
użyją wszystkich sił, aby zgnieść powstanie 
w jak najkrótszym czasie. Wyprawą prze
ciw powstańcom kierować będzie prawdopo
dobnie sam generał Strecker.

TBLESBA1Y GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  3 października. Pol. 

Gorr. donosi, źe wczoraj podpisana 
została k o n w e n e y a  k o l e j o w a  z 
W ł o c h a m i  regulująca połączenie 
kolei żelaznych w Oormons, Ala i 
Pontafel.

P raga, 3 października. Na 
z j e ź d z i e  d e l e g a t ó w  I zk  h a n  dl  o- 
w o - p r z e m y s ł o w y c h  wniosek prag- 
skiej Izby, występujący przeciw odno
wieniu traktatów handlowych co do 
postępowania apreturowego spotkał się 
z opozycyą. Ustanowiono komitet zło
żony z 9 członków dla wyrównania 
sprzeczności między tym wnioskiem 
a rezoiucyą wiedeńskiej Izby han
dlowej.

W iedeń, 4 październ. (Tel. pr.) 
Z Oattaro donoszą, że k s i ą ż ę  c z a r 
n o g ó r s k i  uda się do Rzymu na 
dwór królewski około Bożego Naro
dzenia.

W Belgradzie zbierze się dnia 
20 b.*m. s y n o d ,  celem ugruntowania
samodzielności kościoła serbskiego. 
Prawdopodobnie metropolita Michał 
wybrany zostanie prymasem Serbii.

M e r l i s t ,  4 października. (Tel. 
pryw .yW  artykule o R o s s y i  i Ni e m-



czech Kremzeitung  tak się wyraża: 
„Kanclerz niemiecki przekonał się w  
Wiednia osobiście, że ustąpienie hr. 
Andrassego nie wpłynie na zewnę
trzną politykę Austryi. Trójcesarskie 
przymierze ustało, gdyż p a n s l a w i z m  
nie widział w nim dla siebie korzyści. 
Panslawizm nie da się pogodzić z in
teresami Austryi na Wschodzie, a 
Niemcy w kwestyi tej stają przy Au
stryi. Przymierze Niemiec i Austryi 
może być rozszerzone każdej chwili 
przez przystąpienie Anglii. Porozumie
nie tych trzech mocarstw i zam iło
wanie pokoju, jakie okazuje Prancya, 
zapewniają Europie pokój. Później za
pewne i Eossya, poczuwszy swoje od
osobnienie, powróci na dawne tory."

Eokowania o kupno r u m u ń 
s k i c h  k o l e i  dziś zostały ukończone 
a ugoda została stanowczo podpisaną.

Telegrafowany kurs wiedeński.
WI©dłeiS9 3 października 1879, godzina 

2 min. 20. Losy kredytowe 168’—. Węg. akeye 
kredyt. 256-75. Akeye anglo-austr. 136'—. 
Akeye banka Union 93-80, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 241-25, Akeye kolei północnej 
225-25, Akcye kolei południowej 81-50, Akeye 
kolei Alfold 187-—, Akcye kolei Elżbiety 
175-—, Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 137-—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 128'50, 
Akcye kolei Rudolfa — Akeye kolei Al
brechta — Węg. oblig. państw, w złocie 
7550, Galie, oblig. indemn. 94-—, Losf 
% r. 1864 157-75. Akeye kolei siedmiogrodz
kiej 107-—, Akeye banku obrotowego —•—, 
Losy tureckie 21-50, Akcye kolei węg.-galie, 
— Akeye kolei państwowej — -— , Ak
cye banku związkowego 139-—, Bubel papie
rowy 1-231/1, Wiedeńskie losy 113-75, Wę
gierskie losy 103-—, Mark. niemiecki —•—. 
'Węgierska renta 95-45. [Tsposob. silne.

Wf©<$©i&9 dnia 3 października, godzina 
4 minut 15. Akcye kredytowe — An-  
glo-Austr. — TJmonsbank —*—, Kolej 
Karola Ludwika — •—, południowa —"—, 
Renta pap. —.—, Bubel papierowy —-.— 
Gal. listy zastawne 97.— Gal. listy inde-

mnizaeyjne —-—, Mark niem. — Gal. 
rustykalny 99-75, Losy z r. 1860 — •—, 

I Napoleonsdor — . Usposob. —
| W  led e fl*  dnia 4 października, godz. 10
• minut 47. Akcye kredytowe 267*50, Anglo- 
. aostr. 134-90, Akcye banku Union 93-40, Ko
lej Kar. Ludw. 240-75, Południowa — ,

i Napoleonądor 9-31, Bubel papierów. l-2374, 
‘ Benta pap. , G&lic. bank hip. — ■—
j Gal. oblig. indemn.  , Gal. listy zastaw,
! banku wlośe. •—.—, Losy % r. 1860 —•-—. 
! Usposobienie silne.
j T e l e g r a m y  zbożow e z d. 3 paź-
* dziernika. W deden; pszenica 12 50, d o l3 ’50, 
>' żyto zł. 8 75 do 9.40, okowita pr. 10-000 liter- 
| procent zł. 33’— do - ; B u d a - P e s z t ;
I pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. 13 25 do 14-30, 
! Bzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; Be r l i n :  
j pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 215-50; żyto 
j Spirytus loco zł. 51.90; Olej rzepako- 
! wy 52-10; S z c z e c i n :  pszenica — •—, rze
pik (jesień) — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
67-25; Olej rzepakowy 76-50, Spirytus — , 
Wr o c ł a w:  Pszenica — , żyto — , o- 
wi es— , spirytus—.—, Kukurudza — , 
Kol on i a :  Pszenica —.—.

O d j e c l t a l l  s e  Ł w e w s s ,

Pp. J. hr. Drohojowski do Drohojowa. 
B. hr. Poniński do Kowalówki. P. Wojnarski 
do Stanowic. T. Kownacki do Switarzowa. J. 
Pallady do Krakowa.

Spostrzeżenia n»eteoirologf«zte 
i, dnia 4 października 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr zredukowany do 0° 743.41mm. Psy
chrometr suchy 11.5°C. Psychrometr wilgotny 10.6°C. 
Prężność pary 9.0mm. Wilgoć 89°/0 Zachmurzenie i 0. 
W iatr NE1 Ozon 8

Temperatura powietrza 9.2°R.
Barometr nad poziom morza 768.71mm, 

Barometr idzie w

jjge S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 

1 powiada godz. 12 m. 2C we Lwowie.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński,

p r z y j e c h a l i  d©  fcwenwu, 
dnia 4 października 1879.

Hotel Europejski.
Pp. Dr. Frankel z Czerniowiec. P. M-i 

kiesko z Multan. K. Podoski z Rossyi.
Hotsi Warszawski.

Pp. J. Papara z Batiatycz. S. Piegłowski 
ze Śniatynki. S Skrzyszowski z Ohartanowio.
A. Tyzenhaus z Halicza. J. Domeysza z Nea
polu.

Hotel 8eorge,a 

Pp. A. Bocheński z Ottyniowiec. T. Jod
ko z Rossyi. J. Lipiński z Wrocławia. L. Rych
licki z Nowoszyc, J. Starzyński z Baranowa. 
M. Wolański z Panszówki.

Hotel Angielski.

Pp. Dr. M. Borysiekiewicz z Wiednia.
B. Kapliński z Dynisk.

Hotel Krakowski.
Pp. J. Bittner ze Sarnik. H. Rtibenbau- 

er z Sieniawy, __________________

(M clkodzą L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

V>o C a e m a io w ie c  s o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o ł o c a ; (z dworca w Pod
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  S ta n is ła w o w a : (n a  Stryj): 0 godzi
nie 6 minut 37 rano.

Do K rakow a: o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg

i 1879.
j 9 3 ! E i i i ż € > i t e  c e n y . ”

| A n g i e l s k i
j i powszechnie 
| jako w y b o r n y  u z n a n y

j G r o d z i e c k i

j P o r t l a n d - C g T
i
| otrzymuje w  Gralicyi wprost z fabryki 
! wyłącznie i poleca

t
D o  F o d w o Io c a y s M  s z dworca lwów- i (1146) 

skiego głównego o g. 5 m. 40 rano j(po- 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

P o c i ą g i  k o l e j o w e *

P ffa s y c h o d s ą  d@ L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

® K jra lk o w a  : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany),
■& P o d w o lo e a y s fe ; : (na dworzec w Podzam

czu) : o godzinie 2 minut 53 raso (poeiae 
mięszany?; o godzi.uie 01 min, 19 oo połud
niu (pociąg mięszany) ;

*  P o d w o lo c s s y s k  s (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 10 rano 
(pociąg osobowy); o godz, 3 min, 52 po
południu (pociąg mięszany).

YŁ  C s e r a i o w l e e : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 4-5 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie li minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

we Lwowie.

j Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za IV ćwierćroeze w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc paździer
nik w  miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.; 
z „ Przewodnikiem“ za IV Ł ćwierćroeze 
w miejscu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 
75 ct., za miesiąc październik w miej
scu 1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro
czni (którzy prenumerują od 1 sty
cznia do końca grudnia, lub od 1-go 
lipca do końca grudnia) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki" doi 
datek miesięczny do „Gazety Lwow
skiej" bezpłatnie; ćwierćroczni zaś - 
miesięznic za dopłatą: pierwsi 75 ct,. 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero
w any osobno kosztuje rocznie 4 zł. 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł,.

,®nnlk lw ow skiej Izby handlow ej I p rzem ysłow ej. 
Lwów. feb i 3 października 1879.

I. A keye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 ał. m, k .S  
Kol. łwow. ezer.-jas. ,2 0 0  zł.sa.k.A  

hip. ąUie. 200 A: w. &. $
Basku tow iy t f*L po 200 $1. w .*/»

3 . Ł ls iy  * # « . «. 10O d
tv w .  kredyt, gsiie 5%  w, *■ . *

„ 4 pr- >fl I  
5 pr. o«resow«1g 

Banks hip. g»lia 6 pr. w. a. 3  
Listy dluine ę . '/». kr wf. 6 pr. w. ą .«Listy m i w  $

SS. MESy «a*is*me » 100

0?6Ie . rola. kred. Zakład dla Gai. • 
i Bub»w. 6 p r. Im. w 15 lał

© M ig u  *» 100 zł.
-.ademai*. galię. 5 proc, r». k. .
; ńiłiffi. Kommaaine gał. *red. 

wSśetotakiege 6 pwc. w. % 
*tveski kr. s x. 1873 ?e 6 ;;k  w.a.

»  Miasta Krakowa , .
s Stanisławowa

O. Henety,
mfeat holenderski - 
Lukat assariki 
Napoleondor 
Półiaipsryał . .
K-sbel m sy jtk i srebrny .

papierowy 
ti>» marek niemieefcieh .

płaeą żądają i
walutą

złr. ot. %h. ot. j

M w r s  g i e ł d y  wi . e d ©i f e a f e . i e j  
dnia 30 września 1879.

1 . M a g  p a d s i w a  płeeą żądają 

Jednolity dług Państwa w banknot.

240 — 242 50 
136 25 138 75

91 75 
85 50 
91 75 
96 70 
98 50

91

92 70 
86 50 
92 70 
97 65 

100 50

>T3V z “

93 80 94 80

94 -  95 50
95 50 97 50

18 50 20 -  
24 50 26 50

rnaj-ł
iuty-aierpień . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrz® 
styezeń-iipiee , . .
kwiesień-paźclziarriik

Losy « reku 1854 po 250 zł. .
„ n 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1880 po 100 złr. 5 pr.
» „ 1864 (n premią) pe 100 »l
» „ 1864 „ pe 50 ,,

Bonty Como po 42 lir. austr. , . . 
Iiisty s^ taw . domen państw, po 120 

m. i> proe. . . . . . . .
Ąnsjr- a«yg. skarb, zwrotno 18815 pr. 
Austr. renta zi, wolna od podatku 4 pr.

Si. © t e l i g a c y e  isdemm 5 pr, aa

Czeeh . ,
Bukowiny ,
Galieyi . , B
Niższej Austryi Siedmiogrodu",
Węgier

68,05 68.20 
6810 68.25

69.15 69.30 
69.20 69.35

121.75 122.25 
126.60 127.—
128.50 1 2 9 .-
157.50 1 5 8 .-
156.50 157.— 
87.— 2 8 -

144.40 144.70 
101.— 101.20 
81.10 81.25

Łwow. Czerń, koiei po 200 zł. wa. w sr» 
Tow. kol. żel, państ,. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zi. w. a. 
I. Kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze

t t .  K its sy  asasśi»WBi© iesowaa

102.75 108.50
92.50 93.50 
94._  94.50

104.75 105.25
86.50 87.10 
88.80 89.20

Ogólny rolnięzo-kredytowy Zakład dla 
Gralieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem, 5 pr. wsr„ 
CaL zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 

v •„ „ w 201.7 pr.
«  O b  i .  5 * ' / g  p i .
1. xovr. kred. w. a. pa 4 prosi, .

v, „ pe 5 prosi
b „ po 5 preat. w

37 laiaek zwrotne .
Gai. banka Mpot. po s  proos- 
Gal. z&kł. kred, włość, pa 6 yroci, 
Bankti narodowego ps ń proet.Węg- f«. ziem. po 6*/, prosi 

„ po 5 proei

pb-eą żądają , płseą żądaj:,
137 25 137.50 ; K egieńeha po 10 zł. m. k„ 16.50 17.—
269.25 269.75 i Losy miasta Krakowa „ . . 19.25 19 50

83.— 83,50 Poźyezka miasta Bady po 40 zł. w a6 25 36.75
109 25 109,50 Faifiego po 40 zł. ja." k. . . .  34.— 34 50

I Ihindaeya szpitala Arevks. Budolfs —.— -------
Salina po 40 zl. m. k." . 46.75 47.25
Si: Geneia po 40 zł. m. k. . . . 8 8 — 38.50
Pożyczka m. Stanisławowa poBOzL w^. 24 75 25 25
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k, 119. — 120,—

„ „ 50 s l  m, k. S i.- -  S3.—
Waidstsiiia pe 20 i ł .  ia. k. - 80.50 31.25
WlaflfoełtgrS8ua f e  £8 sdt. m. k. 38 75 39 25

100.25 — 
104.— 104.25 
96.75 
9 7 .-  
94.—
82.25 
92.— 92 75

6. Obllgaeye z prawem pierwszeńs:

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 piroe. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w <w.1 

a 800 zł. 5 proe. w srebra; ,
Koi. pół. po 100 zł. m. k.

i Kat
po 100
K&l. TmdASscye*

120

5 45 
5 48 
9 28 
9 56 
1 56 

1 22-  
57 30 
99 50 
99 25

5 56 
5 58 
9 38 
9 66 
1 66 

1 2 4 -  
58 -  

100 50 
100 25

136 50 
268.40 

zł. 806. -

136.75 
368.60 
810. -

Bank Angło-aust. 200 zł. emit. zł.
Insi. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. t« w, esksmfc. po 500
Gal. banku hip. pp 200 zł. . . .  —-  —.
Gal.bank d. han. ip r z .» S00 zŁ wpŁ 40pr. —

, Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. —.— — 
Banku narodowego s, 600 zł. . . . ■—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrse —.—
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mh. 593.— 695.—
Kol. Cesarzow. BHMety po 200 zł. mk. 174.— 174 50
Kol. Frsszów-Tsrn. i w.e.ja 200 sŁ — .— —■.—
Półnosna te k i  po loso  a  m  V 2248. -  2253. -
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 240.50 241.—

w. a, . 
Lud. po 300 

„ ,0'. s?ai,rr,?
„ m

i'.

9 2 ,-  92 75 ; 
96.80 97.20 ! 
99,25 99.75 j

99. 90 100 20 i 
94 — 94.50 i

i
;wa (za 100 zł.) j

78.40 78.60 j
79.50 i 

105 -  j
100.50
103.50 S 
101 50 | 
100.75 j

W®fesl© {.«» 8
Augsburg z* 106 sŁ ». p. a. 
Berlin 100 :si*rk w, p, a 
Frankfurt s» 100 msrk p. . 
Hamburg m iOf wab ' p. & 
Itondyn *» 10 fi mi 
Psorrl 100 fir

116.89 1 1 7 .-  
46.10 46 15

&ws ssSoia.

79.—
194.75 
99.50 

103.— 
101.— 
1.00 25

Dukat cesarski raan.
„ pełnej wssgi 

Korona . . . .  
SO-frankówka 
Boasyjski imparystł 
Talar związkowy 
srebro . . .

5.58.— 
5.59 -

9.31 50
9 .5 8 .-

5 .5 9 .-  
5 60.—

9.32.50 
9 6 0 . -

j Kol. Lwów -Gzer..’,la:5. jl[, was. a 300
"2- r- prue. w oisbrsa, i, r. 1865

j s r. 1867
j z f. 1868
| .....  a r . 1872
| Węg. gai. koi. a 206 i,L 5 pim w«f.

1 7 .  Iii® ssy0
i

Inst. kr. dla han. ip rz . po 100 zł. w»a.

84.50
8 6 -

79.80
75.75
75.20

84.80 i 
86 50 
80.30 
76.25 
75.50

36.50 37 —
Tow. żegł. par.na Dunaju po 100 zł w. a. 103.— 104.—
Clarego po 40 zł. m. h

Z  lw ow skiej izby handlow ej i p rzem y sło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeński 

s dnśs 3 października 1879.
Jednolity dług ps&gtws w banbRotacfe

» „4 ,, w wufcm
Kenta w sł«m» . . . . .
Losy poźyezki z roku 1860 . . 

i Atey® h a n te  m trs> u r |g i« n d d ^  
i _ » n fcredytewefs 
j Londyn ,

Srebro .
Napolecmdor . .

| Dukat cesarski men.
100 marek niemieckie!

zł. | et.
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(66B3 1—3) E d y f e t .
L. 1416. O. k. Sąd powiatowy w Kroś

nie wzywa z sąiejsea pobytu niewiadomych 
Józefa i Franciszka Bocheńskich ażeby w 
przeciągu jednego roku zgłosili się do spad
ku po zmarłym na dniu 24 lutego 1875 Wj 
Bóbrce z pozostawieniem rozporządzenia o- j 
statniej woli ojcu ich Jakóbie Bocheńskiem ?

inaczej pertraktacya spadku przeprowadzoną j 
będzie z kuratorem Józefem Szopą dla nich J 
postanowionym.

Krosno dnia 16 sierpnia 1879.
(6628 1—B) ig y  fe- #K

L. 6B16. O. k. Sąd powiatowy miej. 
deleg. w Stanisławowie dozwala celem wy
dobycia 110 zł. na rzecz Herscha Schmerz-

lera przymusową sprzedaż realności 1. 89 | niższą niż cenę szacunkową przedsięwziętą 
w Kuihininie położonej, ciała tabularnego j będzie.
niestanowiąeej, do Jana Jankowskiego cale- Wadyum wynosi 59 zł. 16 ct. w go-
żącej na 591 zł. 90 ct. oszacowanej w trzech! tówee lub papierach podług kursu, 
terminach dnia 24go października dnia 28 Bliższe warunki i protokoł z&stawni-
listopada i dnia 29 grudnia 1879 o godzinie 
10 zrana w zabudowaniu sądowem.

Ta sprzedaż na 3 terminie także za

■isego opisania i oszacowania leżą do przej
rzenia w registraturze.

Stanisławów 26 lipca 1879.,



(6667 1—S) L. 12876.
Ogłoszenie licy tacji.

Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumi;yjnego od mięsa, tudzież wina i 
moszczu w okręgach dzierżawnych niżej poszczególmonych n& czas od 1 stycznia do koń 
ca grudnia 1880, lub też do końca grudnia 1881 i 1882. odbędzie się w c. k. powiatowej 
dyrekcyi skarbu w Samborze w dniach niżej oznaczonych publiczna licytacja. Ceny wywo
łania rocznego czynszu są niżej wyrażone Wadyum składać się mające wynosi 10 procent 
ceny wywołania. Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum winna być wniesione do godziny 
rozpoczęcia licytacji dotyczącego przedmiotu dzierżawy do rąk naczelnika e. k. powiat, 
dyrekcyi skarbu w Samborze, Bliższe warunki lieytacyi mogą być przejrzane w e. k. powiat, 
dyrekcyi skarbu w Samborze i u nadzorów straży skarbowej w Samborze, Stryju, Droho
byczu, Turce i Budkach.
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Licytacja odbędzie się od 
godziny 9tej zrana do 2giej 
po południu w e. k. powia
towej Dyrekcyi skarbu w 

Samborze dnia:

tjjjęsa wina

złr. ct. złr. ct.

i Komarno — — 150 96 27 października 1879

2 Łąka III 522 — — — n

3 Ł o m n s III 199 — 8 — n

4 Podbuż III 700 5 0 92 37 28 października 1879

5 Budki III 1585 — — — Vi

6 Sianki III 98 — — — ii

7 Starasó! III 2222 22 170 — 29 października 1879

8 Stryj — — — 680 — 11

9 Turka z Borynią III 2691 50 — — 11

1 0 1
Wysocko wyżnę III 148 — — — li

Sambor dnia 30 września 1879.

(6330 1—8) ®  ś  y  *  f .
L. 10731. O. k. Sąd obwodowy Tar

nowski podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem
skiego we Lwowie w kwocie 35239 złr. 55 
ct. w. a. z należytośeiami dodatkowymi, do
zwoloną została sprzedaż egzeteucyja dóbr
Ilkowiee z przyległościami Sanoka i Budno
do p. Kazimiery z bar. Le warto wskich Ho- 
molaczowej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tu teiszm  w trzech ter
minach 24 listopada, 22 grudnia 1879 i 19 
stycznia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 72000 zł. w. a. poniżej 
której w terminach powyższych na dzień 24 
listopada 1879 i na dzień 22 grudnia 1879 
wyznaczonych dobra sprzedane nie będą.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma
jące wynosi 7200 zł.

Besztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy
najmniej ceny szacunkowej zaś s;a terminie 
trzecim w dniu 19 stycznia 1880 przynaj
mniej kwoty, wystarczającej na pokrycie wie
rzytelności galicyjskiego Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego we Lwowie, jakoteż 
ciężarów poprzedzających, które egzekweatka 
w swoim czasie liczebnie oznaczyć ma, nie 
zaofiaruje, wyznacza się termin na dzień 19 
stycznia 1880 godzinę 4 po południu, na 
który wierzyciele hipoteczni stawić się win
ni celem ułożenia lżejszych warunków, we
dług których następnie sprzedaż licytacyjna 
w czwartym terminie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych, przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
Urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. Proku- 
ratorya skarbu we Lwowie wszyscy wierzy
ciele hipoteczni, i to spadkobiercy Dominika
i Anny hr. Potockich jako z imienia i miej
sca pobytu nieznani, jako też i tacy, którzy- 
by po dniu 8 maja 1879 do hipoteki dóbr 
Ilkowice z przyległościami weszli, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza, lub inna uchwała 
w tej sprawie zapaść mogąca, albo wcale 
nie, albo w należytym czasie z jakiegokol
wiek powodu nie została doręczoną, do rąk 
kuratora, który niniejszem w osobie adwoka
ta Dra Bingelheima z substytucją adwokata 
Dra Tokarza ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykt którego ogłoszenie równocześnie 
zarządza się.

Tarnów dnia 7 sierpnia 1879.
(6642 1—3) ®  d y  U i .

L. 45279. O. k. Sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego J»na 
Korpantego, iż w sprawie Stanisława Kola- 
sińskiego przeciw Maryi i Janowi Korpati- 
tym o zapłacenie sumy wekslowej 950 złr.
a. w. z pn., ustanawia się dla Jana Korpan

tego kuratora ad actum w osobie p. adw. 
Dra Horwatha we Lwowie, któremu doręcza 
nakaz zapłaty w sprawie powyższej na dniu 
9 sierpnia 1879 do 1. 37711 wydany poleca
jąc oraz temuż Janowi Korpantemu, by usta- 

j nowionemu kuratorowi środki do obrony do- 
j starczył, lub sądowi innego zastępcę wymię-
1 Bił.
5 Lwów dnia 27 września 1878. 
j  (6639 1—3) S  d y  k  &»

L. 11834 O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dzpp. do powszechnej wia
domości, ie wskutek prośby e. k. Prokurs- 
toryi skarbu w imieniu wysokiego skarbu 
wojskowego o utworzenie nowego ciała ta
bularnego dla parcel gruntowych 1. katastr. 
2303 i 2305, pochodzących z realności pod 
i. kons. 9 7 na hasaniu w Przemyślu położo
nej graniczących na wschód z parcelą ogro
dową 1. 2063 Franciszka Blohy własnej na 
południe z rzeką San, na zachód z parcelą 
gruntową 1. 2306 Jana Ohremiaka własnej
o.a północ z realnością Michała Srogi na Zu- 
saniu w Przemyślu pod 1. 97 p łożonej, ra
zem w objętjś -i 875 Q  sążni pod nazwą 
„Branż Josephs Quai“ w przemyskim powie
cie sądowym i w tamtejszej gminie podatko
wej położonych e. k. sądowi obwodowemu 
w Przemyślu poleconem zostało ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. .sądzie obwodowym przejrzanym być 
może, a od daia 1 marca 1880 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, że od dnia 1 marca 1880 począwszy no
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisa sej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto
wej wciąg ąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, aa 
innych pizeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby:

») na zasadzie praw przed dniem otwar
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany, wpisanych tamża sto
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie orznaezenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz
nych, czyli też w inny sposób nastąpić rna.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz
nego przydatne, o ile prawa te jako należą
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu n">wego ciała ta 
bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w c. 
k. sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do dnia 1 lutego 1880 tern pe
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie u- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no
wej księdze grantowej zawartych, prawa hi- j 
poteczue w dobrej wierze nabędą.

Nakosiec czyni się uwagę, że obowią-: 
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu

larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesieniem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 9 czerwca 1879.
(6681 1—3) Wl d  W *  *•

L. 25-552. O. k. Sąd delegowany miej
ski w Krakowie podaje do wiadomoś i, iż 
celem zaspokojenia sum 30 złr. 40 i 100 złr. 
z pn. od Jacentego i Karoliny Gajewskich 
należących się odbędzie się w dniach 29 
października, 20 listopada i 11 grudnia 1879 
o 10 rano w tus. gmachu sądowym publi
czna licytacja realności włoś bańskiej pod 1. 
7 i połowy realności pod 1. 5 w Kawiorach 
ad Czarna wieś w powiecie krakowskim po
łożonych , Jacentego i Karoliny własnych, 
ciała hipotecznego niestanowiąeyeh.

Cena wywołania połowy realności pod 
I. 5 wynosi 100 złr.

Wadyum 25 złr.
Cena wywołania realności pod 1. 7 wy

nosi 300 złr.
Wadyum 50 złr.
Protokoły egzekucyjnego zajęcia przez 

zastawnicze opisanie i oszacowanie, oraz re
szta warunków licytacyjnych mogą być przej
rzane w ts. registraturze.

Kraków 20 września 1879.
(6626 1—3) m  d  j  fe t .

L. 13862. C. k. Sąd obwodowy w Sam
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewiado
mą Maryannę Miihla a względnie spadko
bierców lub prawoaabywców, że Paweł Je 
dliński przeciw niej wniósł pod dniem 13 
września 1879 1. 13862 pozew o wyekstabfi
lowanie sumy 200 złr. m. k. ze stanu bier
nego realności pod 1. k. 25/64 w Samborze 
w mieście położonej, który to do pisemnego 
postępowania zadekretowany pozew, celem 
wniesienia obrony w 90 dniach doręczono 
tejże ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
Dr. Pawlińskiemu z zastępstwem adwokata 
Dra. Ehrlieha, którym pozwani należyte środ
ki do obrony udzielić, lub innego zastępcę 
z powiadomieniem sądu ustanowić mają.

Sambor 16 września 1879.
(6632 1—8) 13 d y k t .

L. 2007. C. k. sąd powiatowy w Gło
gowie a:a wezwanie c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie, celem zaspokojenia należytośei 
wekslowej Antoniego Kaznowskiego w sumie 
500 złr. w. a. z procentem po 6 proc. od 
(Ima 9 listopada 1877 i kosztami w kwotsch 
13 złr. 50 ct., 3 złr. 36 ct., 6 złr. 57., 4 
złr. 2 et. i 12 złr. 76 ct. rozpisuje przymu
sową publiczną sprzedaż realności pod nr. 
194 w Głogowie położonej, jak dom. IV pag. 
247 nr. 95 haer. Leiby Silbera własnej, w 
dwóch terminach na dzień 20 października 
1879 i 17 listopada 1879 każdym razem, o 
godzinie 10 rano w zabudowaniu sądowem 
pod następująeemi warunkami:

1) Jako cenę wywołania stanowi się 
cena szacunkowa w kwocie 1776 złr. 20 
ct. w. a.

2) Gdyby realność na powyższych dwóch 
terminach za cenę szacunkową lub powyżej 
takowej sprzedaną nie została, natenczas 
ustanawia się do ułożenia warunków ułatwia
jących termin na dzień 17 listopada 1879 o 
godzinie 4 po południu, na który wzywa cię. 
wszystkich wierzycieli hipotecznych pod tym 
rygorem, iż niestawający uważani będą jako 
przystępujący do uchwały większości stawa- 
jąeych wierzycieli hipotecznych.

3) Chęć kupienia mający złoży przed 
licytacją do rąk komisyi jako wadyum kwotę 
177 złr. 62 ct. w gotówce lub w obligacjach 
państwa, lub też innych papierach wartościo
wych według kursu giełdowego w Gazecie 
Lwowskiej z dnia poprzedniego notowanego. 
Po odbytej lieytacyi złożone wadyum nabyw
cy będzie zatrzymane, zaś innym licytantom 
zwrócone.

Besztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania wolno przejrzeć w registra
turze sądowej,

O tem zawiadamia się obie strony tu
dzież wierzycieli hipotecznych Jakóba Tha- 
lers, Abrahama Kurzmantel, Sarę Schnę*8'weis, 
Benziona Karfiola Wolfa, Fróhlieha Kopia, 
Gerstel i Izaka Wiesenfelda jako też c. k. 
urząd podatkowy w Rzeszowie, zaś wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 13 lutego
b. r. jako dain wydania ekstraktu tabularne
go prawo hipoteki na rzeczonej realności 
uzyskali, lub którymby niniejsza rezolucja 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła do rąk kuratora, którego się dla 
nich jednocześnie w osobie p. Jakuba Fi óhli- 
eha z Głogowa ustanawia i przez edykta.

Gh-gów 31 sierpnia 1879.
(6629 1—8) E d y k t ,

L. 9019. O. k. sąd powiatowy miej. 
deFg. w Stanisławowie podaje do wiadomo
ści, że wskutek odezwy tutejszego c. k. sadu 
obwodowego z dnia 4 czerwca 1879 1. 6807 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem na 
rzecz Mojżesza Kaswnicza, celem wydobycia 
kwoty 774 złr. 79 ct. i 20 złr. 25 ct. w. a. 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności w

Hucie starej w Majdanie pod 1. 34 położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, do dłużnika 
Krzystofa Kuś niskiego przenależsej, daia 24 
października 1879, 28 listopada 1879 i 20 
grudnia 1879 zawsze o godz. 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi 3600 złr. a 
wadyum 360 złr. w gotówce lub papierach 
wartościowych wedle ostatniego kursu. Inne 
warniki, tudzież protOKoła opisania i osza- 

|  cowania przejrzeć można w tusądowej regi
straturze.

StfcjU.s' wów 12 sierpnia J 879.
(6635) ®  ■«! y  lx Hu

L. 3387. Arkusze posiadasia i inne a- 
kty służące za podstawę przyszłych ksiąg 
hipotecznych dla gminy katastralnej Dubo- 
wica, złożono w tutejszym sądzie do przej
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania należy wnieść w tutejszym sądzie 
najdalej do 11 października 1879, w którym 
to dniu na wypadek wniesionych zarzutów 
dochodzenia odnośne w gminie Dubowicy 
przeprowadzone zostaną.

0. k. Sąd powiatowy
Wojniłów dnia 26 września 1879.

(6634 1—3) Obwieszcztulc.
L. 3953. W dniach 14 października, 

11 listopada, 16 grudnia 1879, każdym razem 
przed południem sprzedaną będzie w tut. c.
k. sądzie powiatowym realność pod nr. 27 
w Orzechowie położona, Kazimierza Toma
szewskiego własna na zaspokojenie należyto- 
ści Naftalego Tuge&dhofta w ilości 34 złr. 
z przyn.

Cena wywołania wynosi 450 złr. zakład 
zaś 45 złr. który przed rozpoczęciem licyta
cji do rąk komisyi sądowej złożyć należy.

Warunki licytacji wolno przejrzeć w 
registraturze tutejszej.

Rozwadów dnia 23 lipca 1879.
(6627 1—8) B l y k t .

L. 13844. C. k. sąd obwodowy w Sam
borze wskutek wniesionej pod dniem 30 
lipca 1879 do 1. 11598 przez Jakuba Frich- 
tera prawouabywcy spadkobierców byłego 
poborcy Emanuela Hassenmayera prośby o 
amortyzację efektu z daia 1 lipca 1858 r.
1. 14324 wzywa każdego, kloby efekt z 
dnia 1 lipca 1858 1. 14324 na 900 złr. m. 
k. opiewający przez byłą c. k. kasę dla umo
rzenia dłógów państwowych w Wiedniu 
wystawiony, a kaueyę służbową zmarłego 
poborcy Emanuela Hassenmayera stanowiący 
w rę k u  p o siad a ł, by o tem efekcie w ciągu 
jednego roku tutejszemu sądowi obwodowe
mu tem pewniej doniósł, ile że w razie 
przeciwnym pomieaiony efekt zamortyzowa
ny i nieważny uznanym zostanie tudzież, że 
wysoki skarb dotyczącemu posiadaczowi 
wspomnioaego efektu do żadnej odpowiedzi 
zobowiązanym niebędzie.

Sambor 16 września 1879.
(6621) (Sśrfenirtntffe*

S>og l. f. Sanbeggeridjt alg ©trafgeridjt 
tit $rag  Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
roaltfdjaft mit ben ISrfenntniffen b. 18 u. 22 
©eptember 1879, 38- 21434 unb 21693, bte 
SBeiterberbreitung ber geitfdjrift „Nart dni 
Listy" Kir. 221 bont 16 ©eptember 1879 me= 
gen ber borirt entfjaftenen tfteben ber SD?txgIte= 
ber beg nationaDliberalen Slubź Adamek unb 
F rt, banu ber Klummer 223 berfelben Qtit* 
fdjrift pom 18 ©eptember 1879 megen beg 
3lrt. „K'C dra. Edwarda Grćgra" nad) §. 65 
a. ©t. ®., Perboten.

Sag 1 1. fianbeggertdjt alg jjkefjgericbt 
tu Srieft pat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft mit bem ©rlenntniffe bom 20 ©ep* 
tem 1879, Dl. 6468/844 bic SSeiterperbrei* 
tung ber Deitfdjrift „LTndipendeute" 91r. 826 
bom 16ten Śeptember 1879 megen beg Art. 
„Partenza" begtnnettb mit „II Barone Pino 
ha abbandonato" nad) § 30(P€>t. O. berboten.

S>ag k. k. Sanbeg= alg ©trafgeridjt in 
$rag bat auf Stntrag ber f. f. ©taatgautoalD 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 22 (Sep* 
tember 1879 8 -  21733, bic SBeiterPerbreB 
tung ber geitfdjrtft „Prawda" Kir. 8 bom 20 
©eptember 1879 megen beg Art. „Bozhledy. 
Soc. politieka rozprav* od H. O. Uprawił. J. 
S. O. nad) § 302 €>t. ®. berboton.

Sag ?. !. Sanbeggeridjt alg ^refjgeridjt 
in Srieft Ijat auf SIntrag ber f. f. ©taatgan- 
maUfdjaft mit bem ®rfenntniffe bom 20ten 
©eptember 1879 $1  6464|840 bie SBeiterber* 
breitung ber Srudfdjrift „Scipione Salyotti. 
Echi di esreere. Patria, Amore e Oniostro, 
raconto contemporaneo. „L’aneoreta ed il 
Dr?,go, legenda d l XIII seeolo. Druck von 
H. F. Mu ’s t 'r  (0. Kayser succ*‘SS(«r) in Ye- 
rona 1879“ megen ber (Stjaljlung „Patria 
Am <re e Chi stro" nacb ben §§ 58 c unb 
65 a @t- ®. berboten.



(6638 1—3) ©fewie®a5«2s<saai©»
L. 48868. Aby doktorowie wszech nauk 

lekarskich, którzy chcą ubiegać się o nieobsa- 
dzoae posad) w oficerskim korpusie wojsko
wych lekarzy, mieli sposobność do nabycia 
i wykazania specjalnego wojskowo-lekarskie- 
go wykształcenia w służbie lekarskiej przy 
szpitalach i oddziałach wojskowych, w_ wo
jennej chirurgii i bygienie, przyjmuje się na 
istniejący przy garnizonowym szpitalu nr. 1 
w Wiedniu kurs wojskowo-lekarski z Iszym 
listopada 1879 r. 40 aspirantów.

Warunki przyjęcia są następujące:

a) stopień doktora wszech nauk lekar
skich (albo medycyny i chirurgii) pozyska
ny w uniwersytecie austryaeko-węgierskiej 
monarchii;

b) wykazanie, iż powinności stawien- 
niezej stało się zadość;

e) wiek, aieliesący więcej jak lat 32;

d) stan wolny;
e) nienaganne życie poprzednie;
f) fizyczna zdatsośó do służby wojsko

wej, udowodniona nieostemplowanem świadec
twem, wystawionem w tym celu od c. k. 
sztabowego lekarza należącego do czynnej 
służby;

g) prawna deklaracya, którą się aspi
rant obowiązuje do tego, iż będzie, bez uj
my obowiązku swego do broni, służył czyn
nie przez dwa lata w e. k. wojsku jako le
karz z powołania, licząc od dnia, w którym 
został nim mianowany.

Ubiegający się o przyjęcie mają udoku
mentowane podania wnieść do Ministerstwa 
państwowego wojny najdalej dh 20 paździer
nika 187y; odpowiedzi nastąpią do 25 pa
ździernika 1879.

Kurs trwa od 1 listopada 1879 do 30 
kwietnia 1880.

Przyjęci aspiranci otrzymają przez czas 
uczęszczania na kurs, miesięczny ryczałt 50 
zł. w. a,, który się wypłaca z góry, prócz 
tego odpowiedae pomieszczenie w naturze 
lub natomiast kwaterunkowe, wynoszące na 
cały przeciąg kursu 180 zł., a to w mie- 
sięezayeh ratach 30 zł., płatnych z góry.

Okrom tego aspiranci, którzy celem u- 
ezęszezania na kurs, podróż odbyć muszą, 
otrzymają wynagrodzenie poniesionych fak
tycznie przez to wydatków za złożeniem ra
chunku w szpitale garnizonowym nr, 1 w 
Wiedniu.

Aspiranci, których przyjęto, mają się 
zgłosić dnia 1 listopada 1879 u Szefa oficer
skiego korpusu wojskowych lekarzy, jako 
kierownika kursu, tudzież u jego zastępcy, 
Szefa dla spraw zdrowia w Generalnej Ko
mendzie w Wiedniu w ostatnim sr.aś tygodniu 
kur.su poddać się egzaminowi komisyjnemu 
i zostaną na podstawie odbytego z odpowie
dnie® postępkiem egzaminu według potrze
by albo natychmiast umieszczeni jako zawo
dowi nadlekarza w c. k. wojsku,' albo też 
zanotowani na jeden z najbliższych termi
nów promocji. W przypadku stanowczego 
nadania im posady, otrzymają na swe wy
ekwipowanie da rek 120 zł. w. ' a.

Dalsze bliższe informacje są zawarte 
w dzienniku normalnych rozporządzeń 4 
część z r. .1875 „Organiczne postanowienia" 
i „przepisy służbowe względem wojskowo-le- 
karskiego kurrsu.“ (Prez. ad Nr. 5121 % roku 
1879.)

Z c. k. Ministertwa państwowego wojny.
1--3) I  d  y  h  i  

L. 9210. 0. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z di i& 25 li-

ŚJttttbJjtadjmtg,
Um jcnert ©oftoreit ber gefantmtett 

^eitfunbe, roeldje um offene ©tettett im mili* 
tarćh^rticfiett 0 fft3ter§*&k>rp§ ju fompetirett 
beabfidjitgen, jur ©rwerfimtg utio jum Sfiad)* 
toeife ber fpejiefie rt mtlitararjttidjeii 9Iu§bih 
buitg im arjtlidjen ©pitafó* unb 2 ruppen=®ien* 
fte, in ber $rteg§*©)irurgie unb SOłtlitar^t)*- 
gtene bie (Megenłjeit p  bteteu, werben auf 
beu betm ©atnifongsSpitale 9łr. 1 tn SSten 
befteljeitben milttaratgtRdjen SSurS mit 1 9ło= 
Dember 1879 oterjtg Stfpiranten aufgenommen.

2>te Sebingungen fur bie Slufttaljme
ftnb :

a) ber ©rab etne§ ®o!tor§ ber gefamnt* 
ten §eilfuube ober ber SJlebijm unb Stjirur* 
gie) etmorbett an etrter llnioerfitdt ber fifter* 
retĄtfĄ-uugarifĄen 3ftonarcf)ie;

b) ber 9lad)Wei§ ber erfiiuten ©teRuitgS* 
pflidjt;

c) ein SebettSafter bon pdjftenS 32
Safjrett;

d) lebiger ©tattb;
e) tabellofeS SSorleben;
f) pf)#fcfje SriegSbieitfttaugKdjfett (burd) 

ein bon einem afttben !. 'i ©tabgarjte ab Ijoc 
au§gefte£tte» ftempetfreieS Beugttifj naciom 
meifeti);

g) recf)t§berbittbfid)e ©rflarmtg, toomit 
fid) ber Stjpirant oexj3|ficf)tet, unbefdjabet ber 
itodj p  erfiittenben SBeljrpfUdjt, bom £age 
ber Slnftefiung afó SBerufS^rjt in biefer ©i* 
genfdjaft burd) stoei Scdjre im f. f. §eere 
actib p  btenen.

Śetoerber um bie SUtfnaljme tjaben tljre 
inftruirten ©efudje bis p n t  20 Detober 1879 
beim Sfteidj§*lh:ieg§»2ftraiftertum einpbringen; 
bie SSefcfjetbe flieruber erfolgen bi§ p ra  25ten 
Detober 1879.

®er ®ur§ bauert bom 1 Diobember 1879 
bis 30 Slpril 1880.

®te aufgenommenen 5Hfpiranten erljaL 
ten, fo lange fie am ISurfe ftnb, ein monatlL 
d)e§ ipaufdjate bon giinfjig (50) ©ulben fift 
SSd^r., wetd)e§ im S osinem  erfotgt wirb, 
banu eine entfjorec^enbe UłaturaDUnterfunft 
ober ftatt berfelbett ba§ fiir bie ganp ©auer 
be§ ®urfeS mit 180 fl entfafienbe Duartier* 
©elb in monatftdjen anticipatiben Jtaten p  
30 fl.

Slufjerbem toerben jene llfpiranten, fiir 
metdje ber ©intrit auf beu Shtrś mit einer 
ŚRetfe berbunben ift, bie bejugli^en tfjatfadjli* 
cfjen Au£lagen gegen eine betm ©arnifottg*

. ©pitafe 9łr. 1 in SBieit p  tegenbe Sftedjnung 
erfe|t.

S ie Aufgenommenen Ijaben fid) am lten 
97obember 1879 beim ©Ijef be§ militdrdr^tii- 
djen DffijterS-^orpS at§ Śeiter be§ $urfe§ 
folbie beim ©tefibertreter belfetben, bem ©a* 
nitdtg*6 ()ef beim ©eneraDSommanbo in SBien 
p  melben, in ber ietjten SBoi^e be§ 5?nrfeS 
a k r  einer fommiffioitefien ijSrufung p  unter* 
pfjen, unb toerben auf ©runb ber mit ent*- 
fpreĄenben ©rfolge abgelegten ipriifung ttaĄ 
Śebarf enttoeber fofort al§ ^ ru f §=Db er dr jte 
im f. f. §eere angeftellt, ober fiir etnen ber 
nadjften SeforberungS-Śermine in SSormer* 
fung genommen. Sm ł k er beftnitiben
Slnfteflung erljalteit biefelben einen ©gnipi* 
rnngg=58eitrag bon 120 fi. fi. 2B.

©onftige nal^ere Snformationen fittb in 
bem korinalberorbnungsblatt 4 ©tiid ej. 1875 
„Drganifd)e S3e[timmungen“ unb „SDienftbor* 
fcĘjrift fiir ben militardrjilidjen H nri“ cnttjal- 
ten Ć̂ Sraf. ab. 9łr. 5121 ej. 1879)

23om l  f. keidjs^rtegg-SRiniftetium___

pea 1871 1. 9t> Dzpp. do powszechnej wia' 
domośei, że wskutek prośby c. k. Prokura- 
toryi skarbu w imieniu wys. skarbu wojsko- 
w ego o utworzenie ciała tabularnego dla
części gruntowych w Przemyskim po
wiecie sądowym i_ w tamtejszej gminie po
datkowej położonej składającej się

a) z południowej części parceli Nr. 
1370 w objętości 416.38Q _sążni, graniczącą 
od północy z resztą tej parceli liczba 
1370, od zachodu z erary&lnym gościńcem, 
od południa z drogą prowadzącą do przed
mieścia Garbarza zaś na wschód_ z realnością 
81 niegdyś Mechla Nagła obecnie wys. skar- 
bu wojskowego dalej a parcelami kat, 1387 
i 1368 wreszcio z gruntem pod Nr. 730;

b) części parcel Nr. 1364, 1365 i 2791 
w objętości 865.950 sążni graniczące na 
północ ze stokiem drogi prowadzącej nad Sa
nem, na wschód z koleją żelazną, na połud
nie z realnością lk. 81 mianowicie z _ pat celą 
Nr. 1-369, dalej z realnością Nr. 82 i parce
lą budowlaną Nr.. 780, obecnie własnością 
wys. skarbu wojskowego, na wschód wreszcie 
z częścią parceli Nr. 1370 pozostałą w po
siadaniu gminy miasta Przemyśl — w Prze
myślu położonych, e. k. sądowi obwodowe
mu połeconem zostało, ażaby tenże wygoto
wał projekt otworzyć się mającego ciała ta
bularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może a 
od dnia 1 marca 1880 za księgę grantową 
uważanym będzie, równie oznajmia się, że 
od dnia 1 marca 1880 począwszy, nowe pra

wa własności, zastawu i inne prawa hipo
teczne na wyż opisanej nieruchomości jako 
nowe ciało tabularne do księgi grantowej 
wciągnąć się mającej tylko przez wpis do 
księgi hipotecznej, nabyto, ograniczone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem otwar
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto
sunków^ własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisani®, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała  ̂ tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz
nego przydatne, o ile prawa te, jako nale
żące do dawniejszego stanu biernego, wpisa
ne być mają, a przy założeniu nowego ciała ta
bularnego wciągmęte nie zostały, ażeby w
c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu swo
je oznajmienie do dnia Igo lutego 1880 
tern pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które _ na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakeuiee czyni się uwagę, że obowiąz
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za
łatwienia sądowego widoeznem jest, lub źe

- jakie podanie stron odnoszące się do tego 
\ prawa do sądu wniesione® zostało, tudzież 
I że restytuoya lub przedłużenie powyższego 
{terminu dla pojedynczych stron miejsca 
f nie ma.
f Lwów dnia 6 maja 1879.
j (6288 3—3) E d j k t .
| L. 10344. Sąd krajowy wyższy w Kra-
| kowie podaje do wiadomości, że projekty no- 
S wy eh ksiąg gruntowych dla nastęnuiąeysh 

gmin katastralnych:
Wawrzonka, Starawieś, Strzylawka, w 

okręgu powiatowego sądu w Grybowie;
Lipnica wielka, Jasienna w okręgu są

du powiatowego w Ciężkowicach;
Borek mały, w okręgu sądu powiato

wego w Ropczycach;
Książnice, w okręgu sądu powiatowego w 

Radomyślu;
Rudka, w okręgu sądu miejskiego w 

Tarnowie;
Wrocanka, Majscowa, w okręgu sądu 

powiatowego w Jaśle ;
Kańczuga, w okręgu sądu powiatowego 

w Przeworsku;
Bagienaiea, w okręgu sądu powiatowe

go w Dąbrowie;
Klikuszowa w okręgu sądu powiatowe

go w Nowym-Iargu;
Przykop, w okręgu sądu powiatowego 

w Mielcu;
Poręba, w okręgu sądu powiatowego w 

Myślenicach:
Skawinki, Izdebnik, w okręgu sądu po

wiatowego w Kalwaryi;
Gosprzydowa, w okręgu sądu powiato

wego w Brzesku;
Świlcza z miejscowością Kamessyn, w 

okręgu sądu powiatowego delegowanego miej
skiego w Rzeszowie;

Balice z miejscowościami Borów i Szezy- 
g lice, Aleksandrowice z miejscowościami 
Kleszczów i Kochanów, w okręgu sądu po
wiatowego w Liszkach:

Brzeszcze z miejscowościami Budy i 
Bór, w okręgu sądu powiatowego w Oświę
cimiu ;

Jastkowiee, Motycze poduchowne (ex- 
piritu&le), Motyczs nobile, w okręgu sądu po
wiatowego w Rozwadowie;

Moszczenica, w okręgu sądu powiato
wego w Gorlicach;

Jaakowi.ee z miejscowością Olszyny i 
Rozkoehów z miejscowością Źródła, w okrę
gu. sądu powiatowego w Chrzanowie;

Bystra, w okręgu sądu powiatowego w 
Białej;

Leksandrowa, w okręgu sądu powiato
wego w Wiśniczu;

Rzozów w okręgu sądu powiatowego w 
w Skawinie;

Gwoździec, w okręgu sądu powiatowe
go w Nisku; położonych, według ustawy 
krajowej z dnia 20go marca 1874 1. 29 dz. 
ust. krai. wygotowane za nowe księgi grun
towe poczynając od 1 października 1879 u- 
ważane będą, a od tegoż dnia wolno te księ
gi przeglądnąć w tym sądzie powiatowym 
w którego okręgu dotycząca gmina katast
ralna jest położoną, jak również że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa czy to własności 

«czy zastawu, czy jakiebądż inne prawo hi- 
! potoczne odnoszące się do nieruchomości księ- 

gruntową objętej, jedynie przez wpisanie 
I do tej księgi może być nabyte, ograniczone,
| przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 

i gruntowych ces. król. sąd krajowy wyższy 
| wzywa :
j a) wszystkich, którzyby na podstawie jakiego 
i prawa, przed otwarciem tych nowych^ksiąg

gruntowych nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 

| się do stosunków własności lub posiadania, a
to bez różnicy, czy by ta zmiana przez dopisa- 

i nie, odpisanie lub przepisanie, przez sprosto-
| wanie oznaczenia nieruchomości lub polą-
f cz.enie ciał hipotecznych lub w jakibądź
| inny sposób nastąpić m iała;
| b) wszystkich którzyby już przed otwarciem 
I tych nowych ksiąg grutowych nabyli,
| do jakiej nieruchomości 'wpisanej w te
I księgi , lub do jej części jakie _prą-
| wo zastawu, służebności lub w ogóle jakie
| inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy-
| miotnione, o ile te prawa jako do dawnego
i stanu biernego należące wpisano być ma-
I ją, a już przy założeniu nowej księgi
| grantowej tamże wpisane nie zostały, aby z
| temi prawami zgłosili się do c. k. sądu po-
| wistowego w którego okręgu dotycząca
i gmina katastralna jest położoną najdalej
i do dnia 30 listopada 1880_, gdyż praw-
j nym skutkiem zaniedbania lub uchy-
j bieaia tego terminu jest utrata prawa
j do poszukiwania zgłosić się mającej pre-
j tensyi przeciw osobom, które prawo hi-
j poteczne na podstawie wpisów, w nowych
I księgach gruntowych zamieszczonych a me*
j zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.
■ Ostrzega się, że termin powyższy, nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego sianu przywróconym; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z

pomienionemi prawami lub roszczeniami nie
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej 
księgach hipotecznych w miejsce których nowe 
księgi gruntowe wstępują, było wiadome z jakiej 
rezolucji sądowej lub jest przedmiotem docho
dzenia, w skutek podania lub skargi, przed 
sąd wniesionej.

Kraków 28 sierpnia 1879.
(6622) © g ło s z e n ie .

L. 13021. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości!

0 . k. sąd krajowy w sprawach karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
498 ustawy o postępowaniu karnem i §. 37 
ustawy prasowej wskutek wniosku c. k. Pro- 
kuratoryi państwa, że treść artykułu umiesz- 

| czonego w numerze 39 czasopisma „Szczu- 
| tek* z dniem 28 września 1879 pod napi- 
| sem „Najnowszy program czasu" w ustępie 
| końcowym od słów „Ni sojuszów ani druż- 
| by" dalej pod tytułem „Illustrowany najno- 
| wszy prgram czasu" i pod tytułem „Porzą- 
| dek dzienny" w ustępie 3 zawiera w sobie 
znamiona zbrodni z §. 65 u. k., że zatem 
zarządzona przez c. k. Prokuratoryę państwa 
konfiskata tego numeru czasopisma „Szezu- 
tek“ jest usprawiedliwioną, dalsze rozpow
szechnienie treści tych inkryminowanych ar
tykułów wzbronionem, i że zabrany nakład 
ma być zniszczonym.

Oo się do publicznej wiadomości podaje.
Lwów dnia 2 października 1879.

(6623) © g ło s z e n ie .
L. 13022. M Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości!
C. k. sąd krajowy w sprawach karnych 

we Lwowie orzekł na podstawie §. §. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karmem i §. 37 
ustawy prasowej wskutek wniosku c. k. 
prokuratoryi państwa, że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 13 czasopisma: 
„Strażnica Polska" z dnia 25 września 1879 
pod napisem: „Przemocą a prawdą" za
wiera w sobie znamiona zbrodni z §. 300 
u. k., że zatem zarządzona przez ck. pro
kuratoryę państwa konfiskata tego numeru 
czasopisma „Strażnica Polska" jest usprawie
dliwioną, dalsze rozpowszechnienie treści te 
go inkrymino wanego artykułu wzbronionem i 
że zabrany nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości po-

Lwów dnia 2 października 1879.
(6625 1—8) S  i  y  k  I .

L. 8053. Dnia 13 października, 14 listo 
pada i 12 grudnia 1879 każdy raz o godzi
nie lOtej s rana odbędzie się w celu wydo
bycia kwot 118 złr. 40 ct., 118 złr. 40 et. 
i 1860 złr. 13 ct. w. a. z pa. na rzscz c. 
k. uprzyw. gai. akcyjnego banku hipoteczne
go w tutejszym sądzie obwodowym pomuso- 
wa sprzodaż realności Majera Giusberga pod 
nr. 43 star./386 no w. w Kołomyi na przed
mieścia Stanisławowskie® położonej, a to 
aa każdym z tych terminów tylko za cenę 
szacunkową 4200 złr. w. a. lub wyżej ta
kowej.

Wadyum w gotówce lub papierach do 
lokowania kapitałów pupilarnych uzdolnione 
do rąk komisji licytacyjnej złożyć się mają
ce wynosi 420 złr. w. a.

Nabywca będzie obowiązany w ciągu 
30 dni po doręczeniu mu uchwały sądowej, 
akt licyt&cyi prawomocnie zatwierdzającej, 
wykazać się przed sądem, iż wszelkie z sprze
danej realności zachodzące należytości rządo
we, którym według ustawy pierwszeństwo 
przed wierzycielami hipotecznemi przysłużą, 
zaspokojone zostały, a względnie że takowe 
w złożonem wadyum lub też w kwocie na 
ten cel do depozytu sądowego złożyć się 
mającej zabezpieczenie znajdują, tudzież że 
wierzytelność c. k. uprzyw. galie. akeyj»ego 
banku hipotecznego z wszystkiemi przynale- 
żytośeiami do kasy tegoż banku w zupełno
ści zapłacił lub też po spłaceniu zaległych 
należytości tegoż banku przyzwolenie bauku 
na pozostawienie reszty wierzytelności ban
kowych przy hipotece lievtowanej realnośei 
uzyskał.

Suma przez nabywcę czy to aa zaspo
kojenie względnie zabezpieczenie należytości 
rządowych użyta, czy to c. k. uprzyw. galic. 
akeyj. bankowi hipotecznemu w gotowiźnie 
zapłacona, czy też temu bankowi przy realności 
pozostawiona, uważana będzie jako na poczet 
ceny kupna uiszczona, poczem zostanie w fi
zyczne posiadanie tej realności w prowadzo
nym.

Resztę ceny kupna złoży kupiciel w 
30- dniach po doręczeniu mu uchwały kolo- 
kacyjnej.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 12 
lipca 1879 prawo hipoteki na tej realności 
uzyskali lub którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła lub za późno dorę
czoną została, ustanawia się kuratorem p. 
adw. dr. Rasza.

Resztę warunków licytacyjnych, ekstrakt 
tabularny wolno przejrzeć w registraturze a 
względem podatków na tej realności ciężących 
zaeiągaąć informacji w c. k. urzędzie podat
kowym.

C. k, sąd obwodowy
Kołomyja dnia 28 sierpnia 1879,
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(6605 2—3) O giosieeM ie.

L. 5589. 0. k. Sąd powiatowy Brze- 
żański uwiadamia, iż w dalach 23 paździer
nika 19 listopada 1879 zawsze o godzinie 
lOtej raao odbędzie się w sądzie punliezna 
sprzedaż prawa własności ciała hipotecznego 
w wykazie hipotecznym 1. ap. 149/pd. 112 
gminy katastralnej Olcho wiec wpisanego do 
Fedka Mtelmlia należącego ku śaiągniemu 
pretensji 50 zł. a. w. z pa. na rzecz Maje- 
jera Bedlicha i że w pierwszych dwóch ter
minach sprzedaż tylko za cenę szacunkową 
100 zł. lub wyżej takowej nastąpi pod wa
ru u kami, które w tusądowej registraturze 
przejrzeć można.

Wadyum wynosi 10 zł. a. w.
Gdyby nikt aieofUrował ceny szacun

kowej, ustanawia się do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych termin na 26 listo
pada 1879 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie tutejszym.

Brzeżany 9 sierpnia 1879.
(6613 2—3) E d y  k  &.

L. 5931. 0. k. Sąd powiatowy w Wa- j 
dowicach niniejszem ogłasza, iż dozwolił na j 
zasadzie aktów notaryalnych z d»ty Oświę-1 
cim 17 września 1872 do 1. R. 203 i z I 
dnia 26go października l v72 do 1. R 211 
celem zaspokojenia sum 310 zł. i 240 złr. 
a. w. z kosztami już przyznanemi i obecnie 
w kwocie 12 zł. 1 ct. a. w. przyznająeemi 
się, Joachimowi Loblowi 2 imion Fischero
wi od Tomasza Wójcika, należą cych się, przy
musowej publicznej sprzedaży realności pod 
1. k. 81 w Raełoezy położonej, według wyk. 
hip. 1. 22 gminy RMucza na rzecz leżącej 
masy po Tomaszu Wójciku w księdze grun
towej zapisanej i wyznaczył w tym celu 
trzy termina a to na dzień 13 listopada 1879 
19 grudnia 1879 i 22 stycznia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 z rasa w c. k. sądz ę 
tutejszym, ns, których to dwóch pierwszych 
terminach realność ta tylko powyżej, na 
trzecim zaś terminie także poniżej ceny sza
cunkowej z ograniczeniem według §. 433 
ps. sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 860 zł. a. w.

Wadyum 86 zł. a. w.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania w registratu
rze tegoż sądu przejrzane być mogą.

Wadowice dnia 20 września 1879.
(6596 2—3) @ i  |  |  t.

81. 2084. SBora G*mźdsiseer 1 t  83e* 
jirf3 ©eridjte, uiirb funbgemadjt, bo§ gur 
Sinbrtngung, ber burd) Rubin Schiller gegctt 
Ni koła Jaremczuk erficgtert gorbmmg per 
374 fl. 22 f. 5. SB. }. 31. O. bie offentlte 
dje ejefutibe geilbtftljmtg, ber bem ©jecuten 
Nykoła. Jar«mczuk geportgen in OsUpkowee 
fub 97r. 39/47 gelegenen feinen ©ntttb&udjg* 
fórper fhlbenbett S5auernwirt)d)aft al§ urn 22 
Dfto&er am 28 Ułoucm&er unb am 22 
ber 1879 jebeSwal urn 11 Uljr fJormitugs im 
©eridjtsfaale ftaatifinbert unb in ben erften 
jtuet 'Śermtnen um ober iiber bem ©djatjuttgś* 
toertJ)er im britten bagegen and) imtrr bem 
@djai)Uttg§wertf)e an ben SOleift&ietenben Ijinte 
angegeben tuerben iutrb.

2)er geridjtlicfie ©djaijuitgSaft, unb bie 
Siaitat;on3bebingntj?e fonen £)iergettdi)t§ ttt ben 
gembfjnltcljen SImtóftunben eingefel)en werben.

SSom !. f. Słejirfśgeridite
Gwoździec am 28 Sluguft 1879.

(6598 2—3) © Ih-nlesK caefflle.
L. 7333. O. k. sąd powiatowy w Kozb- 

wie czyni wiadomo, że na prośbę Izaka Blu- 
menfclda w celu zaspokojenia należytości 190 
zł. w. a., z kosztami a to: 2 zł. 87 ct. w. 
a., 28 zł. 86 ct. w. a., 1 zł. 43 ct. w. a. i 
7 zł. 24 et. w. a., tudzież kosztów niniejszej 
egzekucyi, które się w kwocie 4 zł. 6 ct. w. 
a. przyznają, przedsięwziętą będzie przymu
sowa publiczna sprzedaż realności dłużników 
Iwana i Jaćki Kinalów własnej, w Słobodde 
pod lk. 47, rep. 79 położonej, ciała tabular
nego nie stanow;ącej, w termiuaeh dnia 20 
października 25 listopada i 30 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie 9 prz<M południem.

Cenę wywołusia stanowi cena szacun
kowa w kwocie 490 zł. a. w. a chęć kupie
nia mający obowiązany złożyć jako wadyum 
gotówką 49 zł. w. a.

Realność ta przy pierwszym, i drugim 
terminie, tylko powyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu 
tejszo sądowej registraturzb w zwykłych go
dzinach urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy
Kozowa 6 września 1879.

(6601 2—3) B d y k  U
L. 7815. Dnia 13 października, 14 li

stopada i 15 grudnia 1879 każdym razem o 
godzinie lOtej z rana a to przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
540 złr. lub wyżej takowej przy trzecim 
zaś także niżej ceny szacunkowej za jaką. 
bądź cenę odbędzie się w celu ściągnięcia 
wierzytelności Berła Szallera i Feibia Her
mana recte Heimana w kwocie 467 złr. w.

a. z pn. w kołomyiskim c. k. sądzie obwo- 
dowy m, publiczka sprzedaż r#»lm>ści Anto- 

i niego San oj o a pod i.248 w Kołomyi, niesta- 
jnowiijcej chł& t.bularuego.

Wadyum wykosi 54 złr. w. a. 
f Cena kupna ma być w 30 dniach po 
j prawomocności aktu licytacji do sądu zło- 
| żoną.

DG wierzycieli, którymby uchwała liey- 
\ tacyjna nie mogła być doręczoną lub którzy by 
j po 29 g-udma'878 na powyższej realności 
I prawo zastawa uzyskali, ustanawia się kura
te le*  p. adwokata dr. Freideńberga.

O. k. sąd obwodowy 
Kołomyja dnia 28 sierpnia 1879.

(6809 2—3) m  d  y  ftt 4.
L. 2S99 O. k. sąd powiatowy w Nie

połomicach niniejszem ogłasza, iż na zaspo
kojenie resztującej sumy dłużnej w kwocie 
150 złr. w. a. z pn. Mojżeszowi Ritteraaao- 
wi z większej sumy 200 złr. należącej się 
przeprowadzi przymusową publiczna sprzedaż 
resln >ści pod 1. k. 33 wr Woli Batorskiej 
polużoa j ,  ciała tabularnsgo nieposiadająeej 
a własność dłużnika J ę d rz e ja  Orzechowskiego 
stanowiącej, w trzech terminach licytacyj
nych mianowicie dnia 17 października, daia 
17 listopada i dnia 15 grudnia 1879 każdym 
razem, o godzinie 10tej przed południem.

Oena szacunkowa i wywoławcza wyno
si 1620 złr.

Wadyum zaś 162 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze. 
O. k. sąd powiatowy 

Niepołomice duia 14 sierpnia 1879. 
(6559 2—8) m & j  U U

L. 48663. O. k. sąd krajowy we Lwo
wie zawiadamia niniejszem, że w sprawie 
Wandy Borowskiej o wykreślenie ze stanu 
biernego dóbr Radruż, Smolia i Kolonii Smo- 
hn, wedle Dom. 195, pag. 118, a. 82 on., 
sum 2221 zł. 44 ct., 1047 zł. 45 ct. i 293 
zł. 9 et. m. k., tudzież o wykreślenie odmo
wnej uchwały Dom. 448, pag. 190, n. 81 
on., uwidocznionej, ustanawia dla niewiado
mej z miejsca pobytu Teofili Procińskiej, ce
lem doręczania je; uehwiły tabularnej z dnia 
5 października 1878, licz 48865 kur*t*ra w 
osobie adw, Dr. Dziubińskiego z substytucją 
adw. Dr Małego, którym odnośną uchwałę 
się doręcza i wzywa S'ę Teofilę Procińską, 
*by wspomnioaemu kuratorowi swe środki 
prawne jakieby jej przeciw powyższej uchwa
le służyły, udzieliła lub sądowi innego peł
nomocnika wymiesiła, w przeciwnym razie 
niekorzystne skutki ztąd wyniknąć mogące 
sama ssobte przypisać będzie musi*ł».

Lwów duia 20 września 1879.
(6607 2 —S) *^*.w4ijbs

L. 2859. Dnia 22 października 1879, 
tudzież dnia 12 listopada 1879 i n« dnia 
10 grudni* 1879 każdym razem o g dziale 
10 rano sprzedaną zostanie w sądzie tutej
szym w drodze przymusowej przez publiczną 
li- ytacyę realaość, pod 1. 15 w Mostach 
wielkich położona do dłużnika C haim  Isaka 
L’bermana należąca, celem wydobycia przy
znanej Tomaszowi Jurkiewiczowi kwoty 100 
złr. w. a. z pn.

Oena szacunkowa 1400 złr.
Wady ans 140 złr. w. a.
Warunki licytacyjne może chęć kupie

nia mający przejrzeć w registraturze sądu 
tutejszego.

O. k. sąd powiatowy
Mosty dnia 2 listopada 1878.

(6611 2—3) © few ies* c* e ta ie .
L. 6494. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 11 kwietnia 1879 1. 2160 w numerach 
107, 108, 109 Gazety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej licy
tacji realności pod 1. 12 w Srokach w sta
rostwie Iwowskiem położonej Karola Rósch 
własnej, na zaspokojenie pretensji g»lie. akc. 
banku hipotecznego we Lwowie mianowicie 
5 rat po 36 złr. 80 ct. i reszty kapitała 
704 ^łr. 95 ct. wyznacza się nowy termin 
na 24 października 1879 o godzinie 10 rano 
aa którym ta realność za jakąkolwiek cenę 
za złożeniem zniż-nego wadyum 64 złr. 
w tusądowej kaneeiaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Szezerzec 30 sierpnia 1879.
(6618 2—3) ®3 «1 y  te SL

L. 38160. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie zawiadamia niniejszym edykteua leżącą 
masę Karola br. Warda a względnie z miej
sca oo by tu  niewiadomego tegoż spadkobier
cę R b^rta br. Warda, że na prośoę Józefa 
Bi .łonia uchwała z 30 listopada 1878 1 
57232 wydzielenie 43 mórg. 1581 kwadr, 
sążni gruntu z ciała tabularnego dóbr Bil-zy- 
ce dozwolone zostało, tudz^ż że równocześnie 
wezwano wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
aby przeciw temu wydzieleniu w przeciągu 
dm 45 wnieśli swe zarzuty gdyż inaczej 
uważać się będzie, jakoby na to wydzielenie 
i uwolnienie wydzielić się mających gruntów 
od ciężarów hipotecznych zezwolili. Ustana
wiając dla lezącej masy Karola br. Warda 
a względnie dla tegoż z miejsca pobytu nie

wiadomego spadkobiercy' Róberta br. Warda 
kuratora w osobie adwokata dr. Góreckiego, 
z substytucją adw. dr. Nurkęwskiego, dorę
cza się powyższą uchwałę na ręce pierwsze
go, zaś z miejsca pobytu ni#wiadomego Ro
berta br. Warda wzywa się, aby tym zastę
pcom swoim potrzebnych dowodów dla obro
ny swych praw wcześni® udzielił lub ianego 
sobia obr ł zastępcę, gdyż inaczej złs skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów dnia 23 sierpnia 1879.
(6617 2—3) M  d  f  k. t .

L. 48838. O. k. sąd krajowy we Lwo 
wie wiadomo czysi, że dozwolono w cela 
zaspokojenia pretsnsyi galie. kasy oszczędno
ści we Lwowie a to: sumy 15515 złr. 31 
ct. w. a. z procentami po 7 proc. od dnia 
20 lutego 1879 aż do dnia rzeczywistej za
płaty bieżącerai, niemniej kosztami egzeku
cyjnemu niżej polikwidowanemu, przymusową 
publiczną sprzedaż realności pod 1 945 1ji 
we Lwowie położonej, do dłużnika p. Igna
cego Leszczyńskiego należącej i dłużnej su
mie jak dom. 232 p, 443 n. 5 on. za hipo
tekę służącej i takową rozpisuje się w dwóch 
terminach na dzień 4 listopada i 10 grudnia 
1879 każdym razem o godzinie 10 raao w 
tutejszym c. k. sądzie krajowym w biurze 
nr. 12 pod warunkami, które w registraturze 
sądu krajowego przejrzeć można.

Oenę wywołania stanowi suma 33200 
złr. w. a.

Lwów dnia 20 września 1879,
(6608 2—3) M <£ j  M

L. 2782. O. k. sąd powiatowy w Nie
połomicach wskutek rekwizycji wiedeńskiego 
c. k. sądu handlowego z daia 3go czerwca 
1879, 1. 85491 przeprowadzi egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. k. 512 w Niepoło
micach położonej, według wykazu hipotecz 
1. 112, własnóść tabularną Eliasza Buch ha- ? 
stera stanowiącej, na zaspokojenie Fraacisz-f 
kowi Liebigówi w Wiedniu sumy dłużnej I 
176 zł. 13 ct. w. a. z pn., w trzech ter m i-" 
nach licytacyjnych, mianowicie dnia, 24 listo
pada, duia 19go grudnia 1879 i d ,ia  22go 
stycznia 1880, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Oena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
1025 zlr. wadyum zaś 102 złr. 50 c i

R-isztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze.

Niepołomice dnia 26 września 1879.
(6602 2—3) M 4  jr  f t  t .

L. 11194. O. k. Sąd obwodowy T ar-1 
newski podaje ninhj*z«m do publicznej wist-f 
do mości, że as zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w su
mie 4751 złr. 18 ct. w. &, i 1673 złr. 86 
et. w. a. z należytościami dodatkoweim do
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna dóbr 
Bąezal górny z przyl. S- rwoaicz II część do 
Aleksandra Miazgi należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter
minach 7 listopada, 9 grudnia .1.879 i 12 
stycznia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Oenę wywołania stanowić będzie war
tość 13&33 zlr. w. &. poniżej której w pierw
szych dwóch terminach dobra sprzedane nie
L.

W trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
przynajmniej za cenę 8000 złr. w. a.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma
jące wynosi 1354 złr. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
trzech terminach licytacyjnych nikt nie za
ofiaruje ceny szacunkowej, względnie ceny 
8000 złr. w. a. wyznacza się termin na dz.
12 stycznia 1880 o godzinie 4tej po połud*
niu, na który wierzyciele hipoteczni stawić 
się winni celem ułożenia lżejszych w a ru n 
ków, według których następnie sprzedaż li
cytacyjna w czwartym terminie rozpisaną zo- 
tanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy w Jaśle, c. k. Prokurstorya skar
bu we Lwowie, wszyscy wierzyciele hi po te - . 
czni, a wszcsególności ci wierzyciele, któ- j 
rzyby po duiu 2 stycznia 1879 dc hipoteki i 
dóbr Bą z-tl górny weszli, lub którymby u- ■ 
eh« ała niniejsza z jakiegokolwiek powodu nie j 
został* doręczoną, do rąk kuratora, który ni- j 
niejszem w osobie adw. Dra. Alojzego Ma-] 
lawskiego z substytucyą adwokata Dra. Fe- < 
bnsa Salomona ustanowionym zostaje, tudzież j 
przez edyfct, ogłoszenie którego rówaocaeś- ] 
ni« zarządza »ię.

W Tarnowie duia 7 sierpnia 1879. 
(6606 2—3) U b y t e k .

L. 10825. Celem zaspokojenia wierzy
telności Prokopa Kowalczyka w kwocie 50 
złr. w. a. z p. n. rozpisuje się egzekucyjna 
sprzedaż 1/9 części roli „ Tymezakówki “ w 
Kuukowej pod 1. k. 24 położonej dłużnika

Audreja Dswońezyka własnej, ciała hipotecż- 
nsgo n estauowiącej na d. 21 października, 18 
listopada i 16 grudnia 1879 o godzinie 10 
rano w gmachu tutejszego sądu.

C*uę wywołania stano» i kwota szacun
kowa 360 złr. w. a.

Wadyum 86 złr.
Gdyby r«alaośó ta na terminach po

wyższych wyżej ceny szacuukowej sprzeda
ną nie została, wyznacza się. termin na dz. 
40 grudnia 1879 r. celem podania lżejszych 
wa.unków licytacyjnych.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
iszacowania można przejrzeć w tutejszej są
dowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Gorlice dnia 12 września 1879.

(6610 2—3) f i d y k  t .
L. 2756. O. k. Sąd powistowy w No- 

wymtargH ogłasza, że Anna Stachoń żona 
Jakuba Stachonia z Zakopanego uchwałą e. 
k. sądu obwodowego w Nowym Sączu z d. 
15 marca 1879 1. 1513 za marnotrawną u- 
znaną została i że kuratorem dla niej Jaku
ba Sttchoń z Zakopanego ustanowiono.

Nowytarg daia 26 marca 1879.
(6619 2—3) ‘ I d y  fe £.

L. 44114. O. k. Sąd krajowy we Lwo
wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
w sprawie egzekucyjnej galie. kasy oszczęd
ności przeciw Jerzemu i Anieli Surgent o 
zapłacenie sumy 2331 złr. 61 ct. z p. n. w 
skutek uchwały c. k. wyższego sądu z daia 
2 września 1879 1, 17241 publiczna licyta
cja realności pod 1. 4092/4 we Lwowie po
łożonej, do egsekatów należącej, dozwoloną 
została, która w dwóch terminach t. j. dnia 
4 grudnia i 18 grudnia 1879 w tutejszym 
sądzie krajowym każdym razem o godzinie 
10 z rana pod następującymi warunkami się 
odbędzie:

Jako cenę wywołania stanowi się war
tość tej realności przez gal. kasę oszczędno
ści, przy udzieleniu pożyczki w sumie 9915 
złr. a. w. wyrachowaną, poniżej której rze- 
eżona realność w powyższych terminach 
sprzedaną nte będzie.

Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem lieykcyi sumę 900 złr. w. a. bądź 
w gotowiźnls, lub w książeczkach galie. ka
sy oszczędności, bądź te-ź w papierach war- 
kśeiowj' h do iokacyi kapitelów papilarnych 
przydatnych wedle ostatniego tychże kursu 
w „Guzeeie Lwowskiej“ notowanego obliczo
nych, do rak komisyi licytacyjnej jako wa
dyum z ożyć.

Gdyby w powyższych dwóch terminach 
rzeczona realność, wyż*j lub przynajmniej za 
cenę wywołania nie aostela sprzedaną, wy
znacz* się do ułożenia ułatwiających warun
ków termin na dzień 19 grudnia 1879, o go
dzinie 12 z rana, na którym wierzyciele pod 
tym rygorem stanąć mają, iż nieobecni za 
przystępujących do większości głosów obec
nych uważani będą.

Resztę warunków lieytacyi i ekstrakt 
tabularny mogą być przejrzane w icgistratu- 
rze sądowej.

O rozpisaniu licytacji zawiadamiamy 
oprócz stron interesujących wszystkich tych, 
któ rzyby po dniu 17 maja 1879 na tej real
ności prawa hipoteki uzyskali, lub którymby 
niniejsza i przyszłe uchwały egzekucyjne z 
jstkiegiibądź powodu albo wcale nie albo 
wcześnie przed terminem doręczone być nie 
mogły, przez ustanowionego niniejszem ku
ratora Dra. Tilla z substytucyą adwokata Dr. 
Feilesa i przez edykta.

Lwów dnia 20 września 1879.
(6600 2 - 3 )  K d y k t ,

L. 24799. O. k. Sąd krajowy w Kra
kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Feliksa Milzeckiego, że Ovadia Eisen- 
berg wniósł przeciw niemu pozew wekslowy 
de pr. 17 września 1879 l. 24799 o zapła- 

I cenie kwoty 2500 rubli sr. w załatwieniu,
|  którego nakaz zapłaty z duia dzisiejszego 
li wydano, i że dla niego ustanowiono kuratorem 
1 adwokata Rydzowskiego z substytucyą adwo- 
fkata lehheisera w Krakowie, z którym spór 
|  wytoczony wedle prawa wekslowego przepro- 
|  wadzonym będzie. Poleca się więc pozwane- 
| mu, by zastępcy temuż potrzebne dokumenty 
|  udzielił lub w mieisco tego innego zastępcę 
| sobie obrał i o tem sądowi doniósł w razie 
| bowiem przeciwnym wynikło z zaniedbania 
| tego skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków 19 września 1879.
1(6616 2—3) m  <1 f  te te

L. 43454. O. k. Sąd krajowy we Lwo
wie w sprawie c. k uprzyw. galic. akc. 

i Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
j Hryńkowi Kina:z o zapłacenie 36 zł. 80 ct.
' 36 zł. 80 ct. i 665 zł 87 ct. a. w. z pn.
! ustanawia p. adwokta Dr. Dzidowskiego ku
ratorem ad aetim  dla leżącej ma«y spadko- 

' wej pozwanego Hryńka K inala  w dniu 8go 
września 1873 w Jastrzębkowie zmarłego, 

i dodając mu jako substytuta p. adw. Dra Ro
galskiego a doręczając wydauy w powyższej 
sprawie nakaz zapłaty z dnia 26go kwietnia 
1879 1. 19440 ustanowionemu p. kuratorowi 
zawiadamia o tern niewiadomych ewentual
nych spadkobierców zmarłego Hryńka Kina- 
sza przez edykt niniejszy do właściwego za
stosowania się.

Lwów dsia 20 września 1879.



(6511 3—3) @ & i f t. krajowy podaje do wiadomości, że w spra- rana, w e. k. sadzie tutejszym, na których
a AiQ8 f ? SRMtrfóftortffit tu  wie egzekucyjnej Emilii Sehiefer przeciw j realność powyższa, a to na pierwszym i dra-

O M $  bringt ja t  S en . niS baj ta l a *  ai»obj5t,j m .si. A l.tó a a to  t o M t o i U  tem im e t,lk» »  j « , _  ,„ ,™ łaai., lub 
h r *  j L a I sLfe- o o r tp n  Marcin KosowLi masie rozbiorowej Ewy Baczyńsicięj o zapla- powyżej tejże, zaś aa terminie trzecim tak-

3.

!jfuu9 Itm*' Q^Cll^% inrńtił(-ftn8 eJ a *  sądai© tutejszym dnia 11 listopada | ję ta , wadyam 90 złr. w .
uber ober um bett @<$ąmtgS»ett$ unb am . i .879 o godsiaie 10 przed południem przed-j Reszta warunków licytacyjnych i wy-
1 S ‘ S  S Ł 1 5  t a t S 4  1 " " ' t T i *  «  M * .  w ar-! m aM tylTm cgg rd8 lstraturze u%dovfej prze]-
o w L rtrw  ttiprhftt unter nacbftehenben 18L ! Łośó szacunkowa w kwocie 45270 zir. 22 ct. i O rozpisaniu hcylacyi tej zawiadamia
abgdjalten Werben uttter t t a ^ e n b c n  ^  j w. a. jednakże dobra te na terminie tym się galicyjski zakład kredytowy ziemski w
Dtnguttgcn • > _ > | ewentualnie także niżej ceny szacunkowej f Krakowie, egzekutów Jakóba Zielińskiego i

1. gum StttSrufSpretfe wirb ber Saut geti* f sprzedane zostąaą. |  Agnieszkę Zielińską, Jakóba i Miryannę Le*
djtlidjen ©d&ftfcuugSact bom 27ten Sie* i W adyua przy lietacyi złożyć się ma- Iśsiaków, Michała Zielińskiego, Antoniego Zie- 
jember 1878 jjt. 8618 erfjobene 2Bert§ jjące wynosi 4527 zł.^w. a. 1 lińskiego, Adolfa Sassa, Mojzesza Schmelza,
tton 32 fi. o. SB. angettoatmeit. | Resztę warunków i wyciąg hipoteczny |c .  k. Prokurafcoryę skarbu we Lwowie, e. k.

2. geber ^aufluftige ift herbunben ben jeljtt* j przejrzeć można w registraturze c. k. sądu |  urząd podatkowy w Wadowicach, urząd! 
ten ®fjeit beS SluMmf&pretjeś! al8 SŚsa* I krajowego. _ . _ |  gminny w Graboszycach, tudzież niewiado-
bium ju  §ftttben ber Sijitotiongcontm§ion | O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia | mych z nazwiska i miejsca pobytu wierzy- Ś 
im Śaarett-ju. ertegen, toeldjeS ben SKeift* |  się wierzycieli hipotecznych z miejsca poby- f cieli, którzy by po wystawieniu wyciągu h i - ; 
biet^enben in ben Stauffdjifiing eingere* |  tu* a częścią także z mienia niewiadomych a f potecznego, na hipotekę weszli, lub którym j 
djnet ben iibrigen Sigitanten ober gteidj | mianowicie wierzycieli masy rozbiorowej Jo- |b y  rezolaeya lieytacyi dozwalająca z jakiego- 
nad) beenbigter Sigitation prihfgefteEt |  aehima. Potoekiego, wierzycieli masy rozbio-1bądź powoda doręczoną być nie mogła, na ) 
toerben mirb. |  rowej Franciszka Richtera, Leona Błażow-1 ręce kuratora ad> actum w osobie adw. Dra. J
®er ©rftetter ift berpftidbtet ben ftituf* f skiego i mtsę spadkową pa Helenie z Boro w- JLorii w Wadowicach ustanowionego i przez’ 
f^itting mit ©inredjttung beS erlcgien f skicŁ baronowę Błażo wekięj, a ̂  względnie |  edykta. _ _
Słabtum binnen 30 Sngett óom 2/age ber ! niewiadomych tychże spadkobierco w, Barba- s Wadowice dna  30 sierpnia 1879. J
Sledjtsfrdfttgioerbung ber SigitationSati* | W .,2 ten :w ińsk^i.B orow s^ a właściwie Jó -1 (5533 8 - - 8) ®  «S J  & i •
fifation ben aEfdEtgen Beberreft «t ffie* t zek, Micnała, Stanisława, Borowskich 1 He- §•
ridjtśljdnbett gu ertegen.
SoEte aber ber ©rftrfjer ben Tek}i“z Borowskich Dwernickiej, Ma- f

8 P  f“» fs$i .*?* i g »  K S ń l S  W i  & l !*D* nr**©efa^r itnb Stoften bes  ....... ...
©rftcberS eine Sigitation 
unb biefeś ©runbftud, n 
^at btol an etnem eingigen
mtter bem Sdjd^ungSmert^e um meldjen« . ^ |e[itaDdrę z Dolskich Obanowską, mu-
^tetó  ^tmmer an SWatt g Ą * | 8« spadkową po Janie MUczsku a względnie |
©obatb fi<h ber @rftet)er an»weicpet biefen | êhoż niewiadomych spadkobierców tudzież |  (0591 J 3) L. 88287.
SBebingnngen ©eniige geteijtet gu 9aben, |  w”agękifib t h wierz,yeieii którzy by dopiero i O g ło s z e n ie  k o n h a n m .
ttnrb i^m baS ©intragungpeeret uber | wvdattJU wyeiątęu tabularnego a więc po j Celem nadania trzech stypendyów z 
erftanbene ©rnnbftucf ou^gefertigt uttb eir | <j:siu 22 października 1878 prawa bipotecz-1'fundacyi imienia Agenora hr. Gołuchowskie- 
tn ben 83ejt| eingefut)rt. f ne ua dobrach Okopy uzyskali, lub którym-j. go ogłasza się niai»,jszem konkurs.
Obertyn ben 21 Stnguft 1879. |b y  zawiadomienia odbyć się mającej licyta-1 Takowe” przez sączone są dla ubogich

(6533 3 -3) L. 37870. I eyi w ogóle doręczone nie zostały do rąk i w Galicyi urodzonych młodzieńców, a wszezs-
-  - . . .  | knr8tora-ad a c tu ni w osobie adwokata D ra! gólnośei pierwsze o rocznych 300 zł ulwo-

n . , . , . , . | Mateusza Dzidowskiego uchwałą z dnia 15 irzone przez ś. p. Agoaorahr. Gnłuchowskie-
Oelein^nadania etypondyum z tundacyi | jufc 1879 1. 56586 już ustano »ionego. |g o  m  pamiątkę iż sam był niegdyś uczniem

Lwów dnia 27 września 1879. |lwowskiego uniwersytetu, przeznaczone .jest
I wyłącznie dla uczniów, którzy z celującym 
I postępem kształcą się na wydziale prawni-

5tt@e*ifefe, hwchala, o t a n wl a Bo r o ws k i c n  1 He- j  L_ n955> w  eelu zsspokoj8aia Qsleży.
flenę z Borowskich Błażowaką, tudziez Józe-1 t ,)śd Jana B%by w kwocie 18 7 'złr. w. a. z

4. " |pn . odbędzie się w sądzie tutejszym w d i. 
i 3 listopada i t grudnia 1879 zawsze o godz.

G. k. sąd powiatowy 
Chrzanów dnia 4 września 1879.

5.

4>gi©si®esŁifo J to n lra w s ia .
Jelem nadania stypendyum z fu 

śp. Aleksandra Egierskiego o rocznych 265 
złr. w. a. ogłasza się niaiejzzem konkurs. .

Takowe przeznaczone jest przedewszy-1 (6584 3 3) &  y
stkiem dla uczniów imienia Egierskieh zaś f L. 88081. G. k. Sąd krajowy we Lwo-1czym uniwersytetu we Lwowie,
gdyby takich nie byłe, natedy otrzymać me- 1 wie zawiadamia niniejsze®, że celem zaspo-1 Drugie st®p ndyum o rocznych S00 1

. 1    _  1 __  i .. _s i—  1 ! — t  1 .1 ^ .... J .. dl ,Ł yv2     .... h f\ }̂ ~t A  .» ■ u ,on 
J- 

sty-
, • . ■ - . - . . . . . .  .   Jeń-

a) p. Stanisława Siedleckiego na teraz pro-1 ^ “żniezek Maryi Sławińskiej i małoletnich |  ca oddającego eię naukom w krajowych 
fesora gimnazjum w Krak-wie; J^ w ig i Teresy * m  1 Anieli Sabiny 2 g aJ9Zkoła% gospoda,-: twa wiejskiego.

- - -  - • |im . Łkeitow należącej a to w dwóch ternu- i Prawo nadawania tyćh stypeatb) p. Józefa Siedleckiego w Kranówie; r  1 , r- “7- f A ionn ■ 1 • , , ~T7,7’”
e) p. Wojciecha Siedleckiego zamieszka- ^ &?h M h o S ® , ; J  P 1 dnia 20 |  głuzy J Bmu Agenorowi hr. Gołucho wakie-

- „  J  n \ . . » n w in  f. listopada 1879 każdym razem .0 godziwe 10! mu. ordynatowi na Skale.

stypeadyów

lego w Tarnowie wreszcie 
p. Maryi z Siedl 
zamieszkałej w Rzeszowie.

|  listopada 1879 każdy godz |  mu, ordynatowi Skale.
d) p. Maryi z Siedleckich Zabrzańskiej!**7' ^  f ładaieo? o» których to term inach| Kandydaci winni_ wnieść podania swoje

; F' ' - - • -  ' ' ■  '* | wspomnioaa realność za lub wyżej wartości, za pośrednictwem zakładu, do którego m
,, ,  . , . , . s szatuukowej 2250 zł. w. a. sprzedaną zo-1 nauki uczęszczana do wydiiału sraiowetro
Gdyby wreszcie me było odpowiednichf 8tenie. Ia  to n a jp ó ln l^ o  1 Ś ' l i a i K  r. b / i  X
(datów am imienia Egierskieh, ta t u  | Gdyby zaś w tych terminach nikt ceny ezyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i

z familii Stedleckien, nao wczas otrzymać mo - ; 8Zf;eUukowej Pj e ofiarował, natenczas ustana- dowody dotychczasowego postępu «-naukach
gą stypeadyum (jednak również tyko przez wia się termin do ułatwiających warunków a w szczególności i ostatnie świadectwa 
substytucyęj synowie prywstaych oficyansto w j JJS dzjgjj 21 listopada 1979 o godzinie Utoj szkolne.
dworskich pochodzenia polskiego, obrządnu z rana, na którym wierzycieli pod tym ry- '> Z Wydziału krajowego
lu b T  s V t w ^ & S w S i ? m ICyl g°-em f T *0 mP ’ ?e. ni*ob®cni ** przystę- Królestwa Galicy i i Lodom eryfzw wieiKiem księstwie Arakówsiitm. jpujących do większości głosow obecnych u-1 Krakowskiem

Kandydaci winni wnieść podania swo- 5 ważani będą. ' | we Lwowie dnia 27 wrześaiaf 1879.
je za posreamctweua zakładu, do ktorego m  \ Jako wadyuioa ustanawia się kwotę 225
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego, i z|  w. a. którą każdy licytant przed rozpo-
najpóźniej do 15 listopada r. b, i wykazaó . częeiem licytacji w gotówce lub w papierach
iż siódmy rok życia ukończyli i uczęszczają „ wartościowych wedle ostatniego sursu w Ga-
do szkół publicznych, z postępem dobrym w ; Zeeie Lwowskiej notowanego obliczonych do
naukach i obyczajach. | rąk ko misy i licytacyjnej złożyć ma.

Do podań załączyć należy metrykę j Beszta warunków licytacyjnych jakoteż
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa- i wyciąg tabularny mogą być przejrzane w tu-
dectwo szkolne. Pochodzący z Wojciecha i sądowej registraturze.
K a ta rz y n y  Siedleckich winni również t ęwła-  Dla wszystkich tych wierzycieli hipo-
sność swoją wiarygodnie udowodnić, zaś sy- teeznych którzy po dniu 2go sierpnia 1879 . _
nowie p ry w a tn y c h  oficyaiistów dworskich, jako wydaniu wyciągu tabularnego na tej należącym do szlachty polskiej. t
przedłożyć maj% nadto metryki swoich ro- . realności pod 1. 129V4 prawa hipoteczne n- . “ rawo nadawania stypendyów służy 
dziców na dowód, że ci urodzeni są w G a-; zyskali lub którymby uchwała licytacyjna lub seniorowi rodźmy hr. Łosiów, 
licyilub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem. ( późniejsze w tej sprawie zapaść mające u- Kandydaci winni wnieść po di

dyum

Wiel. Ks.

(6589 3 —3) L. 36460.
O g ło szen ie  fcoulcuirsu.

Celem nadania jednego a względnie 
dwóch stypendyów z zapisu ś. o. Feliksa 
Antoniego br. Łosia, o rocznych' 210 złr. 
w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są przedewszystkiem dla uczącej się młodzie
ży z rodziny hr. Łosiów, a dopiero w braku 
takich nadane być mogą ubogim uczniom

jlama na i

substytucyą
ra«ń«two°doe stYDenaYum^ przezeń" zajętego, j kuratorem i doręczając uchwałę kuratorowi świadectwo _ o stanie majątkowm kandydata
Z WTiatkiem takiego wypadku może stypen- f zawiadamia się tychże niniejszym edyktem. 1 *odzieow jego i ostatnie świadectwo szkol
dysta korzystać z fundacyi aż do ukończę- i Lwów dnia 13 września 1879. 
nia nauk w szkołach publicznych, jeżeli wy- \ (6496 3—3) E d y k t ,  
kazywać będzie bez przerwy dobry postęp s _ L. 4719. G. k. Sąd powiatowy w Wa- 
w naukach i zachowaniu się,  ̂nadto stypen-1 dowicaeh, zawiadamia niniejszem, iż dozwo- 
dyśei z familii Egierskieh i Siedleckich za-1 lił na egzekucyjną publiczną sprzedaż real- 
trzymaó mogą stypendyum wyjątkowo jesz- f ności pod 1. wyk. hip. 84 w Graboszycach 
cze przez rok następujący, bezpośrednio po położonej, w 2/3 częściach Jakóba i Agniesz- 
ukończeniu studyów. ”  ̂ | ^ 1 Zielińskich, a w 1/3 części Jakóba i Mary-

W fundacyi niniejszej istnieją jeszcze i^nny Leśniaków własnej,"celem zaspokojenia 
trzy stypendya mniejsze, kktóre obecnie tyl- ) df™ L .F .raez JaAóba 1 Agnieszkę Zielińskich 
ko przez substytucję są zajęte.

ne, wreszcie dowody szlacheckiego pochodze
nia, a względnie pochodzenia z rodziny hr. 
Łosiów.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wiel. Ks. 

Krakowskiem 
we Lwowie daia 28 września 1879. 

(6592 3—3) L. 38288.
O głoszen ie  k e n k n r sn .

Celem nadania dwóch stypendyów z

Z WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem 
We Lwowie dnia 25 września 1879.

(6560 3 -3)

1 galicyjskiemu zakładowi kredytowemu ziem- fundacyi imienia ś. p. Stanisława Ładuńskie- 
| sinemu w Krakowie sumy 370 *łr. 7 ct. a. go, ogłasza się niniejszem konkurs.
|w . z kosztami już przyznanemi 8 złr. 31 c. Każde z powyższych stypendyów  ̂wy- 
| i kosztami obecnego podania w kwocie 13 nosi rocznie 40 dukatów holenderskich i 
i złr. 16 ct. w. a. przyznającemu się, i w tym wypłacane będzie w dwóch równych ratach, 
i eelu wyznacza się trzy termina, a to na dz. bądź w złocie, bądź też w notach banko wy h 

6 listopada 1879, 4 grudnia 1879 i 15 sty- według lwowskiego kursu dukatów holender-
/ . n n i c  1  R f t O  I ł  1TTY1 ł . n n A « ł  w a J b U L  1 «  +i-v m  f  n n  G Y t A f i A K  l i  t r a f i  Y t i  l i ł *  t u r o  r r oL. 44696 i 45529. Lwowski c. k. Sąd cznia 1880 każdym razem o godzinie 10 z skich, a to w ten sposób, iż każda pierwsza

półroczna rata obliczoną będzie według kur
su dukatów z poprzedzającego wypłatę dnia 
8 sierpnia, zaś każda druga rata według 
kursu z poprzedzającego dnia 8 lutego.

O stypendya te ubiegać się może każdy 
młodzieniec rzymsko lub greeko-kat 1. reiigii, 
w kraju tutejszym urodzony i zamieszkały, 
ubogich lub tylko nie zamożnych rodziców, 
który do szkół gimnazjalnych, uniwersytec
kich, realnych lub technicznych uczęszcza i 
dobre postępy w naukach i zachowaniu się 
robi. Pierwszeństwo służy kandydatom, któ
rzy ród swój wywodzą od fundatora ś. p. 
Stanisława Ładuńskiego, lub też z familii 
Bujnowskich, czy to po mieczu, czy po ką- 
dzieli, chociażby aawet w dalszej linii.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne, ci zaś, którzy 
według tego eo wyżej powiedziano, mniemają 
mieć pierwszeństwo do stypendyów z niniej
szej fundacyi, winni rówaież w tym kierun
ku zupełne dowody przedstawić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem
we Lwowie dnia 27 września 1879. 

(6541, 3—3) I d y k
L. 5588. W dniach 5 listopada, 4 gru

dnia 1879 i 9 stycznia 1880 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie licy
tacja realności Katarzyny i Tymka Ferenców 
własnej pod nr. k. 15 w Humaiskacb. pełb- 
źonej, nieintabulowaaej celem zaspokojenia 
rusztującej sumy 8 złr. 58 ct. w."a. z pn. 
na rzecz towarzystwa zaliczkowego w Busku.

Cena wywołania 180 złr. w. a. wadyum 
10 proc.

Beszta warunków w registraturze.
O. k. sąd powiatowy

Busk dnia 15 września 1879.
(6570 3—8)

Ł. 1658. O k. sąd powiatowy w Tu
chowie zawiadamia, iż w celu dostarczenie 
żywności dla iakwizytów i więźniów na rok 
1880 odbędzie się publiczna licytacja in. mi
nus w dwóch terminach, a to:'"dnia 14 i 21 
peździerniks. 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Tuchów dnia 15 września 1879.
(6485 8—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 8265. G. k. sąd obwodowy w Prze
myślu rozpisuje w sprawie egzekucyjnej za- 
kł*du powszechnego zsop-.irzema w Wiedniu 
przeciw Ernestowi i Józefie Kronnenfeld o 
zapłacenie reaziującej sumy 90^3 złr 72 ct. 
w a, z pa. przymusową cprzndcż dłużniczyrh 
dóbr Solina z przyległ, w drodze publicznej 
licytacji w trzech terminach a to daia 14 
listopada 1879, d i* 1.5 grudnia 1879 i dnia 
15 stycznia 1880 w gmachu sądowym odbyć 
się mającej.

Dobra tylko wyżej lub przynajmniej 
za cenę szacunkową sprzedane będą.

Ewentualni? bidą układane ułatwiające 
warunki ł i c y t & c y i  względem dóbr Solina 
daia 16 stycznia 1880 & godzinie 4 po po
łudniu.

Oaas szacunkowa dóbr Solina z przy
legł. wynosi 113.549 złr. 47 V, ct. w. a. wa
dyum 11.354 złr. 49 et. w. a.

Wyciągi hipoteczne, akty opisania i 
oszacowania mogą być przejrzane w sądowej 
registraturze.

O czesi się wszystkich wierzycieli któ
rymby uchwał* licytacyjna z jakichkolwiek 
bądź powodów nicmogłaby być doręczoną, 
lub którzyby dopiero po dniu 25 czerwca 
.1879 do tabuli weszli niniejszem i przez 
kuratora ad actum adwokata dr. Gawła z 
substytucją adwokata dr. Tarnawskiego za
wiadamia.

Przemyśl 27 sierpnia 1879.
(6507 3 - 3 )  3E d y k t .

L. 7000. 0 . k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Rzeszowie w sprawie zakła
du kredytowego włościańskiego przeciw Mi
chałowi i Katarzynie Kielarom pto 150 złr. 
w. a, z pn. ustanawia dla niewiadomej z 
miejsca pobytu Katarzyny Kielar starszej, 
celem _ doręczenia jej i. s. rezolucji z dnia 
27 kwietnia 1879 1. 4324, kuratorem adw. 
ar. Ałsa, z substytucją adw. dr. Biadera.

O ezem się ją celem przestrzegania 
praw swych zawiadamia.

Rzeszów dnia 28 sierpnia 1879.
(6568 3—3) f  i) i l i  31. 8478.

93tmt t. t  SejirfSgeriĄte itt Brody wtrb 
feelannt gegeben, ba§ bie Scrroaltung ber Tal
mud Thora gegen bett bem Sebett uttb 2BoJ>rt= 
orte ttadj uubefanttteit Benjamin Rosenblatt 
etue SSagateflftage uttterm 7 Sluguft 1879 B. 
8478 pto 50 ff. fijl SB. f. 31. @. al§ ritd* 
ftanbiger 9Jłiet^jin§ eittgereidjt {jat.

3 ut SBer^artblutrg biefer 2lttgeIcgcnE)eit 
toitb bet term in auf ben 15 Dctober 1879 
um 9 lltir S3ormittag3 S5ttreau 3tr. 5 be* 
ftitnmt, jum ©urator ber 81bh. ®r. Weis* 
stein befieEt unb betufelben bie Stage p*  
gefteEt.

Biedy ben 7 Slngnft 1879.



(6549 3—3) B A  j  k t .
L. 9847. 0. k. sąd powiatowy w Bro

dach zawiadamia z żyeią i miejsca pobytu 
niewiadomych Bartla Iraabeka, Małgorzatę 
Irzabek, tudzież Loandrę Veltze, że w eeiu 
doręczenia im tusądowej uchwały z dnia El 
Stycznia 1878, 1. 9847, którą dla zaspokoje
nia renty zaległej w kwoeie 3 zł. 1 et., kwo
ty kapitału 7 zł. 70 ct., tudzież rocznych 
rat w ogólnej sumie 84 zł. 40 ct. z p n , do
zwolono na rzecz funduszu indemniz&eyjaego 
egzekucyjne prawo zastawu w stanie bier
nym ciał tabularnych pod 1. k. 898 i 899/N. 
tab. 685, 690 i 693 i egzekucyjne zastawni
cze op sanie realności w Brodach pod i. k. 
684, został ustanowiony kuratorem adwokat 
krajowy Dr. Weisstein w Brodach.

Wzywa się przeto Bartla Irzabaka, Mał-

i Alfreda Fihausera, ażeby albo potrzebne 
dokuraenta przeznaczonemu zastępcy udzie
lili, lub też innego obrońcę obrali, i tutej
szemu sądowi, oznajmili ogólnie do bronienia 
prawem przepisanych środków użyli, inaczej 
% jego opóźnienia wynikające skutki sami 
sobie przypisałby musieli.

Tarnów daia 26 września 1879.
(6590 3 - 8 )  L. 37869.

© g lo s*  e n  Se I s o n ilo ir s s i .
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fuadaeyi pod nazwą: „Joela Biera zapis sty- 
peadyjay" każde o rocznych 210 złr. w. a. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo
gich uczniów wyznania mojżeszowego, uczę
szczających do szkół publicznych gimnazjal
nych lub realnych, i czyniących wzorowe.

: kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
j iż przedłużenie na czas nieograniczony opie- 
\ ki uad Antonim Małasińskim, postanowione 
' uchwałą z daia 18 maja 1869 1. 8023, zo- 
| stało uchylonem a Antoni Małasiński za wła- 
jj sno wolnego uznany u i został.
I Kraków dnia 28 września 1879.
I (6487 3—3) *>; tó ,? fe s»
| L. 11939 0. k. sąd obwodowy Tarnow-
i ski podaje do wiadomości Antoniego Bad- j dzonym będzie 
| wańskiego, że wydaną dla tegoż uchwałę z • —

pobytu Feliksa Miłzeekiego, że Owadia Ei- 
senberg wniósł przeciw niemu pozew we
kslowy de praes. 17 września 1879 1. 24801
o zapłacenie kwoty 1500 rubli srebra, w za
łatwieniu którego nakaz zapłaty z dnia dzi- 

I siejszego wydano, i że dla niego kuratorem 
) ad« . Dra fiydzowskiego z substytucją ad w. 
I Dra Ichheisera w Krakowie, z którym spór 
j wytoczony wedle prawa wekslowego pro* a-

gorzate Irzabek, tudzież Leandrę Yeltze, by postępy w naukach jakoteż i w obyczajach.
do sądu tutejszego lub do swego kuratora , Pomiędzy zgłaszającymi się o stypen 
się zgłosili i praw swych pilnowali, w prze- ■ dya będą mieć pierwszeństwo krewni funda- 
ciwnym bowiem razie wyniknąć mogące złe | tora ś. p. Joela Biera (byłego dzierżawcy 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. /Hnizdyczowa i Wolicy), po nich zaś ucznio- 

0. k. sąd powiatowy. f wie urodzeni w Podhajcaeh, zawsze jednak
Brody dnia 31 stycznia 1879. f pod warunkiem dobrych postępów w naukach

(6577 3—3) O b w ie s z c z e n ie .  j i obyczajach.
L. 13575. 0. k. sąd obwodowy Tar-j  Prawo nadawania stypendyów służy 

nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, i wspólnie W W. dr. Oswaldowi Honigsmaano- 
iż p. Roman Mytkos w Wiedniu przez Dra j wi, adwokatowi w Wiedniu i Józefowi Ko- 
Biagelheima w Tarnowie, przeciw niewiado-1 lischerowi, kapcowi i właścicielowi dóbr w 
memu z życia i miejsca pobytu Stanisławo- f Wiedniu.
wi Mynarskiemu pto. 650 zł. ex majori 1350 f Kandydaci o powyżsże stypesdya winni
zł. w. a. skargę wniósł i o pomoc sądową I wnieść podania swoje za pośrednictwem dy- 
prosił, wskutek"czego nakaz zapłaty w dniu i rekcyi zakładu, do którego na nauki uczęszcza- 
dzisiejszym został wydanym. | ja, d® Wydziału krajowego najpóźniej do 15

Ponieważ życie i pobyt zapozwanego f listopada r. b. i załączyć metrykę urodzenia, 
jest niewiadomy, przeznaczył tutejszy sąd dla g świadectwo ubóstwa, wydane przez właściwe 
zastępstwa na "koszt i niebezpieczeństwo za- władze, tudzież dowody dotychczasowych 
pozwanego tutejszego adwokata Dr. Psarskie- postępów w naukach i obyczajach, a pornię- 
go z zastępstwem adw. Dr. Salomona na ku- dzy temi w szczególności świadectwo'szkolne 
ratora, z którymi wniesiony spór według u- % ostatniego półrocza szkolnego, 
stawy wekslowej przeprowadzonym będzie. Kandydaci, którzyby zamierzali ubiegać

"Tym edyktem przypomina sięzapozwa- się o stypondya powyższe jako krewni ś. p. 
nemu, ażeby .w przeznaczonym czasie albo się fundatora, winni również złożyć niewątpliwe 
sarn. osobiście stawił, albo" potrzebne doku- dowody swego z fundatorem pokrewieństwa, 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lab Z Wydziału krajowego
też innego obrońcę obrał i tutejszemu sądo- Królestwa Galieyi i Łodomeryi z Wiel, Ks. 
wi oznajmił, ogólnie dc- bronienia prawem Krakowskiem
przepisanych środków użył, inaczej z jego opó- we Lwowie dnia 26 --yrześah 1879.
źnieńia wynikające skutki sarn sobie prsypi- ; (6558 3—3) k  -I w & t» 
saćby musiał. L. 41034. Lwowski c. k. sąd krajowy

"Tarnów daia 22 września 1879. wzywa niniejszym edyktem tcijzyslkieh. któ-
(6542 3—3) r/yby byli w posiadaniu następujących, gau-

L. 2502. Dnia 4 listopada, 9 grudnia nie Kołokolin zaginionych dwóch obligsoyj 
1879 i dnia 12 stycznia 1880, każdym ra- państwo pych za dostarczenie naturaliów 
zem o godzinie 10 rato, odbędzie się w są- (NaturalUeferungs-obligationen) a mianowicie: 
dzie tutejszym przymusowa publiczna licyts- A jednej obligacji z daia 4 grudnia
<,va realności tabularnych pod lic. 28 i 29 w 1799 1. 1608 na 92 złr. 45 ct. w. a. od
Bobrowy położonych, dłużników Zygmunta której do końca kwietnia 1866 są
Piotrowskiego, Heleny Piotrowskiej, tudzież pobrane, i która 1 maja 1867 została wyio- 
Kazimierza, Jadwigi, Maryanny i Mieazysła- sowaaą.
wa Piotrowskich własnych, na zaspokojenie b) obligaeyi z daia 25 stycznia 1796
pretensyi c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Ban* 1. 283 na 111 złr. 15 et. w. a. od której 
ku hipotecznego we Lwowie w kwocie 2847 odsetki do końca października 1801 są po*
zł. 48 ct. w. a. z pa. brane, i która na dniu 1 maja 1867 została

Oena wywołania wynosi 11475 zł. wylosowaną, aby w przeciągu jednego roku, 
Wadyum 1147 zł. 50 ct. w. a. 6 tygodni i 3 dni licząc od trzeciego- ogło-
Bealności powyższe na wszystkich trzech szenia togo edyktu w Gazecie lwowskiej 

terminach niżej eony wywołasia sprzedane rzeczone obligacje sądowi przedłożyli, gdyż 
nie będą i gdyby takowej nie uzyskano, wy» takowe inaczej amortyzowane zostaną, 
znacz* się celem ułożenia lżejszych waran- Lwów dnia 20 września 1879.
ków termin na dzień 12 stycznia 1880 o go- (6567 3—3) M  al j  & 6.
dziale 12 w południe. " L. 8737 0. k. sąd obwodowy w Pnse-

Besztę warunków licytacyjnych, tudzież myślu rozpisuje na zaspokojenie werzyta.lnoś- 
wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tus. J ci gahe. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
registraturze. J we Lwowie w samie 5608 zł. 571/, ct. i

O. k. sąd powiatowy. 1 6892 zł. 86 ct. w. a. egzekucyjną sprzedaż
Dębica 19 sierpnia 1879. I dóbr Polana w powiecie Lis kim położonych

(6588 3—3) JR d  y  & &, j Hansa hr. Biilow własnych w drodze publiez-
L. 41017. O. k. Sąd m jow y we Lwo- I nej licytacji w dniu 1.8 listopada, i 15 gru- 

wie oznajmia, że celem zaspokojenia sum j dnia 1879 zawsze o godzinie 10 przed po- 
822 złr., 322 złr. i 6837 złr. 52 ct. w. a. z I łudaiein w tym sądzie odbyć się mającą, 
p. n. na rzecz c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Cenę wywołania stanowi wartość dóbr
banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
w tymże sądzie przymusowa sprzedaż publi- j 28581 zł. w. a. wadyum zaś wynosi 2858 
czua realności 1. 4491/4 we Lwowie połoźo- f zł. 10 et. w. a.
nej wedle Dom. 64 p*g. 452 n. 16 — 22 j Dalsze warunki i wyciąg tabularny przoj- 
haer. dłużników Lei by Herscha Weidhorn i } rzeć można w tusądowej registraturze. 
Hudasy Peazias własnej a to w dniu 18 l i - ; Przemyśl 27go sierpnia 1879.
stopada 1879 o godzinie 10 prz^d południem, j (6583 3—3) Si «S j  M t> |L. 4872.
na którym to terminie realność wspomniona j 0. k. sąd powiatowy w Tłumaczu m -
za lub niżej ceny wywołania 19500 złr. ] wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i
sprzedaną zostanie, że jako wadyum suma j zamieszkania Jakóba Buseha, że celem derę-'
975 złr. ma być złożoną. ; czenia tutejszo sądowej uchwały z .26 gra-

Bliższa warunki licytacyjne, jako też : dnia 1878 1, 9200/79 w sprawie spadkowej 
wyciąg tabularny mogą być przejrzane w j po śp. Margarecie Busch i przestrzegania je- 
registraturze tegoż sądu. j go interesów, ustanowił dla niego kuratora

Lwów dnia 13 września 1879. j w osobie p, Alfreda Ornsteina notaryusza w
(6538 3—S) © Isw leszcaseia le . 1 Tłumaczu.

L. 13266. O. k. Sąd obwodowy Tar- j Tłumacz 30 czerwca 1879.
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, j (6506 8—3) © l>w ieM C*eia$e.
iż wskutek wniosionego przez Józefa Zsjącz-j L. 11879 O. k. sąd_ obwodowy w Tar-

daia 24 maja 1879 i. 6683 w sprawie Ma- 
I jera Teitelbauma a względnie tegoż eesyona- 
j ryusza Franciszka Ksawerego Wielopolskiego 
I przeciw Janowi Oberlanderowi & względnie 
| tegoż spadkobiercom o zapłacenie sumy 1500 
|  zł. w. a. w przedmiocie przyjęcia cesji su- 
jm y 1500 zł. w. a. na własność i prze ule ie- 
In ia  wszelkich ruchomości do spadku po śp.
■ Janie Oberlńnderze należących z powodu aie- 
I wiadomego jego miejsca pobytu zamiano wa
lnemu kuratorowi adwokatowi Drowi. Felik- 
I sowi Jarockiemu doręczono.

Tarnów dnia 4 września 1879.
| (6561 3—8) jfó y  3k t ,
i L. 41901. Ges. król. sąd krajowy we 
I Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni,
| że Izak Kaitzer przeciw Mojżeszowi Isserowi 
|  dw. im. Goldbergowi pod dniem 29 czerwca 
| 1879 1. 29461 pozew wniósł i o wydanie 
1 nakazu zapłaty sumy wekslowej 80 zł. w. a.
§ z pn. prosił.

Ponieważ miejsce pobytu tego pozwa- 
|  nego wiadomem nie jest, przeto c. k. sąd 
I krajowy do zastępowania go i na tegoż koszt 
I i  szkodę tutejszego adwokata I). O Standa z 
I zastępstwem adw. dr. Lasdesbergera kursto- 
|  rem mianował, z którym doręczając mu wy-

idany uchwałą z dnia 21 czerwca 1879 licz. 
29461 nakaz zapłaty niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowei przeprowadzoną będzie.

|  Niniejszem więc edyktem wzywa siępo- 
|  zwanego, aby w należytym czasie osobiście 
j stą..ął lub potrzebne tytuły prawne usta- 
Inowjonemu zastępcy udzielił, lub innego 
I zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowom 
| stosownych do obrony środków użył, gdyż 
I•■wynikające % zaniedbania skutki sam sobie 
|  przypisać będzie musiał.

Lwów daia 6 września 1879.
(6575 3—3) S  i y  fe t .

L. 25684. O. k. sąd krajowy w Kraso
wi® zawiadamia niniejszym edyktem p. W a
wrzyńca Stępińskiego, że J. Graazwugj  
wniósł w tur. sądzie w dniu 25go września 1 
1879 do i. 25634 przeciw niemu pozew we-1 
k sio wy o 200 złr. w załatwieniu, którego j 
nakaz płatniczy wydmy został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest j 
aiewiadomem przeto ces. k. sąd krajowy w ) 
celu zastępowania pozwanego ustanowił na i 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego a-1 
dwokata Eibensebutza z subatytyą adwo-1 
kata Blatteisa kuratorem ueobeem-go, z któ-« 
rym spór wytoczony według ustawy postę- | 
powania sądowego w Galicji obowiązującego j 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niaiejszem edyktem 
pozwanemu, aby potrzebne dokumenta u* \ 
stanowionemu dla niego zastępcy udzielił, j 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem c. I 
k. sądowi, doniósł w ogóle zaś, aby wssel- { 
kich możebaych do obroay środków praw- j 
nych użył, w' razie bowiem przeciwnym wy- j 
nikłe z zaniedbania skutki, sam sobie przy- I 
piaaeby musiał

Kraków 26 września 1879.

Poleca się więc pozwanemu, by zastęp- 
j ty temuż potrzebne dokumenty temuż udzie- 
{lił, lub w miejsce tego innego zastępcę . o- 
} bie obrał i otem sądowi doniósł, w razie

bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sam sobie przypisać by musiał.

kowskiego jako ceayonarysza ks. Wojciecha 
Jagódki przeciw spadkobiercom i prawona 
byweom ś. p. Henryka Fihausera, w spra
wie o zapłacenie sumy 4166 złr. m. k. czy
li 4374 złr. w. a. wniósł podanie egzekucyj
ne de praes. 5 lipca 1879 1. 10017 wskutek 
którego dla nieobecnych z miejsca pobytu 
niewiadomych Czesława i Alfreda Fihause- 
rów calem doręezeiia uchwały % dnia dti- 
siajssego d* 1. 13266 tudziaż dalszych w tej

nowi* ustanawia pana adwokata Dra. Toka
rza dodając mu zastępcę w osobie pana 
wekate Dra. Salomona kuratorem, z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
Maryanny z Wiśniowskich Kmieeińskiej z 
powodu przez Leopoldynę 1 ślubu Pierzchali- 
sę 2 ślubu Strzeszkowską, tudzież Władysła
wa i Stanisławę małżonków Pierze,balów; 
przeciw tymże wniesionego pozwu o eztabu- 
lacyę 300 zł. w. w. z dóbr Gogolowa z Go-

sprawie sapaść mających, kuratar w osobie golowską Hutą i kuratorowi zaleca, aby ku 
adwokata tutetejszago Dr. Malawskiego ze randów podług przepisu prawa zastępował. | 
substytucyą adw. Dra. Psarskiego wyzaaczo- Tarnów 21 sierpnia 1879. 
ny został. (6574 3—3)

(6587 3—3) $3 «1 j  M S*
L. 42513. 0. k. Sąd krajowy we f

Lwowie wiadomo czyni,, że z powodu bez- j
skutecznie upłynionych terminów w których 1 
tut, uchwałą do !. 24690 rozpisaną była pa- j 
bliczna sprzedaż realności 1. 146®/* we Lwo-1 
wie dozwoloną i rozpisaną zostaje ponowna
sprzedaż tejże realności i. 146*/4 na rzecz j
hipotecznego banku w jednym tylko termi
nie na dnia 4 listopada 1879 o godzinie 10 j 
rano na którym taż realność za jakąbądź ee- j 
sprzedaną będzie. Oena wywołania 25000 zł. \ 

Wadyum 1250 zł.
Dalsze warunki mogą być przejrzane i 

w registraturze sądu krajowego
we Lwowie dnia 20 września 1879. I 

(6572 3—3) R d y  b t .
L. 24800. O. k. sąd krajowy w Kra-1 

kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Feliksa Miłzeekiego, że Owadia Ei-1 
senberg wniósł przeciw niemu pozew weks- j 
Iowy de. pr. 17 września 1879 1, 24800 o j 
zapłacenie kwoty 1000 rubli sr. w załatwie
niu) którego nakaz zapłaty z dnia dzisiej
szego wydano, i że dla niego ustanowiono 
kuratorem adwokata Rydzewskiego z sub
stytucją adwokata Ichheiseea w Krakowie, 
z którym spór wytoczony wedle prawa we- j 
kslowego przeprowadzonym będzie,

Poleca się więc pozwanemu, by zastęp 
cy temuż potrzebne dokumenta udzielił, lub 
w miejsce tego innego zastępcę sobie obrał 
i o tem sądowi doniósł w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania tego 
skutki sam sobie przypisać by musiał.

Kraków d. 19 września 1879.

Kraków dnia 19 września 1879.
| (6593 3—3) L. 38289.

©g3w&%era.i@ k o n k u r s u .
| Celem nadania stypendyum z fundacji 
| założonej dla uczczenia czterdziestoletniej rocz- 
i nicy działalności p. Majera Kallira j&ko prze- 
j wodnicząeego brodź kiego szpitala izraeliekie- 
j go, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum wynosi 250 zł rocznie i 
| przeznaczone jest dla ubogiego w Galicji u- 

rodzonego ucznia bez różnicy narodowości 
stanu i wyznania.

Prawo nadawania stypendyum służy 
: IWnemu Agenorowi hr. Gołuchowskiemn, 
ordynatowi na Skale, a obdarzony niem ucz. ń 
korzystać może % wsparcia tegoż aż dc ukoń
czenia nauk.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen - 
dyum winni wnieść podania swoje za po
średnictwem zakładu do którego na nauki 
uczęszczają do Wydziału krajowego najpó
źniej do 15 listopada b. r. i załączyć metry - 
kę chrztu lub urodzenia, świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone tudzież dowody do
tychczasowych postępów w naukach, a w 
szczególności ostatnie świadectwo szkolne.

Z 'Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodcmeryi 

z Wiel. Ks. Krakowskiem 
wd Lwowie dnia 27 września 1879. 

(6578 3—3) © b w ie s z c z e n ie .
L. 10061. O. k. sąd powiatowy miej- 

sko-delegowaay -sprzedaje w 8prawie*egzckń- 
eyjnej Dawida Wolfa przeciw Hnatowi Ns- 
zaryjczuk i towarzyszom pto 100 złr. w. «. 
z pn. realność dłużaięzą, ciała tabularnego 
nie stanowiącą pod 1. k. 111 i 112 w Sie- 
makowcach położoną przy trzech terminach 
licytacyjnych t. j. w dniach 14 październiki,, 
13 i 28 listopada 1879 każdym razem o 10 
godzinie rano.

Oena wywoławcza wynosi 225 złr. 820 
złr. w. a.

Zakład 22 złr. i 82 złr. w. a. 
ła se  warunki licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania, mogą być w te. registraturze 
przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adwokata 
dr. Maramorosza kuratorem ustanowiono.

Kołomyja daia 30 lipca 1879.
(6597 2—3) 3S «I y  fer ita

Ł. 4457. Juska Biełnegc gospodarza z 
Karaezynowa wzięto pod kuratelę jako mar
notrawcę, kuratorem jego ustanowiony Iwan 
Mo kry k gospodarz z Karaezynowa.

Z c. k. sądu powiatowego 
Jasów dnia 17 września 1879.

(6603 2—8)
L. 9310. 0. k. sąd powiatowy rniejsko- 

delegowany sprzedaje w sprawie egzekucyj
nej Joela Majera Preisa przeciw Mikołajowi 
Biląjezuk pto 78 złr. w. a. realność dłużni- 
czą, ciało tabularne stanowiącą pod 1. k. 78 
w Oakrzssińcach położoną przy trzech termi
nach licytacyjnych t. j. daia 15 października- 
1879 i dnia 14 listopada 1879 .każdym ra
zem o 10 godzinie rano.

Oena wywoławcza wynosi 155 złr. w. a. 
Zakład 15 złr. 50 ct. w. a. 
lane warunki licytacyjne, wyciąg tabu

larny, akt opisania i oszacowania mogą być 
w ta. registraturze przejrzane.

1573 8—3)

Tym edyktem przypomina się Czesława L. 25793 0. k. sąd krajowy w Kra-
L. 24801. O. k. Sąd krajowy w Kra-1 

kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca®

Dla nieznajomych wierzycieli adw. dr. 
p. Freudenberga kuratorem ustanowiono.

Kołomyja daia 8 lipca 1879.
(6604 2—8) E d  y k  t .

L 7278. O. k. Sąd powiatowy miejsko 
dlg. w Tarnowie podaje do powszechnej wia
domości, że na skutek prośby Mateusza Ko- 
rusa de praes. 29go kwietnia 1879 1. 7278 
wniesionej zarządzone® zostało dochodzenie 
o uznanie dnia 26go stycznia 1837 w Woli 
Budzińskiej urodzonego Józefa Kaszlugi sy
na Jakóba Kaszlugi od lat 33 wstecz licząc 
nieobecnego za zmarłego. Kuratorem dla nie
obecnego Józefa Kaszlugi. mianowany został 
adw. Dr. Malawski w Tarnowie.

Wzywa się zatem Józefa Kaszlugę, abv 
się w przeciągu jednego roku od dnia umie
szczenia edyktu w urzędowej Gazecie Lwow
skiej w tut. sądzie stawił, lub iinym  sposo
bem o swojem  ̂ życiu sądowi wiadomość u- 
dzielił w przeciwnym bowiem razie za zmar
łego uznanym zostanie.

Tarnów 8 sierpnia 1879.
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Towarzystwo zaliczkowe w JEba-  
radsu poszukuje

UrzęMa raclu lo isp
z płaca roczna 600 do 800 zł. w. a. 
stosownie do umowy, i za kaucyą 
równą rocznej płacy. Zgłoszenia przyj
muje "Dyrekcya Towarzystwa do koń
ca października 1879. (6645 1- 2)

G a r b a r n i a
Ł W 0 W S K A

atut K a m a rs iy n o w le  l ic z . 7 B .
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa staranaie i sp iesznie wszystkie 
roboty wshodsące w zakres garbarstwa i bia- 
łoskeraiotwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, © a r b a i>  
Klim Iw s w s fe a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym, czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

Ł *  JUL M a ł e c k i
w Hotelu Angielskim-- -(281 77—V)

Zawiadamiam interesentów, że 
I* . S e w e r y n  I S i i s ic i& ie w ie z  
dotye hczasowy rządca dóbr Kłod- 
uo Wielkie, w powiecie Żółkiewskim, 
opuszcza n« własne żądanie wyż- 
wzmiankowaną posadę, a zatem od 
dnia dzisiejszego przestaje on być prze- 
zemnie umocowanym do sprzedaży 
zboża i do zawierania jakichkolwiek 
umów w mojem imieniu. Pomimo prze
mieszkiwania byłego rządcy przez czas 
n ie ja k i w tychże dobrach nie będzie 
odtąd zarząd dóbr Kłód o obowiązanym 
do utrzymywania przyjętych przez pa
na Kmicikiewieza zobowiązań.

Lwów 1 października" 1879. 
Seweryn lir. Uruski.
C i e r p i ą c y m -

n a  r u p i u r ę
udziela się z wszelką gotowością na frankowa
ne zapytania bezpłatnie tak bezpośrednio jako 
też w drodze wymienionych poniżej firm dokła
dnego przepisu używania zupełnie nieszkodliwej 
maści na rupturę wynalazku © o S Il. S f n r -  genegger w Herisaw (Szwąjearya). Prze
pis ten zawiera zarazem mnóstwo wyśmienitych 
świadectw i pism dziękczynnych nadesłanych 
Przez zupełnie wyleczonych tą maścią usób. 
Wysyłka do wszystkich krajów. Cena maści 
3 złr. 20 ot. od słoika. Nabyć można w apte
kach JEygm. Bnckera w e  Lwowie i 

W ikt© *1® E e t i y i t a  w  K r a k o w i e .  
(4513 5

(66 S7  1 - 3 )  K O H K K P G l i .
f i 'h  A\MCAk ApT. X I i i  CTdTtST<9Erk Ołf~

ups>KĄfHi'H „O T jijsd N d  h  l le n a r iH  UKskoe- 
CKHXhv KTi O t/ T H O K lU , p03HHC86CA K0NKSpCTk
A ®  a h a  3 ,1Ó O  k  t  o K p i a  1879 :

I .  H a  n c> ca a  8 A H P e K T ® P ^  K ^ P -
CM 3'K pCHMOK> IlAdTHSK) 40* 3p. d- B. H 
BOAkHMATK nOM(lUKdHk6/Wk. TKlAdlOMIH HO-
a S h h t h  t S k > nocdA^, h m L w t t  hpeaaojkh- 
TH  Hd pSKS rp . KAT. n d p o ld  K T  O lfPHO R-t, 
rano n p EA C 'kA ‘łT fA A  k o a w t s t a  o yripdKA A- 

K u jio ro :
1. M eT P H K S  pO JKA «H IA  H K p E i K T i

"rp . k . o k p a a L ;
2. crkACifTKO, l|jc> kt* t o m k  okpaaIj 

nepEsSnae h a«kaaaho oynrke ia3MK'k 
P S c k ih ;

8. KKAAH$HKAU'lK> Hd OyHHTEAA NAp©A"
hmXt*. aiKO d k ;

4. cirkA0lJtTK0 A®T!łl^luc®K«’rs 3<jha-
T IA  H npdKCTBCHHOPO KCACHi A C A ;

5. A ® Kd3rK A ® KrtM H C r O  3 H A N IA  i r k r n A  
H C T H C rO  H n fpKCKH O PC , npM HdKSAf-

MIH Afi,ptCC& T E IlC p lu ilH O rO  lipEKk lRaH SA .
II. H d  8 m  1< c t u , ' k  n i  K s p c  k,

Xa<inU6BTs, Oy-KOPH^Ti Pp . K d T . O K pA A A  d^kT-k 
8  ^  12 C’k  K f3 r !d d T H k IM 'k  CBKITdrtH  L|UAVk, 
O llddC M , ©CtdiTAfHkEMTs., lipOKCpAł AfHb,f A\’k  

H NdASOpO/W k. SLp B fH kC T K ©  MAK>T'k C p ^ A ’ 
NHKH O T U C H A  JK SK C K C K O rO  H SlEAdrSH © T 'k  

ńlldSHKEBHHOB-k, nOTOM Tk ©ęp ©IKS i i ii/k 3 'k  
O y rH O B d  H ©KpECTHOCTH, d NAK©K££J/k XdOn- 
I f l i  H3 ’k H H I J J l lL k  A rkcT U SEO C T sH  lhlAH- 

HHHkl.

OyK^PdTEdli np6AAClJKaT'fc:
1. A U T p H K S  KpEipEHIA B’k Pp . K d T .

O K p A A ^ j 
? .  CE’kAO UTKO  ©yKCUKECTBA H
3. n npHKHTOH ocriM ; h a k a t -

CA AHHH0 A °  Bk lKO pS A h a  KklCUK p£- 
H (H H O r« , Hd K O TC pO M T. H3Ts> nOMAT- 
KCT/k H H T d H A  H IIH C d liA , H TOdOCS Ji,0 

i r k l l iA  H C IIk lTO EdH M  ESA#'1”^
OyTHOBTv a ha 13/25 BepccHA 1879.

K o m h t e t  c-ynpdKAA’oipi'H.

W Y K A Z  
Ziia.li terytorialnych

w okręgach sądowych i polliyc? 
nych © a ll^ I  9

wMtmąiSmmjeh. 
a  d s g i® B R  i  « I « y p s s 3 »  1 S 7 S ,  

nabyć można po cenie §5 et. w. a. §«
*  *  p r » e s y lk %  p o c z t o w y  18 i t .  w .  a .  I  |

w ll& spećlyffiyi
G & m f/y  L w o w s k i e j ,

G “ o  r  ż  k  a
HTajissdirowSBa, siąj i».<r«y ̂ emsiiej swa i najskutecseniejSKa a© wszystkich 

Budzińskich wńd gorżkicit (50 ’/0 w lOOÓ części).
W najświeższym stanie do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach wód mineralnych 
i aptekach we Lwowie jako też na prowinsyi.

(5265 9—10)

H sarSen ik ie  Cefetilki kwiatowe 
Hyacyrsty I Tulipany pełne i pojedyncze 

L i l f e  i  ls a n e ? !K o ? ? o i i f  © e s a r s l s l e
Cyclamen, Narcyzy, Tacety i  t. p.otrzymał zaiacKny asspas wr wieSkiui wyfoorase po miernych cenach

J » i> n r n  jeislenMeg'» i wczesnej wiosny zasiewu
zupełnie świeże poleca

GŁÓW NY SKŁAD NASIO
TEOFILA ŁFClIECiO we Lwowie

plac Halicki 1. 15 w gmachu Sanku hipotecznego, 
gfegfe, Ceuisilłi odseła na żądanie franco-

P r z e c i w  w y ł y s i e n i a  g ł o w y ,
I I R  siwŁmie i tworzeniu się łupieży, przydaje się według codziennie nadchodzących świadectw i listów 
! HU dziękczynnych jedynie i wyłącznie ‘ I |

Olejek tanmo¥/y Ora ioras.
 ̂ Działanie tego jest faktycznie zadziwiające, gdyż nie tylko że usuwa wszystkie wyżej, wymienione 

słabości, lecz tegoż wzmacniające substancje pożywne, które według zasad umiejętności, włosom 
koniecznie są potrzebne, przywracają każd6 włosy chorobliwe do nowego życia i przyczyniają 
się zdumiewająco do porostu włosów.

Tę doniosłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadectw. Między innem i i następujące: I 
I  ja  oddaję^ olejkowi taninowemu, wyrabianemu przez dr. Moras, należną poehiTałę,, gdyż takowy 
nie tylko że zapobiegł wypadaniu włosów i tworzeniu sie łupieżu, lecz sprawił mi mocny porost 
” ł^ w .  Wiedeń. " A n d r a s s y .

Wielorakie środki nie były w stanie wyleczyć włosów moich od wypadania, aż za poradą I 
mego lekarza zacząłem używać olejek taranowy dr. Moras, który w krótkim czasie wyleczył mię z 1 
tej choroby. Stosownie do zasługi oddaję publicznie temu preparatowi należną pochwałę, a wyna
lazcy najżywsze podziękowanie. “

Praga 10 lutego 1877. K i n s k y.
Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 guld. we Lwowie: u Zyg. R n e k e  r a, apt. pod srebrnym 

, przy uli-y Krakowskiej. Należy wyraźnie żadać „Olejku tarninowego dr. Moras.“
(5123 9 - 24)

orłem.

m
%A  
zm  ■A ■y) ’

N~a W y s ta w ie  k ra jo w e j w e L w o w ie  d y p lo m e m  h o n o ro w y m  zas& czy- h  
eon a  i  od  ro k u  1854  is tn ie ją c a  *

Spółka stolarzy lwowskich
w e  L w o w ie , p l a c  S e r j i a a r d y f i s l t i  1. 1 5

poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszyoh wzorów w ł a s n e m l  
w y F o k a iM i obficie zaopatrzony

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 30go września 1879 roku było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych a. w. złr. 224.500.
Kraków, dnia 2 października 1879. (6644)

oraa wielki^wybór l u s t e r ,  m ateryi laa siaeble, «ly w a n ó w , e h o d t i i k ń w ,  
firanek , fcsjmtssisy i łtutasdw  fi© ©kiesa, jako też

itteMi giętyclt S lelstriiiycli 9
po certach umiarkowanych.

D ^ o n le s le n ie  d l a  P a i S !

H p I
1 KBlIBECyj

„zur Stadt P a r is“ we V îedniu przy I. Kohlmarkt 6
urządzili z dniem 25 września r - b. na, krótki czas

we Lwowie w Hotelu Żorża, obUty skład
toalet do ubrania codziennego, podróży i na zabawy, szlafroków, ża
kietów, płaszczów jesiennych i zimowych, płaszczów do teatru, 
rotond, jupek sporządzonych podług najnowszych modeli paryskich, 
dalej najnowszych francuskich i irlandzkich materyj wełnianych na 
kostiumy, czarnych francuskich kaszmirów, szalów, chustek i t. p.
8 0 ^  S p r z e d a ż  p o  s t a ł y c h  c e n a c h .

Zapraszając Ma.jn|»r*ejsrsiej P . T. Pan ie de łaskawego swiedaa- 
nia towaru wyborowego i gustownego, polecamy się leli względom

BERGER & PRITSOH.
(6643)

M E TALO W E
w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca

Me! sm tói Roscieliycli i c i r lw t l  
WALENTEGO STACHIEW ICZA

w  iraiFa#p©Ia

mm msiaam. . * (3 8 9618 -25 )
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JttówW

we Lw ow ie

p o le c a  do k u ra e y i  h a n d e l

H f e a i i  m  _R S S i i l t a l i m ,m u .
ollca Halicka 286 pod „Złotym kogutem 44.

U l i
Z a i a f t w j e n i i a  ss p r o w i n c y i  u s k u t e c z n i a j ą  1 i*» 

p o c z i ą  © d w ro tu ą . (6198 » - > /

m

r ®

X D r j R C a - r e s s
trudniący się od kilkunastu lat 

specyalnie radykalnem leczeniom 
c h o r ó b  s & ó j r s i y e l a  % sB a-M aźem ia 
k r w i  powstałych i w asąu ica iąnŚ e.H J*- 
s i l ,  skutkiem  raa,< laażjyet»  

n y c l u ,

orfiyn. i  mieszkania srzy ulicy faioiej i. I
©«1 godz. 8—10 i 8---4L 

(Także listownie przy ścisłej dyskreeyi.)
Jego „ P o r a d n i k . 44 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na
być u. autora i  w księgarniach, po cenią 
1 z l  29 ot. za egzemplarz.. {6666

S i i S S = 5 S S  a s a - 4  f |

imP®: \ B ierni
m  ■> *»***firanek, —

I W O * *  ' -
> 0  ^

P n e w ^ b o m ©  " H §  

p r z e z  „ S u e s ”  s p r o w a d z a n e

e y f e a t f
c M ń s M ®

a mianowicie: .'Co.ua
za ł/3 kilo

Nr. 1. T a s z u .  żółtokwiatowa aromat . . zł. 4'40 
Nr. 2 £ J u n to jc * a n ,b ia ło k w ia to w a  arom.Kzł. 8-60 
Nr. 3 - ^ N a n d z y n ,  czarna aromatyczna .(( zł 3 
Nr. 4.J S o iic J a o i i( f .  „ mało narkot. . (3* zł. 2'5i 
Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna . . _ .x,2 ł.  1'8Q
Nr. 6. W y s i e v b l  z herbaty . . . .  * .^ z ł .  1*20 
Nr. 7 „ z  najlepszych herbat ." zł. 1’50

Kawa po tanich starych cenach, (2114 26—?) 
u a j t a i i i  e j  o;w h a n d l n

S i .  M a r k k w i a i
w e  L w o w ie , w  .R yn ku  Z. -12.

L w o m e .

-  —
„ —

^  1

C * *  fj\23, 25 
1 2 ,  ^  1 ’

ł o k i e ć  P °

•<

*>.J, . c o

<8»

O - ś ? ,4.o 4^. ^

/ > V \

* w ,
a ,  ♦  ^  ^

» ^ ^ a g r o d a M ? o d o w i/^ |

H l M i  Medal zloty etc,

■ c? ^
€•>

^  <b 
^  5»>

oooaoaoooooooooo
o

o
C l
a
o
© o
a  
o  
o
o  
o
o

w e  L w o w i e
l bardzo korzystnemi warunkami e 

sprzedania.

D o b r a
w powiecie Jarosławskim 5/4 mili od ko
lei, około 500 morgów obejmujące d o  

w y d z i e r ż a w i e n i a .  ‘ 
Wiadomości udzieli adwokat Dr. 

T i l l  w e  L w o w i e ,  ulica Jagielloń
ska 1. 2. (6498 3 —3)

Sjełtajrz speeyaUsta

B ? .  B r  l e s s
w słabościach włosów i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze
sne posiwienie, łupież, tredcwatośe, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy, z wątroby, tu
dzież z  brzemienności _ pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórn lii, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W Wiedsasui, FramuE-dTosefs-liai 

K r o  S S . (5029 19...20)

k x :<x x x x o x x >o (.x >o c \

KORALE |
f r a n c u s k i e  r ż u f ę t e ,  asea-
p®l.stttlk»fe.Jo t o e x o n « , oraz

Medale i nagrody otrzymane na wystawać!
w

Lyonie  w 1872 i  w Paryżu 1873 i 1878 r, 

R O C Z N E  T R A W I Ą

0  CHASSAING
PO ŁĄ C ZO N E

Z P E P S Y N A  i  D I A S T A Z Ą
naturalnemi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. W  1864 r. o 

\  W in ie  G h assa in g  odczytano bardzo pochlebny raport w akademii medycznej
:y W  Paryżu. Od tej chwili preparat ten zajął bardzo ważne stanowisko w Terau-

 ̂ petyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw:

. C  Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka,
^  j |  gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegunkom,
I  W utracie sił i apetytu, i t. d.<k

koralowe, poleca w wielkim wyborze 
po stałych cenach handel

przy ul. Akademickiej 1. 22
(6563 2 12)

^:xxxxxxo:

l i r © l  W ersier
-war'-® IKs^mw-ca-^w-JL®. 

alica Sobieskiego 1. B
H u r i o w n y  H a n d e l

UWAGA. — Skuteczność *ogo środka dala powód do iicznyol) fałszerstw
*

Wymagać należy, podpisu na etykiecie-1 na obłoczce cztero-kolo- 
rowej przytwierdzającej kapsułkę.

W PARYŻU, AvemłoVicioria, 6.We Lwowie w aptece PP. Mikolascha, Krzyozanwskietfo eto.
f  ii

5^ ELiXi.R W INNY V  
'W Z M A C N IA J Ą C Y ,  P R Z E C I W  G O R Ą C Z K O  '.V "*

X POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

ahininy, zalecany przez iekaray przeciw 
wynędznieniu, braku sił, bładacsct, upo

śledzonemu trawieniu, simmcazn 
zadawnionym i  uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc. M ł iT O
W PARYŻU, 22 & 19, ULiCA DaOUOT.

i We L w o w ie  w a o t e c e P .  M ik o la s ch a , w krskowł#
1 a  PP. TrauczvAskiego i Eedyka, w Czerńiowoneh, u 1 
j P.Golichowskiego, w Poznaniu, u Dokt. JSaukławics#. i

(600l'2—?)

J sięPrzyjmuje

K raw iec«;yzxftę
^  po eenaeh następujących:|  Suknia zwykła 3 zł.
2  S u k n i a  s tro jn a  4 zł.J Sukienki dsiectinne
w od 1 zł. do 2 zł.
4  Przyjmuje się także wszelkie białe szycie 
M na maszynie po cenach jaknajniższyoh..

U lic a  S k a r h k o w s k a  1. 1 3  (drugi 
1  wchód od U l ic y  S t r z e l e c k i e j  1. 4).
4 A niela Dziadosztj.

o« k . u p r z ,  g a ! io .

i & e y j a e p  l u k i  S i p e t f c i i

M

1 Stołowe:
b I ITH w’j ,a białego 4.0, 48, 6 0  et.| L i l i i  wina czerwonego 62 , 6 0  et.
% _ S u t e l J c o w e  białe i czerwone z górnych 
f  i dolnych winnic węgierskich ocl 50 et do 
|  2 zł. 50 et.

) Wina francuskie i hiszpańskie.
2 Na prowineyę wysyłam wina węgierskie w be- 
|  ezołkach począwszy od 4 litr.
:  m r  Od wysyłek na prowineyę odlicza się
? podatek konsumeyjny/ C
y Cenniki na żailanie franco. r

_  (J>8.11 1 0 -? )  |

W

L

k u p u j ®  1 s p F a s o i i a j ; ©

s y M f k l e  1
a o «  w a r u f r i k s m i  j i a i p t * y * ^ n » e j 8* e m i .

i* f  P  0 T E C 1 Sf i3 n m 3

które według praw s * dftia 1 lipo® 1868 {l)z, p. P., XXXVIII, Nr. słB) 
i najwyższego post, z dnia 1.7 grudnia 1871 r. mogą być użyte do łokowa- 
ni% kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych. 
•* kaueye i w adya. -   «ą w te ^ ią  k in ior^e do nabycia.

WsaydtStlę peleeemia a pro włstsji a j t o i ą j ą  ^lę heaaw2»eaaie po karric  ';ea
4ollea«aia prowlayi. i65«5 2 ■?)

■Ę

P
&

przeciw g.odcowi i  ren- 
m a t y z s m o w i .

których główną częścią składową, według ba- 
iań chemicznych, jest s C t  s a l i c y l o w a ,  
są środkiem, w najnowszych czasach we wszyst
kich pismach lekarskich, przez najsławniejszych 
lekarzy zaleconym, do K n p e ł j i e g o  i s z y b kiego wyleczenia się k cierpieli ęoiootrych 1 reumatyzmowych. 
takowe usuwają najgwałtowniejsze bole gośco-

we i reumatyzmowe w kilku godzinach.
Dziesięć proszków wraz z przepisem uży

cia, kosztuje 1 * ! •  Do zupełnego wyleczenia 
potrzeba 30 do 40 p .iszków.

Główny skład w aptece
T . T O P O S I F . W I C Z A

•/ ? ' V ‘i n  .
T i

£ > >22 4—6)

Z drukarni Wł Łozińskiego, ul Czarneckiego 1. 12, dom Wernera.


